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ABSTRAKT

W pracy omówiono nauczanie i działalność Josemarii  Escrivy  de  Balaguera. Przedstawiono rys biograficzny, duchowość i dorobek pisarski, a także ukazano go jako założyciela Opus Dei. Ukazano też główne aspekty nauczania Escrivy, to jest pojęcie świętości i uświęcenia przez pracę, zagadnienie pracy, kwestię wolności i posłuszeństwa. Temat został zrealizowany w oparciu o pisma Josemarii Escrivy oraz o nauczanie Kościoła. W pracy zastosowano metodę analityczno-syntetyczną. 
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WSTĘP

Życie, nauczanie i duchowość Josemarii Escrivy de Balaguera budzą zainteresowanie wielu ludzi na świecie. Przede wszystkim członków, sympatyków i współpracowników Opus Dei, którego był założycielem. Także wielu innych osób, zainteresowanych jego duchowością 
i działalnością, w tym również osób niezwiązanych z Kościołem katolickim, zwłaszcza protestantów i ludzi innych wyznań, ale także przeciwników, zarówno samego J. Escrivy, jak i  utworzonej przez niego organizacji. Zainteresowanie to wzmaga otoczka tajemniczości, jaka narosła wokół Opus Dei, konsekwentnie podtrzymywana przez media, zwłaszcza lewicowe, laickie, bądź liberalne. 

Zainteresowanie Josemarią Escrivą wynika też z faktu uznania przez Kościół jego osobistej drogi do świętości (został beatyfikowany, a następnie kanonizowany), ale bardziej jeszcze z tytułu jego obszernego nauczania na temat uświęcenia się. Jego nauczanie jest skierowane zarówno do tych, którzy w swym życiu czują się zagubieni i w codziennej krzątaninie nie potrafią odnaleźć Boga, ale też do tych, którzy konsekwentnie idą drogą Bożą i szukają rad, jak być aktywniejszym w swej wierze, jak lepiej poznać wolę Boga, jak bardziej oddać się apostolstwu. 

J. Escriva de Balaguer znany jest przede wszystkim jako krzewiciel  apostolstwa świeckich
, głoszący, że każdy wierzący jest wezwany do uświęcenia się. W dekrecie Stolicy Apostolskiej o wszczęciu postępowania beatyfikacyjnego J. Escrivy przypomniano, że od chwili założenia Opus Dei w 1928 roku głosił on powszechność powołania do świętości i został jednomyślnie uznany za prekursora Soboru w tym, co stanowi „jądro soborowego nauczania”
, aby „wierni wszelkiego stanu i pozycji starali się osiągać pełnię chrześcijańskiego życia i doskonałość miłości”
. Jan Paweł II z kolei podkreślał, że J. Escriva de Balaguer swym nauczaniem 
i działalnością „otworzył nowe horyzonty chrystianizacji społeczeństwa”
. 

J. Escrivę określa się jako krzewiciela nauki o potrzebie uświęcenia codziennego życia
. Tym, co głosi, daje odpowiedź na słowa Chrystusa, „Bądźcie doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebieski” (Mt 5, 48). 
J. Escriva, nauczając o „uniwersalności powołania do pełni zjednoczenia 
z Chrystusem”
, przypomina, że wezwanie do świętości dotyczy każdego człowieka, w każdym miejscu i czasie, w każdym zawodzie, na każdym stanowisku pracy i w każdej sytuacji życiowej.  „Twoim obowiązkiem jest dążenie do świętości, Tak, także i twoim. Jak można myśleć, że jest to zadanie wyłącznie kapłanów i zakonników?”
, pisze J. Escriva.  

Ideą przewodnią jego nauczania jest uświęcenie przez pracę zawodową i zwykłe codzienne zajęcia. Głosi, że każda ludzka działalność może przemieniać się w miejsce spotkania z Bogiem
. Podkreśla, że człowiek ma się zbawiać nie mimo swego zawodu, ale właśnie poprzez swój zawód; nie obok swego stanowiska pracy, ale poprzez to stanowisko. Wskazuje na anachronizm tradycyjnego podziału: „życie w świecie” 
i „życie wiarą”. Uważa, że jedno i drugie powinno być ściśle się ze sobą złączone. Życie i wiara, praca i kontemplacja, wszystko to powinno stanowić nierozdzielną jedność. Podkreśla więc potrzebę uświęcenia pracy 
i codziennych obowiązków, aby nastąpiła szczególna więź pomiędzy łaską Bożą, a naturalną dynamiką ludzkiego działania
. 

Ze względu na oryginalność myśli Josemarii Escrivy de Balaguera jawią się pytania o główne elementy jego nauki i działalności. Odpowiedź zawarta jest tu w pięciu rozdziałach. Rozdział pierwszy przedstawia sylwetkę J. Escrivy, jego duchowość oraz dorobek pisarski. Rozdział drugi określa świętość w ujęciu J. Escrivy oraz przedstawia sylwetki świętych, którzy byli jego wzorem i przykładem, obecnych w jego nauczaniu.

Rozdział trzeci kładzie nacisk na zagadnienie pracy u J. Escrivy de Balaguera w kontekście kluczowej u niego problematyki, uświęcenia przez pracę. Temat ten jest szczególnie ważny w dobie obecnej, gdy w świecie wydaje się pogłębiać kryzys pracy. Rozdział ten mówi o ekonomii uświęcenia Założyciela Opus Dei (uświęcenie pracy i uświęcenie przez pracę tego, który ją wykonuje) oraz o chrześcijańskim apostolstwie (uświęcenie innych).

Rozdział czwarty dotyczy wolności i posłuszeństwa, jak je rozumie 
J. Escriva. Mowa jest zarówno o wolności społecznej, jak i osobistej, 
w odniesieniu do zasadniczego tematu nauczania J. Escrivy, to jest uświęcenia. 

Osobny, piąty rozdział, poświęcony jest Opus Dei, organizacji będącej owocem działalności Josemarii Escrivy i praktycznym wyrazem jego nauczania. 

Źródłem do niniejszej pracy są publikacje Josemarii Escrivy de Balaguera,
 przetłumaczone na język polski. Pewne wyzwanie 
w usystematyzowaniu jego nauczania na wymienione tematy stanowi specyficzny styl większości jego dzieł. Jest to styl hasłowy, aforystyczny, dygresyjny, unikający formy wykładu, czy referatu. J. Escriva nie bierze pod uwagę wymogów akademickiego systematyzowania, lecz przede wszystkim ma na celu funkcję formacyjną i apostolską.

ROZDZIAŁ PIERWSZY

SYLWETKA JOSEMARÍI ESCRIVY DE BALAGUERA

Josemaria Escriva de Balaguer należy do znanych postaci XX wieku. Jest osobą, która budzi silne emocje, nawet po kanonizacji. Dzieje się tak przede wszystkim dlatego, że jego nauczanie ma bardzo praktyczny, ewangelizacyjny i apostolski wymiar. Efektem zaś jego działalności jest założenie, wzbudzającej zainteresowanie wielu, Prałatury „Świętego Krzyża i Opus Dei” (w skrócie Opus Dei), instytucji katolickiej, której po raz pierwszy w Kościele nadana została forma kanoniczna prałatury personalnej. Przy czym oddziaływanie Opus Dei nie ogranicza się wyłącznie do ram instytucjonalnych. Funkcjonuje w wymiarze szerszym, jako ruch chrześcijański
, inspirując świeckich do uświęcania się 
w rzeczywistości dnia codziennego, w powszechnym powołaniu do świętości i apostolstwa
. 

1. Rys biograficzny

Josemaria Escriva de Balaguer to jeden z najbardziej znanych Hiszpanów. Był bez wątpienia „synem swej ziemi”, wyrosłym na jej historii i specyficznej duchowości. Hiszpania zawsze stanowiła przedziwny etniczny tygiel
. Propagowany od początku przez J. Escrivę de Balaguera ekumenizm miał swoje podłoże w tym charakterystycznym wieloreligijnym i wielonarodowym  hiszpańskim tyglu. Historia tego kraju, pełnego kontrastów, fascynującej kultury i obyczajowości, nadała oryginalny wymiar hiszpańskiej duchowości, a ogólniej, religijności. Osoba Założyciela Opus Dei  wydaje się być wtopiona w tę hiszpańską specyfikę 
i odrębność. Przyczyn tej odrębności, zwłaszcza w sferze wartości duchowych, literatura hiszpańska dopatruje się w dwóch elementach, 
w izolacji i w ubóstwie
. Twarde życie i trudne dzieje spowodowały 
u mieszkańców tej ziemi umiłowanie niezależności,  szczycenie się swoją odrębnością i bezkompromisowość. Echa tej bezkompromisowości widać także w dziełach J. Escrivy. Nie bez dumy podkreślał on, że jest Aragończykiem i wyjaśniał, że jest to niemal jak synonim upartości

Wiodącą cechą Hiszpanii jest jej katolickość. Kościół, mający tu starożytne korzenie
, zawsze był dumą narodu hiszpańskiego, zwłaszcza 
w obliczu niszczycielskiej inwazji islamu. Inwazji tej przeciwstawiano się wiekami. Był to proces nie tylko kulturowy, ale i duchowy, który zaważył na mentalności i wierze Hiszpanów na długo przed słynnym Złotym Wiekiem. Hiszpania to także kraj samoorganizujących się społeczności, samorządności i kantonalizmu (kastylijskie bractwa, związki portowe), 
a w końcu niezwykle ważna średniowieczna tradycja hiszpańskiej demokracji. Wszystko to dokonywało się przy aktywnym udziale Kościoła, w tym zwłaszcza organizacji zakonnych. Kościół dla Hiszpanów od początku był znakiem trwania (trwałości) i jedności. Pogłębił to „Złoty Wiek”, okres  niezwykłego rozkwitu Hiszpanii i powód  dumy Hiszpanów. To czas wielkich odkryć i ewangelizacji „nowego świata”. Trzeba wspomnieć wielkich reformatorów: św. Teresę Wielką (karmelitanki) i św. Jan od Krzyża (karmelici), św. Ignacego Loyolę (jezuici), św. Jana Bożego (bonifratrzy), św. Józefa Kalasantego (pijarzy). Dla J. Escrivy byli oni wzorem życia i wiary. Często odnosił się do ich dzieł na kartach swoich książek. 

Wspominając o Kościele w tym kraju nie można zapominać 
o hiszpańskiej teologii, ascetyce i mistyce, które wywarły wielki wpływ na rozkwit hiszpańskiej kultury. Ale jest też ta bolesna strona historii Hiszpanii ostatnich wieków. Jest to czas ciągłych walk, rewolt, wojen, zewnętrznych 
i wewnętrznych, z krótkimi okresami pokoju
.  To czas wielkich sporów 
i walk społecznych, aż po rok 1936, gdy podczas wojny domowej zginęło 12 biskupów, 4194 księży, 2365 zakonników, 283 zakonnice i setki tysięcy katolików. Zniszczono wówczas około 2000 kościołów
. Widząc dramaty swojej ojczyzny (krwawe rozruchy w latach dwudziestych, przewroty 
i wojnę domową), J. Escriva doszedł do przekonania, że tylko wielka rzesza ludzi świętych może zmienić rzeczywistość na lepsze. W tym duchu szło jego nauczanie i apostolstwo. Stąd zrodziła się jego nauka o dążeniu do świętości w każdych okolicznościach życiowych i przemienianiu każdej sytuacji w duchu Chrystusowym
. 


Josemaria Escriva
 de Balaguer urodził się 9 stycznia 1902 roku 
w Barbastro, w hiszpańskim regionie Huesca. W miasteczku położonym 
u stóp Pirenejów. Pochodził z  pobożnej i uczciwej rodziny
. Jego rodzice, Józef i Dolores Escriva, dali swoim dzieciom głębokie wychowanie katolickie. Ojciec był kupcem, pochodzącym z rodziny szlacheckiej. 


13 stycznia 1902 roku Josemaria został ochrzczony w parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny.

W roku 1904 zapadł na ciężką chorobę i gdy lekarze nie dawali żadnych szans, został uzdrowiony, w niewytłumaczalny sposób
. Miał pięcioro rodzeństwa: Carmen (1899–1957), Jakuba (1919–1994) i trzy młodsze siostry, które umarły w dzieciństwie. Ich śmierć była bolesnym ciosem dla Josemarii.

Na postawę Josemarii Escrivy wielki wpływ wywarli rodzice. To oni, zarażając rodzinę „atmosferą najwyższego poszanowania pracy i szczerej, choć nie demonstracyjnej religijności”, ukształtowali charakter przyszłego księdza
.  Innym, równie ważnym czynnikiem, który zdeterminował jego postawę były jego osobiste doświadczenia: już od młodości był świadkiem dramatów w swej ojczyźnie, najpierw walk wewnętrznych, następnie wojny domowej i II wojny światowej. Dramatyczna historia własnego kraju wzmagała w nim zapał apostolski
.  

Josemaria Escriva, już od młodości pragnął swoje życie poświęcić Bogu. Idąc za głosem powołania, postanowił zostać księdzem. Po przyjęciu święceń kapłańskich kontynuował pracę nad doktoratem z prawa cywilnego (potem uzyska jeszcze doktorat z teologii), a jednocześnie angażował się 
w pomoc chorym i ubogim na  przedmieściach Madrytu. 

W roku 1915 zakład włókienniczy ojca uległ likwidacji. Rodzina znalazła się na skraju nędzy
. Nie załamała się jednak. Ojciec dawał przykład, jak należy godnie znosić trudną sytuację i walczyć o przetrwanie. Jakiś czas potem przenieśli się do Logroño, gdzie ojciec znalazł inną pracę. Tam w roku 1917 Josemaria, przyglądając się śladom bosych stóp zakonnika na śniegu, po raz pierwszy odczuł swoje kapłańskie powołanie 
i przeczuł, że Bóg ma wobec niego jakieś oczekiwania
. 

W roku 1918 Josemaria zdecydował o wyborze drogi kapłańskiej. Rodzice nie protestowali. Jednak ojciec nalegał, aby oprócz teologii syn odbył także studia prawnicze. Josemaria był przekonany, że na drodze kapłańskiej rozpozna pełną wolę Boga wobec siebie. Do kapłaństwa najpierw zaczął się przygotowywać w Logroño, gdzie w miejscowym seminarium rozpoczął studia kościelne w trybie eksternistycznym, 
a następnie w seminarium w Saragossie. Jednocześnie jako wolny student studiował prawo cywilne na Uniwersytecie Saragossy. Tym samym spełniał wskazanie ojca. 

Indywidualność Josemarii oraz wpływ na rówieśników dostrzegli przełożeni seminarium. Na ich wniosek w 1922 roku, gdy miał zaledwie dwadzieścia lat, arcybiskup Saragossy mianował go inspektorem (prefektem) seminarium
. Jego pracowitość i religijność stały się przykładem dla seminarzystów.

27 listopada 1924 roku nagle umarł ojciec Josemarii. Na nim  spoczęły obowiązki głowy rodziny. 28 marca 1925 roku, w wieku 23 lat, przyjął święcenia kapłańskie. Został wyświęcony w kościele seminaryjnym św. Karola w Saragossie. Od razu po święceniach rozpoczął posługę wikarego w małej wiejskiej parafii w Perdiguery.

W roku 1927 Josemaria ukończył studia prawnicze i za pozwoleniem biskupa przeniósł się do Madrytu, gdzie rozpoczął studia doktoranckie na wydziale prawa cywilnego. Uzyskał doktorat na Uniwersytecie 
w Madrycie. Równocześnie wykładał prawo kanoniczne i prawo rzymskie w Instituto Amado w Saragossie, a następnie prowadził te same zajęcia 
w madryckiej Academia Cicuendez. Korepetycjami z prawa dorabiał, aby utrzymać matkę i rodzeństwo. 

2 października 1928 roku Escriva de Balaguer zainicjował powstanie ruchu, który wkrótce miał przybrać nazwę Opus Dei. Wydarzenie to łączy się z uczestnictwem Josemarii Escrivy w kilkudniowych rekolekcjach 
w Madrycie. Rozmyślał nad zapiskami o natchnieniach doświadczanych 
w ostatnich latach, gdy usłyszał dzwon pobliskiego kościoła i duchowo „zobaczył”, że jego zadaniem jest stworzenie nowej formacji, która będzie prowadzić ludzi wszystkich stanów i zawodów do świętości
. Od razu  przystąpił do zakładania ruchu apostolstwa świeckich, który początkowo nie posiadał nazwy ani struktury organizacyjnej. 

Już w 1928 roku wokół księdza Josemarii skupiło się kilku świeckich 
z Madrytu. Jego ojciec nie dożył tej chwili, ale matka, mieszkając z synem, wspomagała Dzieło Boże, wykonując proste czynności domowe. J. Escriva, wspominając skromne początki, zwykle powtarzał, że tworząc Opus Dei, posiadał jedynie „młodość, łaskę Bożą i dobry humor”
. Od tego momentu aż do śmierci nieprzerwanie pracował nad tym dziełem, za główny cel stawiając sobie misję promowania wśród mężczyzn i kobiet wszystkich środowisk społecznych potrzeby osobistego zaangażowania w realizowanie świętości w codziennym życiu. 

W tym czasie J. Escriva prowadził swą posługę kapłańską szczególnie wśród ubogich i chorych, nędzarzy i umierających gruźlików. Docierał do ludzi pozostających na marginesie życia społecznego 
i odrzuconych. Doświadczenia te stały się także podwalinami jego późniejszej pracy apostolskiej i formacyjnej, nastawionej na drugiego człowieka, zwłaszcza potrzebującego, ubogiego, bezrobotnego. Zajmował się także młodzieżą, w tym zwłaszcza akademicką. Niektórzy 
z tych młodych ludzi zostali potem pierwszymi członkami Opus Dei. 

W roku 1930 J. Escriva rozpoczął działalność wśród rzemieślników 
i ludzi różnych zawodów. W tym samym roku postanowił, że do Opus Dei będą przyjmowane również kobiety.  Był to początek tworzenia sekcji żeńskiej. W roku 1933 w Madrycie został otwarty pierwszy ośrodek Opus Dei, Akademia DyA (Akademia „Prawo i Architektura”), prowadzący wykłady dla studentów. W roku następnym J. Escriva de Balaguer opublikował „Rozważania duchowe” (po kilku latach wyda je w formie rozszerzonej pod tytułem „Droga”). Książka ta stała się jego najpopularniejszym dziełem.

W chwili wybuchu wojny domowej w roku 1936 Josemaria Escriva przebywał w Madrycie. Członkowie Dzieła znaleźli się na różnych frontach, po obu stronach konfliktu. Przeważnie wbrew swej własnej woli. Nasilały się prześladowania religijne. Zagrożone było życie każdego katolickiego kapłana. Ksiądz J. Escriva  pomimo grożącego mu niebezpieczeństwa prowadził ukrytą działalność ewangelizacyjną. Zmuszony był do przenoszenia się z miejsca na miejsce i wykonywania swej posługi kapłańskiej potajemnie. Przez półtora roku ukrywał się, najpierw w szpitalu psychiatrycznym, potem w ambasadzie Hondurasu. 
W tym czasie nieznani sprawcy zasztyletowali na ulicy księdza podobnego wyglądem do J. Escrivy. Istniały uzasadnione obawy, że to on miał stać się ofiarą. W roku 1937 musiał opuścić Madryt i  przez Pireneje udał się do Burgos. 
W roku 1939, po zakończeniu wojny domowej, powrócił do stolicy.  Kontynuował zajęcia z prawa. Odbudowywał zniszczone Dzieło. Prowadził liczne rekolekcje dla świeckich, kapłanów i zakonników. 

Jego życie duchowe było oparte na świadomości czerpanej z wiary, że chrześcijanin jest synem Boga w Chrystusie
. Jako kapłan czuł potrzebę aktywnego apostolstwa i przejawiał „żarliwość ewangelizacyjną”
. Żarliwość tę, jak odnotowują jego biografowie, zachował do końca życia. Nie stracił jej nawet wtedy, gdy wytaczano przeciwko niemu kampanie oszczerstw i pomówień. Znosił to z pogodą i spokojem. Uparcie przekonywał, że każdy powinien starać się być świętym, wykonując swe codzienne obowiązki zawodowe, społeczne, rodzinne. 

W tym czasie zaczęto go oskarżać o stworzenie „sekty żydów frankomasońskich”
. Wcześniej publicznie spalono jego „Rozważania duchowe”
. W 1941 roku państwowy „trybunał stosujący prawo represji wobec masonerii i komunizmu” wydał nakaz aresztowania J. Escrivy de Balaguera. Przed absurdalnymi oskarżeniami uratował go biskup Madrytu, Eijo y Garay, wydając tego samego roku pisemną aprobatę dla Opus Dei jako dla „związku pobożnego” o zasięgu diecezjalnym. 

W roku 1943 biskup Madrytu udzielił pierwszej aprobaty kanonicznej dla Opus Dei. W tymże roku J. Escriva przygotował rozwiązanie prawne, które miało pozwolić na święcenia kapłańskie wiernych Dzieła. I tak, w ramach Opus Dei, powstało Kapłańskie Stowarzyszenie Świętego Krzyża. W rok później biskup Madrytu udzielił pierwszych święceń kapłańskich trzem członkom Opus Dei, w tym A. del Portillo, późniejszemu następcy J. Escrivy. 

W roku 1946 Josemaria Escriva przeniósł się na stałe do Rzymu. Jeden z życzliwych mu dostojników kurii watykańskiej powiedział mu, że przybył o sto lat za wcześnie
. Ale Stolica Apostolska już po roku wydała dekret pochwalny dla utworzonego przez niego Opus Dei, udzielając pierwszej aprobaty papieskiej dla Opus Dei. W roku 1950 Pius XII udzielił ostatecznej aprobaty Dziełu. Opus Dei uzyskało wówczas status instytutu świeckiego
.
J. Escriva podejmował liczne podróże zagraniczne. Mimo chorób wiele wysiłku wkładał w rozwój organizacyjny i formacyjny Dzieła. Został mianowany konsultorem kilku kongregacji watykańskich. Był honorowym członkiem Papieskiej Akademii Teologicznej i prałatem honorowym Jego Świątobliwości. Od roku 1962  włączył się w prace Soboru Watykańskiego II. W tym czasie Opus Dei podejmowało liczne inicjatywy, tworząc szkoły zawodowe i średnie, internaty dla uczniów i studentów, ośrodki doszkalające rolników, uniwersytety, szpitale i ośrodki pomocy medycznej, domy kultury i ośrodki spotkań, centra dokształcania zawodowego kobiet, przedszkola.
Josemaria Escriva de Balaguer zmarł w Rzymie na atak serca 26 czerwca 1975 roku po powrocie z kolejnej podróży do Ameryki Południowej. Jego ciało spoczywa w Kościele Prałackim Opus Dei pod wezwaniem Najświętszej Maryi Panny Królowej Pokoju. W tym czasie do Opus Dei należało 60 000 osób. Jeszcze za jego życia Dzieło podjęło działalność w kilkudziesięciu krajach. 

19 lutego 1981 roku kardynał Ugo Poletti (wikariusz diecezji rzymskiej, w której zmarł J. Escriva de Balaguer) podpisał dekret 
o wszczęciu postępowania beatyfikacyjnego. 17 maja 1992 roku, siedemnaście lat po śmierci J. Escrivy,  Jan Paweł II beatyfikował go. 

Dziesięć lat później, 6 października 2002 roku, w czasie uroczystej Mszy na placu Św. Piotra Jan Paweł II kanonizował J. Escrivę de Balaguera. Podczas homilii powiedział, że „św. Josemaria został wybrany przez Pana, aby głosić powszechne powołanie do świętości i aby przypomnieć, że życie codzienne, zwyczajne czynności, są drogą do uświęcania. Można powiedzieć, że był świętym zwyczajności”
.

Jan Paweł II przypomniał, że Escriva de Balaguer nie ustawał 
w nawoływaniu, „ażeby życie wewnętrzne, to znaczy życie relacji 
z Bogiem oraz życie rodzinne, zawodowe i społeczne, na które składają się drobne doczesne realia, nie były oddzielone, lecz stanowiły jedną i tę samą egzystencję, "świętą i pełną Boga"”
. Papież podkreślał, że nauczanie Josemarii Escrivy o „znajdowaniu Boga niewidzialnego w rzeczach najbardziej widzialnych i materialnych”
 jest dziś aktualne i pilne, bowiem „wierzący, na mocy Chrztu świętego, który wciela go w Chrystusa, wezwany jest do zacieśnienia z Panem nieprzerwanej i żywej relacji” 
.

2.  Duchowość Josemarii Escrivy
Duchowość J. Escrivy de Balaguera ukazują zarówno fakty z jego życia, jak i jego książki, zwłaszcza wydane drukiem homilie. Wiódł on intensywne życie religijne, prowadzące  do zjednoczenia z Bogiem. Taki też cel wskazywał innym. Nie stworzył nowej drogi duchowości, ani odrębnej formy duchowego życia. Nie miał takich ambicji. Jego życie było podporządkowane jednemu celowi, uświęceniu siebie i innych. Tę postawę J. Escrivy określił trafnie Alvaro del Portillo: „W życiu duchowym nie będzie już nowej epoki. Wszystko zostało nam dane w Chrystusie, który umarł i zmartwychwstał, żyje i trwa na wieki. Trzeba jednak łączyć się 
z Nim poprzez wiarę, pozwalając, aby Jego życie ukazało się w nas w taki sposób, byśmy mogli powiedzieć, że każdy chrześcijanin nie jest już "alter Christus", drugim Chrystusem, lecz "ipse Christus", Chrystusem”
. Chrześcijanin ma się stawać takim jak Chrystus, dążąc do świętości 
w każdych okolicznościach. To wezwanie każdego do świętości było wyróżnikiem duchowości Josemarii Escrivy
 i stało się podstawą założonego przez niego Opus Dei. 

Duchowość J. Escrivy de Balaguera była zdecydowanie chrystocentryczna. Chrystus był drogą i celem jego życia duchowego. 
J. Escriva głosił, że każdy powinien znajdować swoje miejsce codziennego spotkania z Chrystusem pośród spraw prozaicznych. Tam, gdzie jest jego praca, dążenia, miłość
. W swych tekstach podpowiadał, jak zbliżyć się do Chrystusa i być z Nim w przyjaźni. Dzielić troski, omawiać obowiązki. Chrześcijaństwo nie może być jedynie kodeksem etycznym. Gdyby tak było, na czym polegałby jego  fenomen i czym różniłoby się od innych religii, ideologii, filozofii?, pytał. Chrześcijaństwo przede wszystkim polega na osobistym spotkaniu z Chrystusem, na relacji z Bogiem w Trójcy Jedynym, i to na relacji miłości i pełnego oddania. 

Na kanwie procesu kanonizacyjnego J. Escrivy de Balaguera podkreślono jego głęboką, osobistą  i synowską relację z Jezusem. Relację z wysiłkiem odnawianą i pogłębianą każdego dnia. J. Escriva był tym nauczycielem życia duchowego, który całe życie pomagał innym spotkać się z Chrystusem. Według niego chrześcijanin powinien czuć się stale zaproszony do rozmowy z Bogiem i mieć trwałe pragnienie tego spotkania. To pragnienie ma być motorem dążenia do osobistej świętości i wspierania innych w pragnieniu uświęcenia się. 

J. Escriva de Balaguer tak ukazywał etapy spotkania z Chrystusem. Trzeba szukać Chrystusa, potem spotkać Chrystusa, następnie ukochać Chrystusa. A kiedy się Chrystusa ukocha, jest się gotowym nieść krzyż 
i podejmować wyrzeczenia
. Na wielu stronach napotyka się na jego pouczania, jak znosić umartwienia z Jezusem i dla Jezusa. „Ofiara musi być całopaleniem,”
 mówił. Uczył godnego przyjmowania cierpienia, a także podejmowanie dodatkowych umartwień. Cierpienie traktował jak szkołę uświęcenia. Bóg doskonali przez cierpienie, kłopoty i „tysiące drobiazgów życia rodzinnego” 
, pisał. I zapewniał, że „szlifuje się tylko taki kamień, który uważa się za wartościowy”
. Uczył więc, by pogodnie znosić własne cierpienia, ale nigdy nie przechodzić obojętnie obok cierpienia cudzego.

J. Escriva bardzo mocno akcentował człowieczeństwo Chrystusa. 
W swych książkach przybliża Jego ludzkie cechy, podkreśla Jego ludzki wymiar. Przypomina, że ma On serce ludzkie i ludzkie oczy „o najmilszym spojrzeniu, które płakały nad Łazarzem” 
. I zaraz dodaje: „A ciebie kocha nie mniej niż Łazarza”
. 

W swych książkach i homiliach Josemaria Escriva opisuje Jezusa jako przyjaciela
, nazywając Go Przyjacielem przez duże P. Pisząc 
o Łazarzu, zachęca, by stać się przyjacielem przyjaciół Jezusa
. J. Escriva proponuje, aby zbliżyć się tak bardzo do Chrystusa, aż stanie się Przyjacielem, Powiernikiem, Przewodnikiem
. Podkreśla, że Chrystus sam ofiarowuje człowiekowi swoją przyjaźń, którą ten dobrowolnie może wybrać lub nie
. 

Z ludzkiej natury Chrystusa Josemaria  Escriva wywodzi argument na uświęcenie pracy i uświęcenie przez pracę. Syn Boży prowadził normalne życie w Nazarecie, pracując i wykonując zwyczajne obowiązki. Jezus jest między nami, w świecie, przyobleczony w śmiertelne ciało, stąd nasza ziemska rzeczywistość także powinna być uświęcona. 

J. Escrivę charakteryzuje realizm życia. Jego duchowość była nastawiona na świat, na zbliżenie do świata i przeobrażanie świata. Uważał, że chrześcijanin nie może oddalać się od rzeczywistości, ani uciekać od prozy życia. Służba chrześcijańska winna być oddaniem się na wzór Jezusa, który cały się ofiarował ludziom. To oddanie się Jezusowi i naśladowanie Go ma się dokonywać w naszym codziennym życiu. J. Esciva de Balaguer zachęcał, by ofiarować  Bogu wszystko, swój pot, swoje upokorzenia, swoje radości. Głosił bowiem, że świętość nie polega na robieniu rzeczy nadzwyczajnych, ale na spełnianiu własnych, codziennych obowiązków 
z nadzwyczajną miłością. Trzeba świętość realizować poprzez rzeczy 
i sprawy tego świata, ponieważ Syn Boży zjednoczył się z całą rzeczywistością człowieka i z całym stworzeniem
. 

Nauczanie Escrivy de Balaguera określa się czasem jako „zmaterializowanie” dążenia do świętości
. Człowiek ma bowiem „tylko jedno życie i należy je uczynić świętym en bloc”
, nie dzieląc np. na sferę duchową i materialną. Według niego pracę nad życiem wewnętrznym trzeba zaczynać stale na nowo
. Życie duchowe polega na stałej gotowości
, a uświęcenie jest pracą całego życia
. W tym znaczeniu można powiedzieć, że była to duchowość na wskroś świecka, ukazująca wizję chrześcijańskiego ducha laikatu. Uświęcenie świeckich głosili już inni, w tym m.in. przed trzema wiekami św. Franciszek Salezy. Jednak, jak się zdaje, miał on na myśli „duchowość świeckich”. Natomiast J. Escriva domagał się „świeckiej duchowości”
. Jednym z ważnych cech tej „świeckiej duchowości” było apostolstwo. Stąd też  w jego duchowości widać tak mocny ewangelizacyjny ton. 

Kanonizując Założyciela Opus Dei, siedemnaście lat po jego śmierci, Jan Paweł II podczas homilii powiedział, że „Josemaria głosił niestrudzenie prawdę o powszechnym powołaniu do świętości i apostolatu. Chrystus wzywa wszystkich, by się uświęcali w rzeczywistości dnia codziennego”
. 
Centrum życia duchowego Josemarii Escrivy było życie sakramentalne i głębokie przeżywanie Mszy Świętej, jako źródła życia duchowego
. Uważał, że „męża apostolskiego” powinno cechować umiłowanie Mszy Świętej
. Jeśli ktoś narzekał, że Msza jest zbyt długa, odpowiadał, że może w takim razie jego miłość jest niedostateczna
. Eucharystia była dla niego znakiem miłości i oddania Chrystusa, aż po ofiarę krzyża. I przypominał jej istotę: „Oto masz przed sobą Króla Królów 
i Pana Panów ukrytego w chlebie”
. Dlatego, jak pisał, trzeba przyjmować Chrystusa codziennie i zażyle z Nim rozmawiać, „jak rozmawia się 
z ojcem, jak rozmawia się z Miłością”
. J. Escriva de Balaguer wiele kart swych książek poświęcił życiu sakramentalnemu, wskazując, jak sakramenty prowadzą lub powinny prowadzić do zjednoczenia 
z Chrystusem. Zalecał przy tym, by mieć „szacunek i uwielbienie dla świętej liturgii Kościoła i wszystkich jego obrzędów”
.

J. Escriva w formowaniu duchowości dostrzegał wielką wartość modlitwy. Prostymi słowami  nauczał, że modlitwa jest dialogiem z Panem, rozmową z Kimś bliskim, z najbliższą dla nas Osobą. Pomagał zrozumieć, że pomostem w relacji z Jezusem jest człowieczeństwo, nasze i Jezusowe. Uważał, że modlitwa powinna  stanowić centrum codzienej duchowej praktyki. “Nasze życie powinno być utkane z modlitwy”
, powiedział 
w homilii poświęconej życiu modlitewnemu. Modlitwa jest miarą zażyłości 
z Chrystusem i najskuteczniejszą drogą zbliżenia do Chrystusa. Uważał, że modlitwa powinna być „czasem świętych zwierzeń i stałych postanowień”
, dlatego stale winna towarzyszyć chrześcijaninowi w jego codziennych sprawach. Zawsze podkreślał, że modlitwa ma poprzedzać każde działanie, a już szczególnie działania apostolskie. W swej książce „Droga” napisał, że nie wierzy w uczciwość zamiarów tego, który oświadcza, że pracuje dla Chrystusa, ale zaniedbuje modlitwę
. Modlitwa powinna być początkiem wszelkiego czynu. Polecał skupienie wewnętrzne, uznając, że każde miejsce jest odpowiednie na modlitwę
. Każdy fakt, każde działanie i postanowienie należy starać się otoczyć modlitwą, poświęcając chociaż krótkiej kontemplacji. Sam był człowiekiem modlitwy. Podkreślał, że wszystko, czego dokonywał, było wynikiem modlitwy 
i zaangażownia wielu ludzi. Spośród modlitw wyróżniał różaniec, któremu poświęcił osobną książeczkę. Odmawianie różańca szczególnie polecał tym, którzy pracują umysłowo lub studiują
. Niemal w każdej ze swych książek dawał wiele rad, odnoszących sie do modlitwy. Pisał, że trzeba ofiarować się Jezusowi zmęczonemu, głodnemu i spragnionemu, “kiedy jesteśmy zmęczeni pracą, nauką, działalnością apostolską, kiedy horyzont przed nami się zaciągnie chmurami”
. Zalecał akty strzeliste, w każdej sytuacji, na ulicy, przy pracy. Proponował, aby w ciągu dnia jak najczęściej ponawiać akty żalu, skoro Jezus na świecie jest ciągle obrażany. Zawsze jednak podkreślał, że modlitwa nie sprowadza się do mówienia, czy odczuwania, ale do miłości. 
Duchowość Josemarii Escrivy charakteryzuje ukochanie Kościoła. Nauczał, że tak jak w Chrystusie jest czynnik boski i ludzki, tak jest 
i w Kościele. A ludzki czynnik powoduje, że jest wielkość i małostkowość, bohaterstwo i upadki, gdyż to wszystko niesie za sobą wolność
. Postrzegał Kościół jako ciało mistyczne i jednocześnie ciało prawne, ale za wielki błąd uznawał wydzielanie Kościoła charyzmatycznego (założonego przez Chrystusa) od Kościoła prawnego (instytucjonalnego). Jest tylko jeden Kościół, jednocześnie ludzki i boski, głosił
. Na każdym kroku wyrażał niewzruszoną wierność i miłość dla Kościoła. Podkreślał, że wszyscy ochrzczeni uczestniczą w królewskim kapłaństwie, co jednak trzeba postrzegać w perspektywie krzyża
, nie tylko krzyża Chrystusowego, ale krzyża własnego, każdego z chrześcijan. Ze czcią odnosił się do każdego kapłana, bowiem „kapłan, kimkolwiek jest, jest zawsze drugim Chrystusem”
. 

Szczególną czcią obdarzał J. Escriva papieża. Wzywał do ścisłego zjednoczenia z nim w drodze do Jezusa przez Maryję
. Głosił i ukazywał swoim życiem całkowite posłuszeństwo Namiestnikowi Chrystusa. Podkreślano to m.in. w dniu kanonizacji J. Escrivy. Bp Javier Echevarria, obecny przełożony Opus Dei, przypomniał, że Josemaria „kochał Zastępcę Chrystusa na ziemi z całej swej duszy, do tego stopnia, że nigdy nie oddzielał miłości do papieża od miłości do Jezusa Chrystusa i Jego Błogosławionej Matki. Od chwili, gdy Bóg rozpalił w jego duszy pierwsze zarysy Opus Dei, o którym nie miał wtedy pojęcia, zaczął się modlić i pracować, by urzeczywistnić pragnienie wypływające z jego serca. „Omnes cum Petro ad Iesum per Mariam! Wszyscy z Piotrem, do Jezusa przez Maryję!”

Duchowość Josemarii Escrivy była bardzo Maryjna. Z wielką czcią również odnosił się do świętego Józefa, jak i innych świętych. (O jego oddaniu Maryi oraz o świętych w jego duchowości i nauczaniu jest mowa 
w punkcie „Wzory świętych w nauczaniu Josemarii Escrivy” rozdziału drugiego). 

Swą duchowość J. Escriva opierał na „dziecięctwie duchowym”, nawiązując m.in. do ojców Kościoła, którzy zalecali prostotę, łagodność 
i szczerość (sam termin duchowego dziecięctwa pochodzi od św. Teresy od Dzieciątka Jezus). J. Escriva de Balaguer propagował całkowite oddanie się Bogu na drodze dziecięctwa. Odnoszenie się do Boga jako dobrego Ojca przy zachowaniu niektórych cech dziecka, szczerości, łagodności, prostoty, pokory, wierności w rzeczach drobnych i małych, posłuszeństwa. Zalecał całkowite oddanie się Bogu, wzorowane na „duchowości niewinnego dziecka”
, ale nie mające nic wspólnego ze „zdziecinnieniem lub brakiem dojrzałości”
. Podkreślał, że dziecięctwo duchowe wymaga poddania władz umysłowych, co jest trudniejsze, niż poddanie woli, bowiem, aby opanować władze umysłowe, konieczne jest, prócz łaski, stałe ćwiczenie woli
. Paradoksalnie, o czym napisał w „Drodze”, wymaga to męskości,
a więc przede wszystkim wzmocnienia własnej woli. 

J. Escriva podkreślał, że dziecko stara się być jak najbliżej swego ojca i ufnie spełnia jego wolę. Jest wzorem, jak kochać Boga. Całym sobą, bezwarunkową miłością. Podkreślał, że nie zawsze ważna jest waga sprawy, ale miłość, jaką wraz z nią się ofiarowuje, bo „miłość zdobywa wszystko, bez miłości nie można nic”
. Uwypuklał potrzebę jasności 
i prostoty. Głosił, że praca dla chwały Bożej powinna być naturalnością
, bo nienaturalność zakłóca obcowanie z Bogiem
. Nie należy zatrzymywać się na „wieku przejściowym”
, ale zwyczajnie trzeba być dzieckiem przed obliczem Boga
. Chrześcijanin powinien uczyć się „dziecięctwa”, 
pamiętając, że przecież jest synem Pana Boga
. Ta szczerość i otwartość dziecka winna być obecna zwłaszcza wtedy, gdy należy wzbudzić w sobie pragnienie pokuty
, z całą prostotą i odwagą niczego nie ukrywając przed spowiednikiem
. 
W swej duchowości J. Escriva był bardzo otwarty, życzliwy 
i pogodny. Pisał, że „prawdziwa cnota nie jest nigdy smutna”
. Był braterski i tego braterstwa uczył. Życzliwość do ludzi zapewne wyniósł 
z domu rodzinnego, z przykładu rodziców, więc miał ją niejako w naturze, ale  wciąż stawiał to sobie jako zadanie, by zdobyć się na życzliwość wobec każdego bez wyjątku, zwłaszcza wobec osób mu nieżyczliwych. Starał się zapamiętać każdą spotkaną osobę. Na ile mógł, interesował się 
i przejmował losem każdego, kogo już raz w życiu poznał. Pisano o nim, że miał niezwykłą pamięć do napotkanych ludzi. Szanował wolność każdego. (Zagadnieniu wolności u J. Escrivy został poświęcony rozdział czwarty). 

Katalog cech duchowości Josemarii Escrivy jest szeroki. Zostały tu wymienione jedynie najważniejsze cechy i formy jego życia duchowego, charakterystyczne dla jego duchowej postawy i nauczania. Jego życie obfitowało w wydarzenia nadprzyrodzone, co podkreślano zwłaszcza przy okazji beatyfikacji i kanonizacji, jednak sam J. Escriva stronił od rozmów na ten temat. Zachowywał pokorną postawę wyznawcy, który nie czuje się godny, by mówić o swoich zasługach i o tym, czym został obdarowany. To także charakterystyczny rys jego duchowości. Czuł się tylko narzędziem
w rękach Boga i pragnął, by jego uczniowie, w tym członkowie Opus Dei, swoją rolę traktowali podobnie. 

3. Dorobek pisarski Josemarii Escrivy

Na dorobek pisarski Josemarii Escrivy de Balaguera składają się następujące pozycje: „Droga”
, „Bruzda”
, „Kuźnia”
, „Różaniec”
, „Droga Krzyżowa”
 oraz dwa zbiory homilii „To Chrystus przechodzi”

i „Kochać Kościół”
, jak również „Rozmowy z prałatem Escrivá”
, stanowiąca zbiór wywiadów. Jego książki wydane w milionach egzemplarzy porównuje się do klasyków duchowości
. Pisarstwo J. Escrivy zdradza talent literacki Autora, jego wielką troskę o poprawność gramatyczną,
i składniową; Josemaria Escriva stosuje żywy, obrazowy  styl i wykazuje bogate słownictwo, często inspirując się Pismem Świętym oraz nauczaniem Ojców i Doktorów Kościoła, a także dokumentami Magisterium Kościoła
. Stara się przy tym, aby z jego nauczania wynikały konkretne postanowienia i praktyczne rady. 

Za swego życia J. Escriva doczekał się jedynie wydania „Drogi” (najpierw, w roku 1934, wydanej w formie skróconej jako „Rozważania duchowe”), „Różańca”, „Drogi Krzyżowej” i, na rok przed śmiercią, zbioru homilii „To Chrystus przechodzi”. Nawał pracy  związanej z „Opus Dei”
i działalność duszpasterska, w tym liczne podróże, nie pozwoliły mu na oddanie do druku pozostałych dzieł za swego życia. 
Pierwszą książką wydaną po jego śmierci była „Przyjaciele Boga”. Następnie wydano „Bruzdę”, „Kuźnię”, „Kochać Kościół” i „Rozmowy
z prałatem Escrivá”. 
Dorobek pisarski J. Escrivy de Balaguera, jeśli chodzi o wydane pozycje, nie jest jeszcze zamknięty.  Wiele materiałów wciąż pozostaje
w rękopisach dotychczas niewydanych (liczne pisma duchowe, listy
o charakterze formacyjnym, teologicznym oraz duszpasterskim, korespondencja z setkami osób, zapiski osobiste i in.). Szczególnie bogata jest korespondencja J. Escrivy, gdyż zawiera tysiące listów do ludzi różnych środowisk. Także nie zostało wydanych drukiem jeszcze wiele jego homilii i pogadanek
. Należy oczekiwać, iż ujrzą światło dzienne
w niedalekiej przyszłości. 

            Wszystkie wydane książki Escrivy zostały przetłumaczone
i opublikowane w języku polskim. 

„Droga” (tytuł oryginału „Camino”), pierwsza książka J. Escrivy de Balaguera, została napisana w latach trzydziestych ubiegłego wieku. Jej pierwsze wydanie miało miejsce w Hiszpanii w roku 1934 pod tytułem „Consideraciones espirituales”. W 1939 książka została znacznie rozszerzona i wydana już jako „Droga”. Jest najbardziej znaną i najbardziej popularną książką Josemarii Escrivy. Osiągnęła na świecie wielomilionowe nakłady. Jeszcze za życia Autora została przetłumaczona na kilkanaście języków, a obecnie doczekała się już ponad 400 wydań w 45 językach
. Zaliczana jest do klasycznych dzieł duchowości chrześcijańskiej. Składa się z 999 punktów (krótkich myśli, dialogów, fragmentów listów, notatek itp.), przeznaczonych do osobistych rozważań. Odnosi się do różnych aspektów życia chrześcijańskiego, a zwłaszcza do modlitwy, czystości, świętości, umartwienia, pokuty, rachunku sumienia, postanowień, życia nadprzyrodzonego, życia wewnętrznego, Kościoła,  Mszy Świętej, cnót, walki wewnętrznej, apostolstwa. Mówi o tym wszystkim, z czym chrześcijanin spotyka się na swej drodze. Ułatwieniem w znajdowaniu poszukiwanych tematów lub haseł jest dołączony skorowidz rzeczowy. Książka zawiera także zestawienie odniesień do Pisma Świętego. 
Książka ma przede wszystkim cel formacyjny i duszpasterski. Autor napisał we wstępie: „poruszę twoje wspomnienia, aż zbudzi się jakaś myśl, która cię uderzy. A wówczas poprawi się twoje życie i wstąpisz na drogę modlitwy i Miłości. Aż wreszcie staniesz się duszą wartościową” 
.
I zaleca, aby czytać te rady bez pośpiechu oraz zastanawiać się nad nimi
w skupieniu. W zamyśle Autora miały to być zwierzenia braterskie
i ojcowskie, takie, „których wysłuchuje Pan Bóg”
. Mają więc one bardzo osobisty charakter. Jak stwierdził sam Josemaria Escriva w jednym
z wywiadów, książka ta streszcza jego doświadczenie kapłańskie, doświadczenie skierowane w stosunku do osób, z którymi się spotykał, niezależnie od tego, czy były to osoby z Opus Dei, czy też nie. Autor krótkimi myślami, pisanymi w formie refleksji, rad lub dialogów, stara się przekonać czytelnika, by zaczął traktować życie z Bogiem na serio. Pragnie  pomóc czytnikowi wejść na drogę modlitwy i dążyć do świętości.  
 „Bruzda” („Surco”) jest kontynuacją „Drogi”. Autor zakończył jej pisanie w 1950 roku, a zapowiedź jej wydania umieścił w  nocie do jednego z wydań „Drogi”. Był już bliski wysłania książki do drukarni, lecz liczne zadania związane z kierowaniem Opus Dei, rozległa praca duszpasterska
i wiele innych obowiązków nie pozwalały mu na dokonanie ostatecznej redakcji. Brakowało m.in. uporządkowania poszczególnych rozdziałów (te nosiły już tytuły), numeracji poszczególnych punktów i ostatecznej redakcji stylistycznej.

Podobnie jak „Droga”, jest ona owocem życia wewnętrznego Autora,
a także jego doświadczenia duszpasterskiego i znajomości dusz ludzkich
. Podobnie jak w „Drodze”, dominuje w niej lakoniczność  krótkich myśli (czasem niemal aforystyczna). Ułożona została w formie punktów do medytacji
. Te sentencje, dewizy, cytaty lub krótkie opisy w zamyśle Autora miały lepiej trafiać do czytelnika, spotęgować wrażenie i być łatwo zapamiętanymi. Książka jest nawoływaniem do odkrywania Bożego wezwania ku braterskiej miłości, krzewienia człowieczeństwa i cierpliwego głoszenia dobrej nowiny
. W tysiącu krótkich punktach Autor mówi
o człowieku, ludzkich cnotach, przemianie, jaka winna się w nim dokonywać, gdy będzie podążał za Bożą łaską, o cierpieniu, pokorze, odwadze, odpowiedzialności, pokucie. Autor zawsze stawia wysoko poprzeczkę. „Apostoł nie może zadowolić się przeciętną miarką”, pisze. Duszpasterski i formacyjny cel książki J. Escriva wskazuje już 
w przedmowie, „Pozwól, drogi Czytelniku, żebym wziął Twoją duszę 
i poprowadził ją w rozważaniu cnót ludzkich: łaska oddziałuje na naturę”
. „Bruzda” nie jest wykładem teologicznym, chociaż jej bogata i głęboka duchowość odnosi się do teologii. Książka ma dotrzeć do całej osoby chrześcijanina, jego ciała i duszy, natury i łaski, a nie tylko do rozumu
. Autor przypomina i uświadamia, że obowiązkiem każdego chrześcijanina jest niesienie pokoju, szczęścia i chrześcijańskiej nadziei do różnych środowisk
, w „apostolstwie opartym na przyjaźni i zaufaniu”, gdzie „pierwszym krokiem jest zrozumienie, służba... i święta stanowczość co do nauki wiary”
. 
„Kuźnia” („Forja”) należy do dorobku Autora opublikowanego dopiero po jego śmierci. Jej pierwsze wydanie przypadło na rok 1987. Jest w swej strukturze podobna do „Drogi” i „Bruzdy”  i wraz z nimi tworzy trylogię (stąd wielokrotnie wydawano wszystkie trzy książki w jednym tomie)
i podobnie jak tamte należy do częściej wydawanych (opublikowanych zostało ponad czterdzieści wydań w dwunastu językach). Zawiera 1055 krótkich punktów,  podzielonych na trzynaście rozdziałów. Ma charakter rozważań duchowych i formacyjnych. „Kuźnia” ma towarzyszyć duszy na drodze jej uświęcenia
. Ukazuje drogę człowieka w naśladowaniu Chrystusa, aż po wewnętrzne utożsamienie się z Nim. Autor mówi w słowie wstępnym: „Jakże miałbym nie chcieć zabrać twej duszy, która jest szczerym złotem, by wstawić ją do kuźni i poddać ją obróbce ogniem
i młotem, aż z tego szczerego złota powstanie wspaniały klejnot do złożenia w ofierze memu Bogu, twemu Bogu?”
 Bóg formuje chrześcijanina, by,
z łaską Bożą, mógł „podjąć się i dokonać tego, co jest niemożliwe... gdy to, co możliwe, każdy potrafi”
. 

„Różaniec” („Santo Rosario”) składa się z różańcowych rozważań, mających ułatwić „zatopienie się w kontemplacji modlitewnej”
. Podkreśla się, że książka ma wysoką wartość literacką. W całości została napisana przez Josemarię Escrivę pewnego grudniowego poranka 1931 roku, po odprawieniu Mszy Świętej. Autor w charakterystycznym dla siebie stylu rozważa tajemnice życia Jezusa i Maryi, widząc w różańcu oręż, który umożliwi zwycięstwo w naszych wewnętrznych zmaganiach
. Książka jest nie tylko wyrazem pobożności chrześcijańskiej, ale też wskazaniem, na czym polega prawdziwa miłość ku Bogu oraz pobożność. Autor, jak stwierdza we wstępie, ujawnia swemu czytelnikowi sekret, jakim jest pełne zawierzenie Matce Bożej. Poleca zwracanie się do Niej z prostotą
i ufnością
. Pozwoli mu to wejść na drogę, jaką wskazuje Chrystus. Początkiem tej drogi jest właśnie ufna miłość do Maryi. Zachęca do dzielenia się z Nią radościami i smutkami. Nie tylko swoimi, ale także innych. J. Escriva podpowiada czytnikowi duchową drogę dziecięctwa Bożego. Kończy przyjacielską radą: „Mój przyjacielu, wyjawiłem ci zaledwie część sekretu. Resztę powinieneś odkryć sam z Bożą pomocą. Zdobądź się na odwagę”
. 

W najnowszych wydaniach, od 2003 roku, książka zawiera także Tajemnice Światła, teksty z jego nauczania wybrane przez J. Echevarrię.
O popularności książki (po raz pierwszy wydanej już w roku 1934) i jej duchowym znaczeniu świadczy fakt, iż została przetłumaczona na dwadzieścia trzy języki i wydana ponad sto sześćdziesiąt razy. 

„Droga Krzyżowa” („Via Crucis”) składa się z krótkich komentarzy na temat czternastu stacji Drogi Krzyżowej, stanowiąc osobistą modlitwę Josemarii Escrivy. Autor proponuje czytnikowi, aby pod pełnym miłości spojrzeniem Matki Bożej przygotowywał się, by towarzyszyć Jezusowi na Chrystusowej drodze boleści, która stała się drogą odkupienia. Podążanie za Jezusem ma wzbudzić w czytelniku pragnienie cierpienia razem 
z Ukrzyżowanym
. Droga Krzyżowa nie jest jednak wyłącznie smutnym nabożeństwem. J. Escriva de Balaguer uświadamia, że z krzyża płynie radość nadziei. Krzyż Chrystusa winien być dla wierzącego wzorem w jego codziennym życiu, jego umocnieniem i siłą w zawodowej i społecznej roli, w rzeczach wielkich i małych,
 w „męczeństwie bez splendoru”
, 
w duchu pokory, która „polega przede wszystkim na wypełnianiu za wszelką ceną obowiązków w chwili obecnej”
. Książka uczy wdzięczności za Chrystusową ofiarę. Autor przypomina, że nie ma innego sposobu okazania wdzięczności, jak miłość
. Miłość za okazaną Bożą Miłość. 

W swoich rozważaniach J. Escriva umieszcza fragmenty Ewangelii
i motywy biblijnych proroków. Po raz pierwszy „Droga Krzyżowa” ukazała się w roku 1981. Obecnie ma około stu wydań na całym świecie w ponad dwudziestu językach. 

„To Chrystus przechodzi” („Es Cristo que pasa”) jest zbiorem homilii pogrupowanych na osiemnaście rozdziałów, ułożonych według roku liturgicznego, zaczynając od Adwentu po uroczystości Chrystusa Króla. Homilie pochodzą z lat 1951-1971. Książka należy do bardziej znanych
z dorobku Autora. Po raz pierwszy wydana została w roku 1973. Josemaria Escriva pisze charakterystycznym dla siebie żywym, wyrazistym językiem, bezpośrednim i przyjaznym, pełnym zachęty, by postępować drogą Bożych przykazań i Bożej Miłości. Dodaje otuchy idącym tą drogą. Udziela życzliwych rad. Szczerze opowiada o różnych aspektach życia chrześcijańskiego, takich jak odkrywanie chrześcijańskiego powołania, pokora w wypełnianiu woli Bożej, nawrócenie, poszanowanie każdej osoby i jej wolności, walka wewnętrzna. Jego homilie odnoszą się do spraw najbardziej powszednich i zarazem najbardziej ludzkich. Niezłomnie przypomina, że każda ludzka praca ma być drogą do świętości 
i apostolstwa. Porusza tematy ascetyczne, mówi o chrześcijańskim optymizmie, szkole modlitwy, o świętości ludzkiej miłości, powołaniu do małżeństwa. Prowadzi rozważania na temat Eucharystii. Pisze o Duchu Świętym, o Najświętszej Marii Pannie, dziecięctwie Bożym, aniołach. Przypomina, że świętość nie jest zarezerwowana dla nielicznych, że nie jest wyłącznie obowiązkiem i przywilejem kapłanów i zakonnic, ale że zdobywać ją powinni wszyscy, realizując się w codziennym życiu, choćby gotując rodzinie smaczny obiad, przygotowując się dobrze do egzaminu na studiach, czy sprzątając solidnie klatkę schodową
. 

Jest to sugestywny i głęboki wykład chrześcijańskiej doktryny 
i chrześcijańskiego życia, którego nicią przewodnią jest synostwo Boże, prowadzące do powszechnego wezwania do świętości
. Książka należy do częściej wydawanych (miała przeszło sto wydań) i została przetłumaczone na piętnaście języków.

„Kochać Kościół”  („Amar a la Iglesia”) to trzy homilie, wygłoszone przez Josemarie Escrivę w latach 1972 – 1973, a więc niedługo przed jego śmiercią. Powstały z troski o Kościół. Przejęty problemami i sytuacją Kościoła na świecie, wyraził w nich swą miłość i wierność Kościołowi. Książka daje czytelnikowi możliwość zrozumieć, jaka jest jego rola 
w Kościele, jakie są jego zadania. W homilii zatytułowanej „Nadprzyrodzony cel Kościoła” J. Escriva de Balaguer mówi 
o pochodzeniu i misji Kościoła oraz o zbawieniu poprzez Kościół. Poucza, że optymizm chrześcijański nie wypływa ani z natury, ani z temperamentu, ale z obietnicy Chrystusa, że będzie obecny aż do skończenia świata
. Homilia „Wierność Kościołowi”  jest rozważaniem o cechach Kościoła, jednego, świętego, powszechnego, apostolskiego. J. Escriva pociesza, że czasy te są tylko okresem próby
. Stwierdza, że nie ma powodu, „aby Kościół kiedykolwiek starał się schlebiać ludziom, ponieważ ludzie, ani pojedynczo, ani zbiorowo nigdy nie  dadzą zbawienia wiecznego. Jedynym, który zbawia, jest Bóg”
. W homilii „Kapłanem na zawsze” J. Escriva czyni rozważania nad Mszą Świętą, nad kapłaństwem, nad relacjami pomiędzy kapłanami a świeckimi w Kościele. Zdecydowanie podkreśla, że kapłani nie powinni „ambitnie” zajmować stanowisk i podejmować działań, jakie przynależą świeckim, bowiem kapłańskie zadania aż nadto absorbują, zwłaszcza w dobie braku kapłanów i powszechnej potrzeby realizacji podstawowej kapłańskiej misji, to znaczy uświęcania ludzi
.
Książka „Przyjaciele Boga” („Amigos de Dios”) stanowi zbiór osiemnastu homilii, wygłoszonych w latach 1941 – 1968. Opublikowana 
w 1977 roku była pierwszą pozycją wydaną po śmierci Autora. Te homilie napisane prostym, jasnym, bezpośrednim językiem, przedstawiają panoramę podstawowych ludzkich i chrześcijańskich cnót człowieka, który chce podążać śladami Nauczyciela
. Właśnie cnoty są w tej książce szczególnym punktem odniesienia dla czytelnika, który pragnie żyć 
w zażyłej przyjaźni z Bogiem
. Homilie poruszają ważne tematy życia chrześcijańskiego, takie jak dar wolności, pokora, oderwanie się od dóbr ziemskich, czystość, modlitwa, wiara, nadzieja, miłość, apostolstwo. 
W homilii „Ku świętości” J. Escriva mówi o roli modlitwy i o modlitewnej praktyce. Podkreśla rolę zwyczajnej modlitwy ustnej, powtarzanej od dzieciństwa, często słowami nauczonymi nas przez rodziców, prostymi, szczerymi i gorącymi,  skierowanymi do Boga i Jego Matki, która jest również naszą Matką. Autor mówi o modlitwie ofiarowania, 
o kontemplacji, o ufnym oddaniu się Bogu, o aktach strzelistych, 
o modlitewnej drodze, która prowadzi do zażyłości z Bogiem, gdy modlitwa staje się nieustannym i niestrudzonym zwracaniem się ku Niemu. Przypomina, że „nasze zjednoczenie z Bogiem nie wyłącza nas ze świata, 
w którym żyjemy, nie zmienia nas w istoty obce światu, obojętne wobec tego, co się wokół dzieje”
. Przeciwnie, miłość do Boga sprawia, że „miłość bliźniego staje się łatwiejsza”
.  Miłość ku Bogu „oczyszcza 
i uszlachetnia wszelką ziemską miłość”
. 

 
„Rozmowy z Prałatem Escrivá” („Conversaciones con Mons. Escrivá de Balaguer”) to zbiór siedmiu wywiadów, jakich udzielił  J. Escriva de Balaguer w latach 1966-1968, a więc w latach szczególnych, bo następujących bezpośrednio po Soborze Watykańskim II
), opublikowanych m.in. w „Time”, „Le Figaro”, „New York Times”. Książka przede wszystkim stanowi uporządkowany wykład teoretyczny 
i historyczny o Opus Dei, jego misji, celach i cechach, ale też wiele mówi 
o życiu Autora, jego nauczaniu i działalności. 

„Rozmowy” zawierają wiele tematów, które zostały potraktowane przez Autora jako wykład wiary chrześcijańskiej. M.in. J. Escriva de Balaguer bardzo szeroko mówi o Kościele oraz o obecności w nim świeckich i ich roli. Obszerne nauczanie poświęcił roli kobiety 
w społeczeństwie i w Kościele (stąd obszerny ten fragment wydawany jest także w postaci odrębnej książeczki). Wyjaśnia też wiele nieporozumień, czy wręcz przekłamań związanych z Opus Dei. Szerzej odnosi się np. do problemu wolności. Podkreśla między innymi, że powołanie realizuje się tylko w warunkach pełnej wolności. Książka zawiera także homilię „Namiętnie kochać świat”, wygłoszoną w październiku 1967 roku 
w Pamplonie (w miasteczku uniwersyteckim Uniwersytetu Nawarry do 40 tysięcy słuchaczy), poświęconą powołaniu do świętości. Wydawcy dołączyli ją ze względu na jej szczególnie silne i jasne przesłanie na temat autentycznego sensu chrześcijaństwa, w odniesieniu do Zmartwychwstania Chrystusa i zmartwychwstania każdego człowieka. 

Według J. Escrivy sens chrześcijańskiego życia nie może być rozumiany jako coś jedynie duchowego. „To właśnie wśród spraw najbardziej prozaicznych na tej ziemi, powinniśmy uświęcać się, służąc Bogu i wszystkim ludziom”
. J. Escriva zwraca się do słuchaczy: „Bóg wzywa was, abyście mu służyli w miejscu pracy i podczas spełniania obowiązków cywilnych, materialnych, świeckich, życia ludzkiego: w laboratorium, na sali operacyjnej w szpitalu, w koszarach, w auli uniwersyteckiej, w fabryce, w warsztacie, na polu, w domu i w całej ogromnej różnorodności miejsc pracy. Bóg codziennie czeka na nas. Zapamiętajcie: istnieje coś świętego, Bożego, ukrytego w sytuacjach najbardziej prozaicznych i każdy z was ma to odkryć”
.

ROZDZIAŁ DRUGI

ŚWIĘTOŚĆ W NAUCZANIU J. ESCRIVY DE BALAGUERA

Mamy skłonność do „pozostawiania świętości nielicznym, nieznanym i do zadawalania się byciem takimi, jacy jesteśmy”
, pisze 
Josemaria Escriva, chcąc obudzić chrześcijan z apatii duchowej. 

J. Escriva de Balaguer całe swoje życie „głosił niestrudzenie prawdę 
o powszechnym powołaniu do świętości i apostolatu”
. Nieustannie przypominał, że głównym celem życia chrześcijanina jest jego świętość
. Ona jest drogą ku Bogu. Jest nieustannym zwracaniem się ku Chrystusowi 
i naśladowaniem Go. „Niech Chrystus będzie naszym celem w zamiarach; naszą Miłością w uczuciach; naszą sprawą w słowach; naszym wzorem 
w działaniu”
, pisze w „Drodze”. 


Być świętym dla Josemarii Escrivy znaczy upodobnić się do Chrystusa. Podkreśla, że chrześcijanin powinien stale dążyć do rozwoju 
i doskonalenia się w każdych okolicznościach i każdej życiowej sytuacji. 

To doskonalenie, polegające m.in. na dobrym wykonywaniu swych obowiązków, rozwijaniu umiejętności zawodowych, pogłębianiu człowieczeństwa, musi się odbywać w łączności z niezmierzoną doskonałością Boga. Świętość dzieje się w tajemnicy ludzkiej wolności 
i zawsze jest odpowiedzią na łaskę
. Jest darem i zobowiązaniem. Dążenie do świętości nigdy nie oznacza sielanki, a wręcz odwrotnie, trud i walkę
. 
J. Escriva wiele pisał o pułapkach na drodze do świętości. Akcentował niezbędność codziennych praktyk ascetycznych i duchowych oraz stałej formacji. Właśnie dlatego jego książki nieustannie skupiają się na życiu wewnętrznym. 

Na drodze do świętości wzorem i mistrzynią życia wewnętrznego jest dla niego Maryja. Chętnie o Niej pisał. Stawiał Ją za wzór. Ją kochał, Jej służył, a mówiąc o swym osobistym stosunku do Niej, zachowywał postawę ufnego dziecka. Wiele myśli poświęcił św. Józefowi, który był dla niego wzorcem „świętego pracy” i najlepszym przykładem zatroskanego ojca i głowy rodziny. 

J. Escriva de Balaguer miał wielkie nabożeństwo do świętych, dzielił się osobistym do nich stosunkiem na kartach swych książek. Święci niejako ilustrują nauczanie Josemarii Escrivy, dając chrześcijańskie świadectwo wiary i miłości; ucząc miłości, braterstwa, odwagi, pokory, dyskrecji. 
W swym nauczaniu J. Escriva starał się ukazywać świętych jako wzory aktualne w naszych czasach.

1. Świętość w ujęciu J. Escrivy

Dla J. Escrivy de Balaguera świętość jest wewnętrznym zjednoczeniem z Jezusem Chrystusem i duchowym upodobnieniem się do Chrystusa
. Wskazuje on na świętość jako cel, do którego powołany jest każdy ochrzczony, a który to cel w pełni, z pomocą Bożą, osiąga się dopiero w niebie, po życiu wypełnionym zmaganiami i wyrzeczeniem. Własne powołanie do świętości J. Escrivy wynikało ze świadomości, że Chrystus przelał krew za każdego za nas. A ponieważ Chrystus odkupił nas z miłości do nas, jesteśmy mu winni miłość
. J. Escriva, kontemplując osobę, wizerunek i życie Jezusa Chrystusa, nauczał, że należy starać się kochać Go w sposób nadprzyrodzony i ludzki. Kochać całym sobą. Do Niego odnosić swoje myśli, uczucia, słowa, czyny. 
Świętość według Josemarii Escrivy jest powołaniem każdego człowieka, każdego bez wyjątku, jakiegokolwiek zawodu, stanu, czy życiowej sytuacji. Uważał, że wszyscy są powołani do świętości
. Tę ewangeliczną prawdę, potwierdzoną przez Sobór Watykański II, J. Escriva głosił już od młodzieńczych lat. Stale pytał, a zarazem perswadował 
z całym przekonaniem: „Kiedy wreszcie zrozumiesz, że twoją jedyną możliwą drogą jest dążenie do świętości na serio!”
. I choć prawda 
o powszechnym powołaniu do świętości jest podstawową prawdą chrześcijaństwa, przez wieki praktyka i tradycja wiązały świętość 
z przynależnością do odpowiednich „świętych” stanów i „szlachetnych” grup społecznych. Świętości poszukiwano głównie w życiu zakonnym 
i kapłańskim. W odsunięciu się od złego, zepsutego świata. J. Escriva de Balaguer był jednym z tych, którzy prawdę o powszechnym dążeniu do świętości przypomnieli i ukazali w nowym społecznie wymiarze. 

Świętość dla J. Escrivy ma wymiar społeczny. Choć dotyczy każdego człowieka z osobna,  nie ma jednak wyłącznie charakteru osobistego 
i prywatnego, ale przede wszystkim wspólnotowy. Praca człowieka nad jego własną doskonałością musi ten społeczny aspekt uwzględniać. Poprzez własne uświęcenie chrześcijanin uświęca, naprawia i doskonali otaczającą rzeczywistość. Chrześcijanin nie może inaczej iść do nieba, jak drogą świętości własnego życia. J. Escriva de Balaguer, już jako młody człowiek, przeżywszy wiele bolesnych wydarzeń w swej ojczyźnie, zrozumiał, że ratunkiem dla świata jest świętość
. „Świat potrzebuje świętych”, powtarzał. „Bóg chce mieć garstkę „swoich” ludzi w każdej swojej działalności”
, pisał i przestrzegał, że bez nich świat pogrąży się 
w kolejnym kryzysie
. 

Jeśli, jak mówił Escriva de Balaguer, przyczyną kryzysów na świecie jest brak świętych, to także znaczy, że ich misja musi być wybitnie prospołeczna. Dwudziesty wiek naznaczony wojnami, rewolucjami, totalitaryzmami, przemocą i niesprawiedliwością, wyjątkowo wyraźnie to potwierdził. Wszystkie te dramatyczne wydarzenia udowodniły, że gdy 
z życia społecznego usuwa się Boga, to przestaje się także szanować człowieka. Josemaria zdawał sobie sprawę, że antidotum na przemoc 
i niesprawiedliwość jest czynienie dobra i głoszenie prawdy, są czyny miłosierdzia i sprawiedliwości. „Pan chce, aby Jego synowie byli obecni na wszystkich uczciwych drogach ziemskich i rozrzucali ziarno porozumienia, przebaczenia, współżycia, miłości i pokoju”
,  pisał. Jednak, aby społeczna aktywność była skuteczna, aktywne działanie musi poprzedzać usilna troska o życie duchowe. Człowiek musi zatroszczyć się o swoje życie wewnętrzne, aby potem móc troszczyć się o innych
.  

Społeczny wymiar świętości ściśle łączy się z apostolstwem. Chrześcijanin w swym postępowaniu powinien być zachętą i wsparciem dla tych, którzy idą drogą naśladowania Chrystusa i odpowiadają na Boże wezwanie do świętości. Radość z oddania się Bogu powinna być ściśle związana z pragnieniem, aby wszyscy mogli uczestniczyć w takiej samej radości
. 

Podążanie drogą uświęcenia wymaga nawrócenia. J. Escriva odwołuje się do „pierwszego nawrócenia”, gdy na początku chrześcijańskiej drogi, we współpracy z łaską Bożą, człowiek żarliwie oddaje się Bogu, przyjmuje zasady wiary, zostaje przyjęty do wspólnoty wiernych. Bywa, że jest to konwersja, w wyniku której ktoś po raz pierwszy staje się członkiem społeczności Chrystusowego Kościoła, ale czasem dzieje się tak po okresie zagubienia wiary lub głębokiego jej osłabienia. Jednak nawrócenie, według Josemarii Escrivy, nie może się sprowadzać do epizodycznego przeżycia, choćby nawet było to przeżycie najbardziej poruszające. Powinno stale towarzyszyć człowiekowi i stanowić fundament uświęcenia. Chrześcijanin musi być w stałej gotowości do nawrócenia. Zbliżyć się do Boga, to znaczy „być przygotowanym na nowe nawrócenie, na nowe wyprostowanie drogi”
. J. Escriva niemal w każdej swej książce akcentuje potrzebę nawrócenia się wierzących („nawrócenia się nawróconych”),  konieczność odkrycia na nowo więzi z Chrystusem, potrzebę przeprowadzenia odnowy życia duchowego. Jedna z najkrótszych myśli modlitewnych na kartach jego książek, to prośba: „Wszystkiego oczekuję od Ciebie Jezu mój: nawróć mnie!”
 Trzeba się stale nawracać, bo, jak pisze Josemaria Escriva, „On domaga się coraz więcej...”
 
J. Escriva często przypomina czytelnikowi „tamto” żarliwe „pierwsze nawrócenie”, tamten czas głębokiej odnowy. Przypomina, by zapytać, czy od tamtej chwili czegoś nie zatracił w sobie, czy  nie osłabł w swej gorliwości, czy nie odszedł od tamtego pierwszego błogosławionego „szaleństwa, które znajduje szczęście tam, gdzie logika ludzka widzi jedynie wyrzeczenie, cierpienie, ból”
.

Świętość u J. Escrivy de Balaguera ma bardzo konkretny i praktyczny wymiar. W jego książkach większość rozważań i nauk duchowych jest przekuwana w życiowy konkret. Stąd „Droga”, nazywana „kodeksem świętości”
, jest praktycznym podręcznikiem świętości, stanowiąc owoc praktyki Autora w mozolnym zmaganiu się z sobą samym ku własnej świętości i świętości innych. Praktycznym podręcznikiem chrześcijańskiego życia i świętości jest też „Bruzda”, w której, w charakterystycznym dla siebie bezpośrednim stylu, Autor inspiruje czytelnika, by uświadomił sobie potrzebę „szlachetnego ideału świętości”, by postanowił  wejść na drogę własnego uświęcenia i by zupełnie spontanicznie i naturalnie zapytał, co ma czynić, aby jego postanowienie życia w świętości było skuteczne
. 
W podobnym  duchu napisana została „Kuźnia”. Uświęcenie dla J. Escrivy de Balaguera nie jest abstrakcją oderwaną od życia człowieka, ale usilną pracą nad sobą, związaną z wypracowaniem odpowiedniego trybu życia, wraz z rozkładem godzin, począwszy od wyznaczonej godziny pobudki
.

Aby życie nie mijało bezpłodnie, bezużytecznie, bezczynnie, jak pisze już w pierwszym zdaniu „Drogi”
, J. Escriva wzywa do ustalenia porządku i trybu życia. O ile nawrócenie jest sprawą jednej chwili, to uświęcenie jest programem na całe życie
. Wymaga ono planu 
i pragmatyki, budowania charakteru i stałej pracy nad sobą. Tego wszystkiego, co ogólnie nazwać można „chrześcijańskim trybem życia”
. Według J. Escrivy de Balaguera każdy, kto chce iść drogą uświęcenia 
i skutecznego apostolstwa musi mieć ustalony tryb życia, bez którego nie uda się osiągnąć wewnętrznego ładu
. Dlatego właśnie jego nauczanie jest pełne nie tylko duchowych, ale i życiowych rad, przestróg i wskazań. 
A rady duchowe są także niezwykle konkretne. Uważa, że właśnie przez wewnętrzną karność, samodyscyplinę oraz zachowywanie reguł danej zbiorowości człowiek staje się świętym i tworzy nową jakość życia chrześcijańskiego
. 

Katalog rad, uwag i podpowiedzi J. Escrivy nie został spisany 
w żadnej uporządkowanej liście. Znajdują się one w „rozrzuconych” myślach i  krótkich zapiskach, na stronach jego rozważań duchowych, 
w wydanych homiliach. W zamyśle Autora myśli te mają pomóc czytelnikowi. Mają sprawić, by uświęcanie samego siebie przełożył na język konkretu, uwzględniając własne realia i warunki, charakter, osobowość, zawód, sytuację życiową, społeczną i rodzinną. J. Escriva czyni to we  właściwym sobie stylu, bezkompromisowym, nierzadko żartobliwym, bardzo bezpośrednim i szczerym. 

Są u niego rady natury duchowej, jak i przyziemnej, dotyczące duchowości, jak i bardziej praktyczne, obejmujące sposób zachowania się, plan pracy, rozwiązywanie problemów w kontaktach międzyludzkich itp. 
J. Escriva m.in. mówi o bezwzględnej konieczności dobrego przygotowywania się do pracy zawodowej, do roli życiowej i społecznej. Poleca, aby prosić swego przewodnika duchowego o odpowiednie lektury przygotowujące do wypełniania obowiązków
. Każe nie przejmować się brakiem narzędzi u początku działalności, bo później i tak „funkcja wytwarza odpowiedni organ”
. Przypomina, żeby dobrze gospodarzyć czasem. „Nie wykonasz nigdy planu twego życia, jeżeli nie będziesz wstawał o wyznaczonej godzinie”
, pisze. Wskazuje, by swój dzień (tydzień, miesiąc...) starać się dokładnie zaplanować. Także planować pracę nad sobą, nad życiem wewnętrznym. Nie należy jednak czynić zbyt wielu postanowień, ale podejmować postanowienia konkretne
. Planować zawsze z myślą o Bogu, włączając w swoje działania pierwiastek nadprzyrodzony. We wszystkich obliczeniach dodać Boga. Nawet 2+2 w przedsięwzięciach apostolskich to „Bóg + 2 + 2...”
. Obowiązki powinny być wykonywane bez zbędnego ociągania się, bez odkładania ich do następnego dnia
. („Co ma być wykonane, wykonaj. Bez wahania, bez oglądania się za siebie”
, pisze w „Drodze”). Zapewnia, że nie warto tracić ani chwili czasu na niepotrzebne jałowe spory i walki słowne
, bowiem zwykle towarzyszy im tylko zapalczywość
. Ale też nie poleca unikania debat, w których można śmiało wyrazić swoje poglądy. W takich debatach nie tylko broni się wiary, ale też wyrabia się charakter
. Jednak, co przypomina wielokrotnie, należy dyskutować bez gniewu, bo przede wszystkim nie obraża się Boga, ale także swoją godną postawą wzmacnia się swoje stanowisko wobec słuchaczy
. Zaleca dbałość o dobre maniery. Przypomina, że ubranie, choćby było znoszone, zawsze powinno być czyste
.  Uczy kultury 
i wyraża troskę o nieskazitelność zachowania. Przestrzega jednak, żeby nie starać się wszystkim przypodobać
. Kultura i grzeczność nie mogą oznaczać uległości i braku stanowczości. J. Escriva poucza, aby nie poddawać się roztargnieniu, powierzchownemu ujmowaniu spraw, wahaniom w działaniu
; trzeba być stanowczym, unikać „bylejakości”. Nie należy udawać dziecka, ani płochej dziewczyny
. „Między nami nie ma miejsca na letnich”, mówi w „Drodze”
. Uczy wewnętrznego zdyscyplinowania. Josemaria Escriva stara się podpowiedzieć, jak wybrnąć z trudnych sytuacji w relacjach między ludźmi, we wspólnocie i poza nią. Gdy trzeba skarcić, albo zwrócić uwagę. Radzi, by poczekać, najlepiej do następnego dnia, gdy opadną emocje, powróci spokój i zostaną oczyszczone intencje
. Wszelkie jednak książkowe rady to za mało. Tak jak do wzniesienia domu jest niezbędny architekt, tak budowa „zamku świętości” wymaga kierownictwa duchowego
. Wiele kart J. Escriva poświęca kierownictwu duchowemu. To właśnie opiekun duchowy ma ułatwić skuteczne działanie Ducha Świętego w duszy chrześcijanina
. Także po to, aby osiągnąć wewnętrzny ład, bo, jak pisze J. Escriva de Balaguer, cnota bez ładu to „wielce dziwna cnota”
. 
Uświęcanie jest szukaniem woli Bożej w zwyczajnych działaniach 
i normalnych okolicznościach. Człowiek im dalej podąża drogą świętości, tym bardziej podporządkowuje swoją wolę woli Bożej i codziennie tę wierność Bogu może zweryfikować, w każdej sytuacji i każdym działaniu. Takie bowiem jest „kryterium świętości: wierność w wypełnianiu woli Bożej ze wszystkimi tego konsekwencjami”
. (Szerzej o posłuszeństwie wobec woli Bożej mówi rozdział czwarty „Wolność i posłuszeństwo 
u J. Escrivy de Balaguera”).
2. Wzory świętych w nauczaniu J. Escrivy

J. Escrivę de Balaguera zawsze interesowały biografie świętych i też chętnie  na żywoty świętych powoływał się w swym nauczaniu. Z kart jego książek przebija wielki szacunek, czy wręcz uwielbienie dla świętych. Byli oni dla niego świadkami Chrystusa, wzorami świętości i chrześcijańskiego życia, a przede wszystkim „żywymi” i „czynnymi” członkami jednego Kościoła, zjednoczonymi w Chrystusie, jako Głowie Kościoła
. Mając poczucie wspólnoty Kościoła widzialnego i niewidzialnego J. Escriva de Balaguer widział w świętych skutecznych orędowników w niebie 
i powierzał im wszystkie sprawy swoje i innych. 

Szczególne nabożeństwo J. Escriva de Balaguer miał do Matki Bożej. Głosił, że Boskie Macierzyństwo Maryi jest źródłem Jej doskonałości 
i przywilejów. Przywilejów tak wielkich, iż nad Nią jest tylko Bóg
. Uważał, że jest Ona najlepszą drogą chrześcijanina do Jej Syna. Bóg dał nam tę samą Matkę, która poczęła wiekuiste Słowo
. Maryja jest Matką Bożą i Matką naszą. Powtarzał, że do Chrystusa należy podążać przez ufną miłość Maryi
. Dzięki Maryi najłatwiej wrócić do Jezusa temu, kto się zagubił lub oddalił
. Zapewniał, że najprościej przybliżać się do Boga, stojąc właśnie przy Maryi
. Do Trójcy Świętej dochodzi się przez Maryję, napisał w „Kuźni”
. 

J. Escriva de Balaguer nie miał wątpliwości, że Maryja, Matka Kościoła, orędując za żywymi członkami tegoż Kościoła, skutecznie współdziała z Chrystusem w dziele zbawienia. Zapewniał on, że Matka Najświętsza zawsze wyjednuje obfite łaski, aby wierzący mogli zwyciężać 
w codziennej walce
. Zaleca zwracać się ku Niej stale i z zaufaniem
. Przypomina, że Maryja jest Matką Jezusa i każdego chrześcijanina
. Jest Matką dwóch synów, Chrystusa i twoją, pisze w „Drodze”
. Zaleca więc, aby zwracać się do Niej z dziecięcą wiarą i oddaniem
, w sposób szczery 
i naturalny, ucząc się od Niej prostoty
. Radzi, by wdać się z Maryją 
w rozmowę i zwierzyć się Jej, ufając, że jest się wysłuchanym
. A jeśli ktoś upada, Ona bierze go za rękę i pomaga Jezusowi go podnieść
.  Nikt nie przestaje dla Niej być małym dzieckiem, ponieważ Królestwo Niebieskie „zostanie dane tylko tym, którzy staną się jako dzieci”
. 

J. Escriva poleca Maryję jako wzór dyskrecji. Zwraca uwagę, że tajemnicy, której dokonał w Niej Bóg nie powierzyła nawet św. Józefowi
. Prawie zawsze współpracuje z Synem w ukryciu
. Można uczyć się od Maryi, przykładem Kany Galilejskiej, jak wytrwale prosić Jezusa i nie zrażać się
. Maryja jest dla J. Escrivy doskonałym wzorem podporządkowania się i wypełnienia woli Boga. Jeśli się z Niej bierze wzór i do Niej ucieka, nawet w obliczu rzeczy niemożliwych dla ludzkiego umysłu będzie się potrafiło odpowiedzieć „Fiat!”. Maryja jest nauczycielką ofiary ukrytej i cichej
. Ona do końca towarzyszy Synowi, stojąc pod krzyżem. Uczy pokornie i z ufnością przyjmować przeciwności
. Jest pomocą dla tych, którzy pragną „przywiązać się” do Krzyża Chrystusa
. 

J. Escriva de Balaguer radzi, by przynajmniej raz w tygodniu zwrócić się do Matki Najświętszej, aby wraz z Nią iść ku Chrystusowi. Zapewnia czytelnika, że wówczas szybko przekona się, że jego poczucie obecności Bożej stanie się żywsze
. Gorąco poleca modlitwę różańcową. W osobnej książeczce rozważa tajemnice różańcowe. Zapewnia, że różaniec jest potężną bronią, z  której należy korzystać z ufnością. Wyraża ufne przekonanie, że miłość do Matki Świętej może ożywić wszelkie ludzkie cnoty i wyrwie z obojętności
. Spośród wielu maryjnych dewocjonalii poleca zawsze nosić szkaplerz Karmelu, łączący się z nabożeństwem sobotnim
. Radzi, aby przechodząc obok miejsc, gdzie znieważają Chrystusa, zawsze wzywać imienia Matki Niepokalanej
. 

J. Escriva często poleca swoim czytelnikom, by ujrzeli Maryję 
w Nazarecie, jak wykonując domowe czynności, uczy radości życia rodzinnego. Zachęca też do obserwowania całej Świętej Rodziny
, Jezusa, Maryi, Józefa. Pragnie, abyśmy w zwyczajnej scenerii domu nazaretańskiego, warsztatu św. Józefa i Jezusa, w otoczeniu sąsiadów 
i przyjaciół, widzieli siebie. Proponuje, aby z radością towarzysząc Józefowi i Maryi zobaczyć, jak celebrowane są tradycje Domu Dawida, jak to co ludzkie staje się Boże, a to co Boże ludzkie. 


Nie można kochać Jezusa i Maryi, nie kochając „Świętego Patriarchy”, pisał o św. Józefie J. Escriva w „Kuźni”
. Jemu poświęcił wiele homilii i kart swoich książek. On sam nazywał go swoim Ojcem 
i Panem
. „Jest Ojcem i Panem, ponieważ to ojcostwo pomaga nam odkryć nasze synostwo Boże”
. Święty Józef, mąż Maryi, ojciec Jezusa, to „nauczyciel życia wewnętrznego, rzemieślnik oddany swemu zawodowi, wierny sługa Boży, przebywający w ciągłym kontakcie z Jezusem. (...) Dzięki Józefowi chrześcijanin uczy się tego co boskie i równocześnie, znajdując się między ludźmi, uświęca świat”
. Stosunek Josemarii Escrivy do św. Józefa jest szczególny. Postać świętego jest „wzorcowa” dla jego nauczania. Św. Józef, oddany życiu zawodowemu cieśla, mąż i głowa rodziny, odpowiedzialny za jej los, materialny byt i bezpieczeństwo, to wybitny przykład świętości w codziennych pracach, zajęciach, obowiązkach. „Na tym właśnie polegało wykonywanie jego zawodu, aby życie innych ludzi było przyjemniejsze, aby towarzyszył mu uśmiech, miłe słowo”
. Jest skutecznym nauczycielem życia wewnętrznego, gdy się podda jego władzy
, pisze Josemaria Escriva w „Drodze”. Św. Józef uczy obcowania z Bogiem
. Jest wzorem męstwa. Wiara św. Józefa jest aktywna i daleka od konformizmu
. 

J. Escriva w swym nauczaniu często odnosił się do Apostołów 
i bezpośrednich uczniów Chrystusa. Zachęcał, aby poznać i naśladować życie tych, którzy Jezusa znali. Dla J. Escrivy de Balaguera są oni przykładem, jak doskonałym narzędziem może być chrześcijanin, gdy Duch Święty udzieli mu swoich darów. „Apostołowie, chociaż  byli nauczani przez Jezusa przez trzy lata, uciekli przerażeni przed nieprzyjaciółmi Chrystusa. Natomiast po Zielonych Świątkach pozwolili się chłostać 
i zamykać w więzieniach, i potrafili oddać życie swoje na świadectwo swej wierze”
. Chce, aby nie tracić nadziei osiągnięcia wiary tak mocnej 
i niezachwianej, jaką posiedli Apostołowie
. Dla J. Escrivy de Balaguera są oni przykładem świętych, którzy podejmowali się zwyczajnych zajęć. Pisze on, że „Bóg wyszukał właśnie ciebie w twoim zawodzie, tak samo, jak wyszukał pierwszych: Piotra i Andrzeja, Jakuba i Jana przy sieciach, 
i Mateusza siedzącego w urzędzie celnym”
. 

Ważnym wzorem do naśladowania, wskazywanym  przez J. Escrivę, jest święty Piotr - Opoka, na której Chrystus zbudował swój Kościół. To właśnie Piotr uczy, jak kochać Kościół
. Kto by posiadał wiarę Piotra, pisze J. Escriva de Balaguer, powołując się na słowa Chrystusa, będzie usuwał góry i przeszkody większe, niż wystarczą na nie ludzkie siły
. 
J. Escriva zachęcając do odwagi, przypomina, jak łaska Boża zmieniła Apostołów, św. Piotra, „zaspanego zaprzańca i tchórza albo owego Pawła, prześladowcę, zawziętego przeciwnika...”
  Podpowiada, aby uczyć się od Piotra wzbudzać akt skruchy, pamiętając, że Chrystus jest naszą mocą
. Josemaria Escriva proponuje, aby, jak Piotr na słowa Jezusa, zanurzyć sieci na połów dusz, pozbywając się pesymizmu, który przerabia Apostoła na tchórza
. 

J. Escriva de Balaguer często ukazuje też św. Pawła jako „cierpliwego w utrapieniu, wytrwałego w modlitwie”
. Czyni to zwłaszcza 
w rozważaniach o cierpieniu. Być apostołem, to, jak św. Paweł, nosić 
w sobie ukrzyżowanego Chrystusa
. J. Escriva pisze, iż powinno dodawać otuchy, że i święty Apostoł musiał walczyć z własnym ciałem
. Przypomina pełne wdzięczności słowa św. Pawła, że odkupienie dokonało się za wysoką cenę, stąd ciała powinno się używać jedynie ku chwale Bożej. J. Escriva na przykładzie Apostoła wyjaśnia też, że lepiej chlubić się dolegliwościami, niż się nimi smucić
 i proponuje, by, jak św. Paweł, ofiarować Bogu wszystko, także cierpienie. Josemaria Escriva wskazuje, że wzorem św. Pawła powinno się odnowić świat w duchu Jezusa Chrystusa, umieszczając Chrystusa „wysoko u szczytu i w centrum wszystkiego” 
i poleca czytelnikowi zastanowić się, czy spełnia to na swym stanowisku
. 

Josemaria Escriva wielokrotnie nawiązuje do św. Augustyna, gdy pisze o potrzebie nawrócenia. Trudno o bardziej wymowny przykład zerwania z „dawnym życiem”. „Musisz z tym zerwać mężnie i radykalnie, jak święty biskup z Hippony”, radzi J. Escriva de Balaguer jednemu 
z rozmówców. Przestrzega za Augustynem, że złe namiętności ściągają 
w dół
. Nie zatrzymuje się jednak nad ludzkimi upadkami, ale stara się pomóc w powstaniu. Najgorszy jest nie ten, co upada, ale kto jest opieszały
, przekonuje Josemaria Escriva. Na kanwie postaci świętego Doktora Kościoła ostrzega przed czynieniem zbyt pochopnych 
i ostatecznych sądów. Mówi z bezwzględną szczerością: „nie zapomnij, że on może jeszcze stać się drugim świętym Augustynem, podczas gdy ty nie wychodzisz poza przeciętność”
.  
J. Escriva de Balaguer chętnie posługuje się przykładem św. Ignacego Loyoli. Zwłaszcza, gdy pisze o potrzebie odwagi, konsekwencji  
i zdecydowania w dążenia do świętego celu. Wskazuje też postać świętego tym, którzy martwią się brakiem środków, gdy „oni” (przeciwnicy Kościoła) mają je w nadmiarze. Przypomniał, że św. Ignacy na początku nie dysponował  żadnymi środkami
. Najlepsze środki, jak pisze, są zawsze te same, Krzyż i Ewangelia
.  

Tym, którzy mają „głód zdobywania dusz” poleca przykład 
i wstawiennictwo innego jezuity, św. Franciszka Ksawerego. Ale też dodaje, żeby, podsycając apostolski żar zdobywania dusz, pamiętać, iż najlepszym misjonarzem chrześcijanin staje się przez posłuszeństwo
. 

Do ulubionych świętych J. Escrivy de Balaguera, jak wynika z jego książek, należy święta Teresa Wielka. Uznaje ją za wzór energicznego 
i konsekwentnego podążania Bożą drogą
. Nauczając o modlitwie, 
J. Escriva  powołuje się na jej słowa o tym, że „szybkie klepanie, bez zastanowienia, to tylko pusty hałas, tłuczenie w blachę”
 i za św. Teresą powtarza, że nie uważa tego za modlitwę, choćby najdłużej poruszało się ustami
. Innym razem przywołuje uwagę św. Teresy, że kto się nie modli, nawet już nie potrzebuje diabła, który by go kusił. I poleca, aby się modlić choćby kwadrans dziennie
. 

J. Escriva de Balaguer tak pisze o dobrych wzorcach i potrzebie silnej woli ich naśladowania: „Co ma być wykonane, wykonaj... Bez wahania... Bez oglądania się za siebie... Inaczej ani Cisneros nie byłby Cisnerosem, ani Teresa de Ahumada nie byłaby świętą Teresą..., ani Ińigo de Loyola świętym Ignacym...”

Pisząc o czystości J. Escriva opisuje, jak święci bronili swojej czystości. Św. Franciszek z Asyżu tarzał się w śniegu, św. Bernard rzucił się w krzak ciernisty, św. Bernard zanurzył się w lodowatym stawie. „A ty co uczyniłeś?”, zwraca się do czytelnika
. 

J. Escriva de Balaguer chętnie w swych książkach przywołuje  myśli Doktorów i Ojców Kościoła, a mianowicie św. Augustyna, św. Tomasza 
z Akwinu, św. Cypriana,  św. Hieronima, św. Jan Chryzostoma i wielu innych. Zwłaszcza jego kazania wskazują na obszerną znajomość literatury świętych Ojców Kościoła. 

Josemaria Escriva ukazuje świętych jako wzory w odniesieniu do czasów obecnych. Unika naiwnej hagiografii, budującej niedościgłe wizerunki, niemożliwe do naśladowania. “Nigdy nie lubiłem biografii świętych, które naiwnie i niezgodnie z doktryną, przedstawstawiają nam ich bohaterskie czyny tak, jakby już w łonie matki byli umacniani łaską”, pisał.  “Nie. Prawdziwe życiorysy naszych chrześcijańskich bohaterów podobne są do naszego życia: walczyli i wygrywali, walczyli i przegrywali. I wtedy, skruszeni na nowo podejmowali walkę”
. J. Escriva, rysując prawdziwe oblicze świętych. Stara się zbliżyć czytelnika do nich, by i on, tak jak święci, zapragnął gorliwie iść za Chrystusem, poprzez wytrwałą pracą 
i codzienne obowiązki, pamiętając o tym, że zażyłość z Chrystusem zobowiązuje do dawania owoców
. 

ROZDZIAŁ TRZECI

PRACA W NAUCZANIU J. ESCRIVY DE BALAGUERA
Współczesny świat przechodzi kryzys wartości, czego zarówno miniony wiek, jak i początek nowego, dają wiele przykładów, nierzadko tragicznych. Kryzys ten obejmuje wszystkie sfery życia, w tym także dotyka obszaru ludzkiej pracy. Współcześnie mamy do czynienia ze szczególnym kryzysem pracy, związanym zarówno z dramatycznym podziałem na bogatą Północ i biedne Południe
, jak i rozwojem techniki, automatyzacją i robotyzacją, także przedmiotowo traktowaną informatyzacją i nowymi zdehumanizowanymi metodami zarządzania. Choć powszechnie osiągana jest większa wydajność, nierzadko dzieje się to kosztem pracowników, eksploatowanych do granic możliwości, w tym m.in. dzięki poddawaniu ich permanentnej  kontroli z zastosowaniem nowoczesnych technik. Zatracana jest godność człowieka w procesie pracy. Na tym tle interesujące jest nauczanie J. Escrivy de Balaguera, który głosił nadprzyrodzoną wartość pracy, wskazując, że w swej istocie jest ona obszarem ciągłej współpracy człowieka z Bogiem, a zarazem drogą uświęcenia człowieka. Głosił potrzebę zarówno „uczłowieczenia” pracy jak i nadania jej charakteru nadprzyrodzonego. 

Nauczanie Josemarii Escrivy należy do rzędu tych głosów ostatniego stulecia, które w zsekularyzowanym świecie upominają się o wartości 
w życiu społecznym. Domagał się, by ludzkiej pracy przywrócić godność 
i to w czasach, gdy świat stanął przed kryzysem pracy. Wnet miał się zacząć wielki krach gospodarczy, praca stawała się źródłem dehumanizacji, a nie szczęścia czy świętości. Cywilizacja zredukowała człowieka do roli trybu w maszynie, jak u Charlie Chaplina w „Dzisiejszych czasach” 
. 

Josemaria Escriva przez całe swoje aktywne życie głosił konieczność przywrócenia „świętości ludzkiej pracy” czyli nadprzyrodzonego wymiaru pracy zawodowej i zwyczajnych codziennych zajęć. Z determinacją uczył świeckich zrozumienia więzi, jaka powinna łączyć ich wiarę z wykonywanymi przez nich powinnościami. J. Escriva wskazywał, że ta nadprzyrodzona więź ma uświęcać pracę, uświęcać tego, który ją  wykonuje oraz uświęcać otoczenie. Jego nauczanie stało się ważnym przyczynkiem 
w nadaniu nowej dynamiki katolickiemu laikatowi i potrafiło otworzyć „nowe horyzonty przed dziełem apostolstwa i ewangelizacji”
. 

1. Istota pracy

Człowiek w swej naturze ma wpisaną aktywność. Działanie jest istotą jego życia, jego samego. Jest stworzony do pracy. Czytamy w Księdze Rodzaju, jak w chwili stworzenia pierwszego człowieka Bóg nakreśla ludziom program, mówiący o tym, by zapełnili ziemię i uczynili ją sobie poddaną (Rdz 1, 28b). Podobnie odczytujemy słowa z opisu ogrodu Eden, który człowiek miał uprawiać i doglądać (Rdz 2, 15). Praca więc nie była 
w zamyśle Bożym niewdzięcznym nakazem, przekleństwem, ani udręką. Człowiek trudzi się nie tylko dlatego, że nie jest samowystarczalny 
i w wyniku pracy powinien zaspakajać swoje potrzeby, ale przede wszystkim z tego powodu, że tak właśnie realizuje siebie, zgodnie ze swą naturą i powołaniem.

„Czyniąc ziemię poddaną”, człowiek przekształca naturę dla swego dobra, poznaje rzeczywistość, rozwija się, zmienia siebie i innych, dorasta, realizuje się  i doskonali, współtworzy siebie z pomocą swego Stwórcy. Człowiek bowiem „został stworzony, aby służyć Bogu i kochać Go  oraz by ofiarować Mu  całe stworzenie”
. W ten sposób jest współ-stwórcą, nie tylko otaczającego go świata, ale i siebie samego, w takim wymiarze, 
w jakim został stworzony na podobieństwo Boże (Rdz 1, 26). Współtworzy siebie, ponieważ podejmuje wybory i współdecyduje o swym losie. Wzrasta intelektualnie i twórczo, uwrażliwia się i ubogaca, doskonali się, realizuje 
i spełnia, bo taki jest wobec niego zamysł Boży. 

Praca w tym Bożym planie jest dla człowieka źródłem łaski, błogosławieństwa, radości i satysfakcji. Został on stworzony do szczęścia 
i powinien je odnajdować w tym, co robi. Bóg przecież uczynił człowieka doskonałym, w pełni człowieczeństwa i osadził go w doskonałym świecie. Niestety, człowiek zerwał więź ze swym Stwórcą i pierwotne szczęście utracił. Praca stała się utrapieniem, przyczyną udręk i cierpień. Zakłócona została sama natura człowieka. Stosunki społeczne dotknęła niesprawiedliwość, bieda, wyzysk. Bóg jednak nie potępił człowieka i nie zamknął drogi powrotu do Siebie. W planie zbawienia postawił Krzyż Chrystusa. Jednak, aby „owoc Jego Odkupienia bujnie rozkwitał w duszach: coraz bujniej, z boską obfitością”
, musi paść 
i stale być podtrzymywana pozytywna odpowiedź ze strony człowieka. Człowiek odpowiada Bogu poprzez miłość i swoje czyny i wówczas „okazuje się prawdziwym uczniem Jezusa, kiedy na każdy dzień bierze krzyż działalności, do której  został powołany”
. Krzyż każdego pracownika jest zapowiedzią „nowego dobra (...), nowego nieba i nowej ziemi”
. 

Na człowieku spoczywa obowiązek przemiany świata, posiadającego liczne niedostatki i wady. Człowiek nieustannie podejmuje próby reformowania stosunków społecznych, ekonomicznych i gospodarczych, czasem doznając więcej porażek niż sukcesów. Jednak nie są to same przegrane. Ale praca na rzecz „nowego dobra” nierozerwalnie wiąże się 
z trudem i wyrzeczeniem. Chociaż nie wyklucza to odnajdowania w niej satysfakcji i wewnętrznego szczęścia. Jeśli człowiek stanie się posłuszny Bogu, przywrócona zostanie, przynajmniej wewnętrzna, harmonia między nim a jego Stwórcą. Człowiek musi się jednak oczyścić ze wszystkiego, co zakłóca jego „podobieństwo”. Egzystując w materialnych formach, poprzez które człowiek „czyni  ziemię poddaną”, powinien jednak czynić to  
w pełnej współpracy z Bogiem. Praca nie może zatem sprzeciwiać się Bożemu planowi wobec człowieka, nie może występować przeciw temu, co jest istotą jego człowieczeństwa. J. Escriva de Balaguer każe przemyśleć, na ile każde nasze zajęcie jest czynione z Bogiem, mając wartość nie tylko materialną i doraźną, ale moralną i duchową. 

Praca jest podstawowym obowiązkiem. Jest środkiem przywracania harmonii między człowiekiem a Bogiem. Stąd musi być zmaganiem, wyrzeczeniem i trudem, ponieważ tę harmonię człowiek zatracił także poprzez swe działania i prace. Powołując się na Hioba, J. Escriva przypomina, że życie człowieka jest walką, a polem tej walki jest przede wszystkim praca
. Zatem powinna być wykonywana „z sercem, to znaczy ochoczo”
. Na innym miejscu pisze dobitniej: „Twoja gnuśność, twoje niedbalstwo, twoja bezczynność są tchórzostwem i wygodnictwem”
. Autor przestrzega przed lekkomyślnym brakiem konsekwencji i stałości
. Zawsze można znaleźć usprawiedliwienia dla niewykonywania obowiązków, ale trzeba „robić swoje”
. 

Praca jest podstawowym zobowiązaniem. Św. Paweł poucza, że  „kto nie chce pracować, niech też nie je” (2 Tes 3, 10). J. Escriva chętnie przypomina te słowa. „Jak możesz nazywać się chrześcijaninem, prowadząc bezużyteczne życie lenia”
, mówi w „Drodze”. „Nie odkładaj roboty do jutra”
, upomina. Przypomina, że praca wymaga stałego i skrupulatnego planowania oraz wewnętrznego reżimu i samodyscypliny. Lekkomyślne jej traktowanie  sprawia, że codzienne plany pozostają puste i niezrealizowane. W konsekwencji prowadzą do tego, że „życie stanie się jak martwy 
i bezużyteczny gałgan”
. 

Z pracą wiąże się godność człowieka. Praca, dobra praca, sama 
w sobie nie upokarza, ale rozwija człowieka i go kształtuje. Człowiekowi 
z tytułu bycia dzieckiem Bożym przysługuje niezbywalna godność. Godność ta jest wartością nieredukowalną, zakorzenioną w jego ontycznej naturze. Praca musi się wiązać z uznaniem godności osoby ludzkiej. 
J. Escriva zdecydowanie odrzuca wszelkie teorie (ekonomiczne, filozoficzne, gospodarcze), które w ocenie roli pracy w życiu człowieka 
i w określaniu jej miejsca w społeczeństwie odwołują się jedynie do mechanizmów społecznych. Praca w żadnym procesie społecznym, ekonomicznym czy gospodarczym nie może prowadzić do wyalienowania człowieka, ani deprecjonowania jego godności. Jest ona czynnością ludzką, a więc czynnością osobową i moralną
. Z nią powinien wiązać się integralny rozwój osoby ludzkiej. Żaden system społeczny nie powinien redukować pracownika do roli przedmiotowej. W każdej pracy musi się realizować cały człowiek. Pracownik jest zawsze podmiotem pracy i nie może być zredukowany do roli elementu w procesie produkcji. Każda praca musi być odpowiedzią na pytanie o pełne człowieczeństwo. Każdy pracownik, robotnik, producent, specjalista... powinien być postrzegany jako  podmiot „jedyny i niepowtarzalny”. Praca powinna służyć człowieczeństwu, być polem kształtowania ludzkiego charakteru i rozwoju osobowości. Nie jest zatem bez znaczenia rodzaj i charakter wykonywanej pracy. Praca powinna być realizacją powołania zawodowego, które jest czymś więcej, niż indywidualnym wyborem rodzaju wykonywanej pracy; nie jest tylko sprawą prywatną, bowiem zawsze jest powołaniem 
o charakterze społecznym. 

Praca zawsze ma charakter społeczny. Każde działanie jest splecione z życiem i pracą innych i służy innym. Dlatego zawsze powinno być postrzegane w kategoriach służby
. „Świat czeka na nas”
, pisze J. Escriva w „Bruździe” i przypomina słowa św. Jana, że miłować trzeba nie słowem albo językiem, ale prawdą, uczynkiem, działaniem
. Każde działanie ludzkie ma wymiar społeczny, choć nie zawsze jest on widoczny. „Jakież to wielkie zadanie, być małą śrubką”
, pisze J. Escriva, zapewniając, że bez tej najdrobniejszej śrubki mechanizm nie byłby w pełni sprawny. Człowiek nie tylko żyje w społeczeństwie, ale posiada nierozerwalne więzi społecznej solidarności i odpowiedzialności. W swym nauczaniu J. Escriva wskazuje na pole koniecznych zaangażowań, na obszary cywilizacji i zapóźnienia, bogactwa i biedy. Przypomina, że kryzys dotyka niemal każdej sfery 
i każdy chrześcijanin w miarę swych możliwości powinien być „solą ziemi i światłem”.  Dlatego też każde dobre zajęcie jest ważne. Ale nie może być byle jakie, przypadkowe. Odwrotnie, trzeba dawać z siebie najwięcej jak można. Jeśli ktoś jest lub ma być ślusarzem, to powinien starać się być najlepszym ślusarzem na jakiego go stać, a jeśli naukowcem, to także 
w pełni zaangażowanym w swą pracę. „Temu, kto ma szansę zostać uczonym, nie przebaczymy, jeśli nim nie zostanie”, nie bez żartobliwego  tonu mówi Założyciel Opus Dei
. Trzeba mierzyć najwyżej i dać z siebie najwięcej. Chrześcijanin nie może być partaczem. Swoim chrześcijańskim wykształceniem, swoim prawym życiem i dobrze wykonywaną pracą powinien dawać dobry przykład w wykonywaniu swego zawodu oraz 
w wypełnianiu swoich obowiązków tym, którzy go otaczają: krewnym, przyjaciołom, kolegom, sąsiadom, uczniom
. 

Josemaria Escriva w swym nauczaniu nie daje konkretnych rad dla żadnej z grup zawodowych. Uważa, że inni się lepiej na tym znają. 
W swoich książkach podkreśla, że niezmiernie ważnym obowiązkiem jest nauka i formacja zawodowa
, pisze o potrzebie stałego planowania 
i wewnętrznego reżimu. Lekkomyślne traktowanie  pracy sprawia, że plany pozostają puste, a działania bezowocne. W konsekwencji prowadzą do tego, że „życie stanie się jak martwy i bezużyteczny gałgan”.
 Wymaga stałego reżimu. „Nie odkładaj roboty do jutra”
, upomina. Stara się, aby traktować pracę jak odbywaną codziennie niezbędną szkołę charakteru. 

Pełny rozwój społeczeństwa wiąże się  z podziałem dóbr. J. Escriva pisze o konieczności właściwego korzystania  z owoców pracy. Jest ona Bożym darem, a więc i owoce jej powinny być traktowane przez człowieka jako dar. Celem pracy nie jest bogactwo (indywidualne i grupowe), ani dobrobyt (zbiorowy). Wpisując się w naukę społeczną Kościoła nie występuje przeciw bogaceniu się, jako naturalnemu mechanizmowi życia społecznego. Przypomina jednak, że ani praca, ani bogacenie się nie powinny prowadzić do niesprawiedliwego uprzywilejowania osób i grup społecznych. Postulował pracowitość, przedsiębiorczość, oszczędność, 
a więc wszystko to, czego efektem jest przyrost dóbr materialnych, zwracał jednak uwagę na właściwe rozporządzanie tymi dobrami w kontekście obowiązków społecznych. Uważał, że bogactwo, zamożność, majętność, czy komfort życia  nie mogą być celem samym w sobie. Muszą być ustawione w hierarchii wartości, z uwzględnieniem zasady miłości, solidarności, sprawiedliwości. W żadnym wypadku bogactwo nie powinno prowadzić do hedonizmu, konsumpcjonizmu, neoindywidualizmu. Przypominał ewangeliczne braterstwo powszechne, mówiąc, że wszyscy są dziećmi tego samego Boga i przywoływał napomnienie św. Pawła, aby jedni nosili ciężary drugich
. Celem pracy nie jest posiadanie „rzeczy tego świata”
, ani  „honory, zaszczyty, tytuły”
, ziemskie bogactwa 
i przyjemności, ale  wartości nadprzyrodzone, wiecznie trwałe, takie, które zbliżają do Boga. Bo jak mówi Autor, z tym „ziemskim padołem” wiązać się należy o tyle, na ile realizuje się w nim miłość Boga i Go naśladuje
. 

2. Uświęcenie przez pracę

J. Escriva de Balaguer przez całe swoje życie głosił Chrystusowe wezwanie do świętości. W swych książkach przypomina, że świętość nie jest dla wybranych osób, bowiem Bóg jest Bogiem wszystkich. Świętość jest powołaniem każdego człowieka, bo każdy jest wezwany do „zdobywania Królestwa Niebieskiego”. Świętość jest jedna i ta sama dla wszystkich. Każdy winien się „utożsamiać” z Bogiem i „upodabniać” do  Boga, na którego „obraz i podobieństwo” został stworzony
. 

W spojrzeniu na świętość Josemaria Escriva mocno akcentuje aspekt pierwotnego szczęścia, jakie było udziałem człowieka w jego rajskim życiu, niezakłóconym grzechem. (Wspomniane zostało o tym w temacie poprzednim, mówiącym o pracy w ujęciu J. Escrivy). Taki stan uważa on nie tylko za pierwotny, ale naturalny. Zakłócenie tego stanu jest czymś nienaturalnym. Ziemia, jako miejsce, gdzie człowiek żył niezmąconym szczęściem w zażyłości z Bogiem, odmieniła się dopiero po upadku pierwszych ludzi. Stała się przeklęta z powodu człowieka (Rdz 3, 17b). Odtąd zaczęła rodzić „cierń i oset”, a ludzie mieli na niej pracować w pocie czoła. Stała się miejscem trudu, nieszczęść i trosk. W następstwie grzechu pierworodnego i grzechów wszystkich ludzi pojawiła się przemoc, nienawiść, pycha
. Świat jednak nie przestał być dobry. „Świat i wszystko co on obejmuje, poza grzechem, jest dobry, ponieważ został stworzony przez Boga”
, mówi J. Escriva w jednej z homilii.  

Bóg nie dopuścił, aby zło i grzech całkowicie zapanowały nad ludźmi. Josemaria Escriva, pisząc o Odkupieniu, mówi do swego czytelnika: „Chrystus cierpiał z powodu ciebie i dla ciebie, aby wyrwać cię z niewoli grzechu i niedoskonałości”
. „Stał się człowiekiem, aby nas odkupić, abyśmy mogli (...) zwracać się do Niego z pełnym zaufaniem”
. Wielką misją, jaką otrzymujemy na Chrzcie świętym, jest współodkupienie. Miłość Chrystusa przynagla nas do wzięcia na swoje barki części tego Boskiego zadania zbawienia dusz”.

Skoro świat sam w sobie jest dobry, bo stworzył go Bóg, a jedynie człowiek uczynił go złym, należy optymistycznie patrzeć na świat. Nie winić świata, ale szukać konkretnej przyczyny zła i czynić go lepszym. Nie uciekać od świata, nie odwracać się od niego, ale przeciwnie, „przywracać światu jego pierwotną dobroć”
.  Nie okazywać pogardy dla świata, ale miłość. Człowiek musi na powrót przyjść do Boga i przyprowadzić do Niego całe stworzenie, ofiarować Mu całą rzeczywistość, która jest jego udziałem. Człowiek musi ofiarować Bogu wszystkie swoje prace i troski, aby stały się Boże, odnowione, dobre, święte. Praca ma stać się już nie wyłącznie ludzkim wytworem, ale dziełem Bożym, nadprzyrodzonym. Człowiek musi więc podjąć szlachetny i pełen miłości trud uświęcenia wszystkich swoich zajęć i czynności oraz „bronić tych wszystkich wartości, które pochodzą z ludzkiego dostojeństwa i godności”
 czyli „Bożego podobieństwa”. Być Bożym dzieckiem, to znaczy poddać Bogu całe swoje życie, oczyszczone z grzechu i uświęcone. Jeśli praca ma być ofiarowana, to nie może być źle wykonywana
. J. Escriva stawia za wzór Królestwo Chrystusa, które  jest królestwem prawdziwej wolności, gdzie nie ma „innych sług jak tylko ci, którzy dobrowolnie i przez miłość do Boga chcą służyć”
. Troska o dobre wykonywanie własnej pracy winna wynikać 
z wolności osobistej połączonej z odpowiedzialnością
.

Praca, jak w wielu miejscach podkreśla J. Escriva, dla chrześcijanina nie jest tylko złem koniecznym, ani nieuniknionym trudem, ale jest też 
i wyzwoleniem. Praca, jako osobiste i zarazem społeczne środowisko ludzkiej egzystencji, w której ujawnia się cała przedziwna natura człowieka, staje się polem przywracania porządku Bożego, w którym, dzięki zbawczej ofierze Chrystusa, człowiek realizuje otrzymane na nowo przybrane synostwo Boże. Praktycznie i w sposób jak najbardziej rzeczywisty człowiek realizuje się w swym „powrocie” do Boga, w całej swej pełni, w swym zawodzie, w rodzinie, w zaangażowaniu społecznym. Praca jest częścią Bożego planu „uzdrowienia” człowieka, przywrócenia mu pierwotnej doskonałości na drodze uświęcenia. „Doskonałość osiąga się przez wypełnianie doczesnych obowiązków, połączone z rozwojem osobistym w łączności z Bogiem poprzez życie łaski, szczerą i żywą pobożność”
. Droga do Boga zawsze jest jednocześnie drogą do świętości, ale uświęcenia wymaga nie tylko człowiek, ale i rzeczywistość, w której egzystuje on wraz z innymi. Świat musi być uświęcony, skoro jest miejsce spotkania z Bogiem. W „To Chrystus przechodzi” Josemaria Escriva pisze: „Bez przerwy powtarzam, że jest możliwe uświęcenie świata i że jest naszym chrześcijańskim zadaniem oczyszczenie go z grzechu, z powodu którego my, ludzie, czynimy go brzydkim”
.

Każdy jednak podąża osobną drogą do świętości, we właściwych sobie warunkach pracy zawodowej, życia rodzinnego, stosunków społecznych, wypoczynku itd. Jednak wszystkie, nawet te najdrobniejsze działania człowieka, są kontynuacją Bożego aktu stworzenia. Dlatego każde działanie ludzkie jest ważne, bo wraz z człowiekiem współtworzy je Bóg. Dlatego nie ma „wybranych” zadań, lepszych i gorszych zawodów, jeśli są sprawowane godnie. Boża rzeczywistość nie dzieli się na gorszą i lepszą, jeśli współtworzy się ją z Bogiem. Zwyczajne zajęcia, choćby wydawały się najbardziej banalne i pospolite, mają wielką cenę w oczach Boga i zajmują odpowiednie miejsce w planie zbawienia
. J. Escriva często przypomina, że Chrystus, który od św. Józefa nauczył się zawodu cieśli, uświęcił tę pracę
 i uświęcił pracę w ogóle. W rękach Jezusa „praca stała się Boską powinnością  i dziełem odkupieńczym, drogą zbawienia”
.

U podstaw duchowości Josemarii Escrivy znajduje się głębokie wyczucie tajemnicy Jezusa, doskonałego Boga i doskonałego człowieka, wyrażającej się we wzajemnym przenikaniu się pierwiastka Bożego 
i ludzkiego w jedności życia
. Chrystus, wcielony Bóg, jest wzorem „ścisłej jedności kontemplacji i czynu, życia wewnętrznego i codziennej działalności”
. Chrystus jest najdoskonalszym wzorem dla tych, którzy dążą do świętości w ramach potocznego życia, środkiem uświęcenia czyniąc pracę. Podążający drogą Chrystusową muszą traktować pracę jako czynnik uświęcający
.  

W jednej z książek  J. Escriva de Balaguer stwierdza, że „właściwie nie można powiedzieć, że istnieją szlachetne, ludzkie rzeczywistości, które byłyby wyłącznie świeckie, od kiedy Słowo Boże raczyło przyjąć w pełni ludzką naturę i uświęcić ziemię swoją obecnością i pracą swoich rąk. Każda rzetelnie i szlachetnie wykonywana praca może się stać czynnikiem ciągłego spotkania z Chrystusem
 i przeobrazić się w Boskie działanie
. 

Istotą nauczania J. Escrivy de Balaguera jest „postawienie pracy 
w centrum celów dążenia do świętości własnej i innych pośród świata. Chodzi przy tym o zwykłą pracę, która zajmuje gros czasu”
. Założyciel Opus Dei wyszedł z prostego, ale znamiennego  w skutkach założenia, że „skoro każdy musi pracować, to czy nie jest to najprostsza droga do świętości, do której wszyscy jesteśmy wezwani?”
 

Uświęcać pracę, uświęcać się w pracy, uświęcać innych przez pracę, są to trzy aspekty uświęcenia wskazywane przez J. Escrivę, przy czym kolejność została przez niego przyjęta celowo. Najpierw zwraca uwagę na samą pracę, na ludzkie zajęcia, na towarzyszące mu na co dzień obowiązki. „Staranie by osiągnąć świętość jest nierozłącznie związane z uświęcaniem pracy osobistej, wykonywanej z ludzką doskonałością i prawą intencją, z duchem służby, oraz z uświęcaniem innych”
.  

Josemaria Escriva oczekuje, że praca stanie się „uprzywilejowanym miejscem, w którym wykuwają się praktycznie wszystkie cnoty. Praca wykonywana wobec Boga jest ciągła modlitwą, gdyż realizuje cnoty teologalne, które są szczytem życia chrześcijańskiego”
. Realizuje miłość, gdy człowiek przesyca i naznacza swoje działania miłością, jako najdoskonalszą cnotą społeczną, jeśli jest to wyraz służby Bogu i bliźnim, gdy pomaga innym, zmniejsza ich obciążenia, służy pomocą i świadczy usługi. Miłość występująca ponad sprawiedliwością i bardziej wielkoduszna, niż czynienie tylko tego, co słuszne i sprawiedliwe. Miłość powoduje, że praca nie jest monotonna. „Kiedy ochoczo i wielkodusznie wypełniasz swoje obowiązki, uzyskujesz równie obfite łaski Pana dla innych dusz”, czytamy w „Drodze”
. Josemaria Escriva twierdzi, że życie polega na pracy i modlitwie, i odwrotnie, na modlitwie i na pracy. „Bez pracy, bez wykonywania osobistych obowiązków, chrześcijanin nie może prowadzić życia modlitwy, życia kontemplacyjnego. Bez życia kontemplacyjnego nie na wiele się zda chęć pracy dla Chrystusa”
. Pracy towarzyszy też cnota nadzieja, bo człowiek wykonując obowiązki ma nadzieję na Bożą zapłatę, nagrodę, na jaką ta praca zasługuje. Każda cnota, tak samo jak wada, ma charakter społeczny, ponieważ człowiek jest istotą społeczną. Człowiek, poprzez choćby najbardziej wewnętrzne dobro, staje się bardziej wartościowym uczestnikiem życia społecznego
.

Rzetelnie traktowana praca każe tak samo poważnie 
i odpowiedzialnie traktować wszystkie zadania  (dobre i moralne), sprawy duże i małe. Wszystkie muszą mieć „trzeci wymiar”, wymiar chrześcijańskiej miłości. „Czy zauważyłeś, z jakich "drobnostek" składa się miłość ludzka?”, zwraca się do czytelnika „Drogi”. „Otóż, również 
z "drobnostek" składa się Miłość Boża”
. Właśnie sprawy drobne 
i niepozorne uważa J. Escriva za prawdziwe wyzwanie naszego życia. Choć, jak mówi Josemaria Escriva, w literaturze funkcjonują wydarzenia 
i „przygody na miarę gigantyczną”, to jednak droga chrześcijanina prowadzi przez rzeczy małe
. Wyrazem prawdziwej odwagi jest konsekwencja w rzeczach małych
. 

Praca ściśle wiąże się apostolstwem. W książce „To Chrystus przechodzi” J. Escriva poucza, że powołanie w świecie wymaga od nas nie tylko szukania własnej świętości, lecz także przemieniania „ścieżek tego świata na drogi prowadzące do Pana”. Pomimo wszelkich przeszkód
. Chrześcijanin na każdym miejscu pracy uświęcając pracę i uświęcając siebie uświęca także innych. Chrześcijanie miejsce pracy traktują jako miejsce apostolstwa, a nie okazję do tworzenia towarzystwa wzajemnej adoracji określonych grup zawodowych
. Zaleca apostolstwo delikatne, bazujące na własnym przykładzie i prawdzie, szanujące wolność człowieka, dążące do coraz pełniejszego uświadomienia zobowiązań wynikających 
z orędzia ewangelicznego oraz zachęcające do podejmowania prób przekładania tych zobowiązań na codzienną praktykę
. Praca apostolska nie polega na akcyjności, lecz stałej postawie i konsekwentnym działaniu. W „Drodze” zwraca się do czytelnika: „Podoba mi się twoje hasło apostolskie: "Pracować bez wytchnienia"”
, ale zaraz w następnym punkcie gani zbędny pośpiech, który wcale nie oznacza aktywności, ale lekkomyślność
.  Gdzie indziej umacnia czytelnika zapewnieniem: Tam gdzie połów jest trudniejszy, tam jest bardziej potrzebny
.

J. Escriva zwraca uwagę, że rzetelnej pracy i wysokich kwalifikacji wymaga od chrześcijanin, którzy bronią wiary i głoszą naukę Kościoła. „Dawniej, gdy wiedza ludzka była bardzo ograniczona, wydawało się zupełnie możliwe, że pojedynczy uczony może bronić naszej świętej wiary. Dziś, wraz z rozszerzeniem się i pogłębieniem nauki jest rzeczą konieczną, aby apologeci podzielili między sobą zadanie naukowej obrony Kościoła na każdym polu”
, pisze, ale wyjaśnia też, że obrona wiary i świadczenie nie jest zadaniem wybranej grupy, ale każdego w swoim miejscu pracy
. Dobrze wykonywana praca jest najlepszym świadectwem chrześcijańskiej postawy. Autor „Drogi” przestrzega: „Gdy ludzie o złej renomie zawodowej wysuwają się ostentacyjnie „na czoło” zewnętrznych manifestacji religijnych, na pewno macie ochotę szepnąć im do ucha: "Niech panowie z łaski swojej będą mniej "katoliccy!"”
. J. Escriva zwraca uwagę, że złe wykonywanie obowiązków zawodowych i niewłaściwe „spełnianie obowiązków swego urzędu”  jest  także „zbaczaniem z drogi apostolskiej”. Tracąc swój prestiż zawodowy, nie można być ewangelicznym „rybakiem ludzi”
.

Praca jest modlitwą, co J. Escriva powtarza wielokrotnie. 
W „Drodze” pisze o tym tak: „Wypełniaj dokładnie obowiązki chwili obecnej.  Ta praca, skromna, monotonna, niewielka, jest modlitwą wyrażoną w czynach, która przysposabia cię do łaski innej pracy,  wielkiej, szerokiej i głębokiej, o której marzysz”
. Praca zawodowa jest więc codzienną szkołą życia duchowego. J. Escriva szczególny nacisk kładzie na to, aby swą duchowość budować w oparciu o konkrety, bo nic tak nie weryfikuje naszych poczynań, jak życie, codzienne, zwyczajne, pozbawione sztuczności, blichtru, pozoru. Apeluje do każdego o budowanie życia duchowego w oparciu o życie zawodowego (i o odwrotnie, wspierania życia duchowego na życiu zawodowym); ostrzega jednak, by nie spotkała kogoś ewangeliczna uwaga, że zaczął budować i nie mógł skończyć! Przypomina, że każdy posiada wszelkie środki, aby doprowadzić do samego końca budowlę swego uświęcenia: łaskę Bożą i własną wolę”
.

Trudności napotykane w zaangażowaniu zawodowym 
i w codziennych obowiązkach, wynikłe z niedostatków własnych 
i otaczającej rzeczywistości, skutecznie uczą pokory. Ukazują człowiekowi jego niedoskonałość, ograniczoność, zależność. Praca staje się niezastąpionym środkiem ascetycznym duchowego umartwienia. 
W związku z tym nawet sukces powinien być jedynie drugą stroną umartwienia
. Nasze codzienne zajęcia, w których tak dobitnie 
i namacalnie poznajemy swoje ułomności własnej natury przeoranej skutkami grzechu pierworodnego, uświadamiają, że nie można liczyć na siebie, na własne siły. „Gdybyśmy chcieli liczyć tylko na własne siły, na płaszczyźnie nadprzyrodzonej niczego byśmy nie osiągnęli, jeśli jednak staniemy się narzędziami Boga, zdobędziemy wszystko”
. Człowiek, gdyby liczył tylko na własne siły przegrałby swoje życie, powtarzając błąd pierwszych rodziców, którym się zdawało, że mogą egzystować poza Bogiem, a w konsekwencji próbując stać równymi Bogu. Dlatego w swym powrocie do Boga na drodze do świętości człowiek musi całe swoje życie 
i każde najdrobniejsze działanie powierzyć Bogu.  

Praca wymaga formacji i kształcenia się, tym bardziej, że ma człowieka uświęcać i być doskonałą ofiarą składaną Bogu. Wymaga więc konsekwentnej pracy nad pracą. „Modlisz się, umartwiasz się, pracujesz 
w tysiącu spraw apostolskich..., ale nie uczysz się. — Nie będziesz pożyteczny, jeżeli się nie zmienisz.”
, pisze w „Drodze”
. „Nauka, zdobycie jakiegokolwiek zawodu jest naszym niezmiernie ważnym obowiązkiem”
, przypomina. Cóż to za chrześcijanin, który się nie uczy, pyta J. Escriva. W jednej z książek wylicza: „Często przystępujesz do Sakramentów, modlisz się, zachowujesz czystość... a nie uczysz się...  Nie mów mi, że jesteś dobrym: jesteś jedynie dobrotliwym”
.  Nie znajdował usprawiedliwienia dla takiej postawy. Człowiek otrzymał talenty od Pana Boga i musi je rozwinąć
. 

Kongregacja do Spraw Kanonizacji, badając życie, działalność 
i nauczanie Josemarii Escrivy de Balaguera stwierdziła, że spośród różnorakich dróg prowadzących do chrześcijańskiej świętości droga przebyta przez niego „pozwala ujrzeć szczególnie wyraźnie cały radykalizm powołania wynikającego z chrztu. (...) zrozumiał on, że wszystkie wątki ludzkiego życia splatają się w sercu człowieka odrodzonego w Chrystusie 
z ekonomią życia nadprzyrodzonego, stając się miejscem i środkiem uświęcenia”. I przypomniane zostało, że J. Escriva „już pod koniec lat dwudziestych głosił nierozdzielną jedność chrześcijańskiego życia, zachęcał do kontemplacji "na środku ulicy" i wzywał wszystkich wierzących do włączenia się w dynamiczne apostolstwo Kościoła, każdy 
w tym miejscu, jakie zajmuje w świecie”
. 

Jest wiele dróg uświęcenia się. J. Escriva rozwinął, jak to bywa określane, Pawłową teologię pracy i uświęcania się przez codzienne obowiązki. Może nawet najbardziej prostą i najbardziej „ludzką.” Należy się uświęcać wykonując codzienną i uczciwą pracę. Pytał: „Jak murarz, architekt, lekarz lub nauczyciel może dążyć do świętości, nie starając się ze wszystkich sił być dobrym murarzem, architektem, lekarzem lub nauczycielem?”
 J. Escriva nie miał wątpliwości: Chrześcijanin winien starać się doskonale wykonywać swoje obowiązki, jeśli chce być doskonały na wzór Jezusa Chrystusa.  Musi uświęcać się tam, gdzie się jest, oddając się Bogu nie tylko w słowach, ale „w pracy i prawdzie”
. Josemaria Escriva „starał się dotrzeć do wszystkich chrześcijan z przekonującym ewangelicznym wezwaniem: "Masz obowiązek uświęcić się"”
. Uświęcić się, to „postawić Chrystusa u szczytu wszystkich ludzkich działań"
. Jednak, co mocno akcentuje J. Escriva, „bez wolności nie możemy odpowiedzieć na łaskę” i „bez wolności nie możemy całkowicie oddać się Panu z powodu czysto nadprzyrodzonego”
. Trzeba być wolnym, aby całkowicie chcieć się oddać, a następnie móc się oddać. Dlatego, jak mówi J. Escriva, nie pozostaje nic innego, jak „ukochanie słusznej wolności innych”
. 

ROZDZIAŁ CZWARTY

WOLNOŚĆ I POSŁUSZEŃSTWO U J. ESCRIVY 

DE BALAGUERA
J. Escriva de Balaguer głównym przesłaniem swego nauczania uczynił uświęcenie w codzienności, a za najważniejszy aspekt uświęcenia uznawał kwestię wolności. Według J. Escrivy nie można podążać do Boga, będąc duchowo zniewolonym. Świętość wymaga stałego nawrócenia 
i pełnej wewnętrznej wolności. I choć ważna jest nie tylko wolność osobowa, ale i wolność społeczna (a w tym odniesienie do wolności obywatelskich i narodowych), to jednak każda wolność powinna mieć odniesienie do Boga. Prawdziwa wolność, gwarantująca pełne szczęście ma swój początek w przyjęciu Chrystusa jako źródła pełnej prawdy, pełnej sprawiedliwości i pełnej wolności. 

Każda prawdziwa wolność wymaga zaangażowania wewnętrznego. Człowiek, aby wejść na drogę osobistej świętości musi zdobyć się na odwagę zerwania z tym, co go zniewala
. Tę uświęcającą pracę musi podejmować codziennie i systematycznie, w pracy zawodowej, w rodzinie, wśród znajomych, w zwyczajnych okolicznościach życia. 

Człowiek, który wszedł na drogę naśladowania Chrystusa, nie może się cofnąć, a choćby upadał, musi się podnosić, w imię posłuszeństwa sobie samemu, w imię wierności swemu wyborowi, skoro sam Bóg dał mu prawo wybrać także Boga. Z kwestią wolności nierozerwalnie związany jest więc temat posłuszeństwa. Josemaria Escriva nie przeciwstawia wolności posłuszeństwu. Uważa, że na pełne posłuszeństwo Bogu stać tylko człowieka w pełni wolnego. Aby być wiernym, trzeba być wewnętrznie wolnym. Wolność musi realizować się w posłuszeństwie, a posłuszeństwo dokonuje się nie w werbalnych deklaracjach, ale w czynach, w wiernie wykonywanych codziennych zadaniach, zwyczajnych obowiązkach, realizowanych powinnościach. 

1. Kwestia wolności
O nauczaniu Josemarii Escrivy na temat wolności można mówić 
w różnych aspektach. W jego spojrzeniu na wolność najważniejszy jest aspekt duchowy. Odpowiada  temu definicja wolności jako „nieskrępowanej możności rozwoju swej osobowości”
. Ta wolność osobowa realizuje się jednak w warunkach życia społecznego. Człowiek bowiem już z tytułu swego urodzenia zostaje członkiem określonej wspólnoty, społeczności, czy narodu. Wypada więc na wstępie powiedzieć o wolności społecznej, która J. Escrivie każe przypominać, by chrześcijanie niezwykle poważnie traktowali obowiązki obywatelskie, społeczne, zawodowe. 

J. Escriva de Balaguer za rzecz niezbywalną, naturalną  i oczywistą uznaje prawo narodów do wolności. Kiedy pisze o patriotyzmie, przypomina, że ojczyznę trzeba kochać. Patriotyzm jest dla niego ważną cnotą chrześcijańską. Ostrzega jednak,  że nigdy nie może przerodzić się 
w nacjonalizm, gdyż wówczas staje się grzechem
. Nie wolno w imię patriotyzmu usprawiedliwiać zbrodni i ignorować praw innych narodów
. Kochać wolność narodów należy na równi z własnym. Powołując się na słowa św. Pawła przypomina o braterstwie wszystkich w Chrystusie
, gdzie każdy ma obowiązki wobec innych. 

J. Escriva de Balaguer akcentuje wolności oraz prawa obywatelskie 
i zwraca uwagę, jak wiele współczesny świat ma do zrobienia w tej dziedzinie. Przestrzega, by katolicy nie odżegnywali się od swych obywatelskich zadań, a wręcz odwrotnie, by służyli wiernie społeczności. Założyciel Opus Dei upomina się o prawo katolików do takiego społecznego zaangażowania. Można więc powiedzieć, że wpisuje się 
w definicję wolności społecznej, jako nieskrępowanej możności wszystkich osób dążenia do dobra wspólnego
. 

J. Escriva niezwykle silnie podkreśla prawo każdego człowieka do wolności poglądów, w tym m.in. poglądów religijnych, społecznych, filozoficznych. Poprzez to prawo chrześcijanie mogą swobodnie głosić nauki Chrystusa. Nie uznaje „mentalności imperialnej”, wykazującej „brak rozumienia dla wolności pozostałych obywateli w sprawach, które Bóg pozostawił osądowi ludzi”
. Upomina się nie tylko o prawo chrześcijan do głoszenia swych poglądów, ale i do pełnego zaangażowania  w życie społeczne. Nie można dopuścić, aby wyrzucano Kościół z życia publicznego, zabraniano „interweniować w dziedzinie nauczania, kultury, 
w życiu rodzinny”
. „Nie można oddzielać religii od życia, ani w myśli, ani w codziennej rzeczywistości”
, zapewnia na kartach „Bruzdy”. Chrześcijanin angażuje się, ponieważ Bóg powierzył mu swoje prawa, aby  były realizowane. Zaangażowanie w życie społeczne jest uwalnianiem go 
z grzechu ku wolności, poprzez uświęcenie. Każdy chrześcijanin, czy jest to badacz, pisarz, naukowiec, polityk, robotnik, ma obowiązek uświęcania tych rzeczywistości”
.  Pisze o tych, którzy chcą katolikom zabronić aktywnego ingerowania w sprawy społeczne, którzy w imię „fałszywej wolności” chcieliby, „aby katolicy powrócili do katakumb”
. Chrześcijan musi bronić  swej autentycznej wolności i konfrontować ją z kryteriami wolności innych ludzi
, także wówczas, gdy głoszą oni „wolność sumienia w znaczeniu wolności od sumienia”
, gdy wolność jest dla nich pretekstem do propagowania treści, ideologii i działań niemoralnych, niechrześcijańskich, antyludzkich. Josemaria Escriva podkreśla, że wywierany jest nacisk, by zmaterializowanie, permisywizm i hedonizm mogły być propagowane bez ograniczeń
, że dąży się do usuwania wiary 
i każdej moralnej misji, usuwając chrześcijańskie przesłania. Chrześcijanin nie może być na to obojętny. Josemaria Escriva apeluje, aby śmiało przeciwstawiać się „zgubnej wolności” (nazywa ją „córką rozwiązłości, wnuczką złych namiętności, prawnuczką grzechu pierworodnego”)
. 

Tym się charakteryzuje „droga Escrivy”, by w każdym miejscu 
i czasie, na każdym stanowisku pracy i w każdym  życiowym i społecznym zaangażowaniu być wiernym nauczaniu Chrystusa. Założyciel Opus Dei mocno akcentuje całkowitą wolność chrześcijanina w dokonywaniu wyborów politycznych, czy w podejmowaniu działalności społecznej. Podkreśla jednak, że katolik w tych sprawach działa jako osoba prywatna, na własny rachunek i każdy musi się tej samodzielności 
i odpowiedzialności nauczyć. (M.in. mówi o tym w kontekście różnych zaangażowań członków Opus Dei). Stąd, aby właściwie korzystać 
z wolności, niezbędna jest formacja.  Josemaria Escriva niejednokrotnie podkreśla, że nigdy starał się nie ograniczać „świętej wolności 
i błogosławionej odpowiedzialności osobistej”
. One bowiem składają się na ludzkie sumienie
. Uznaje, że jedynym ograniczeniem dla zawodowej, politycznej i społecznej działalności są zasady wiary i moralności chrześcijańskiej. Zachęca, aby dopuszczać różne poglądy i szanować tych, którzy wyrażają sprzeciw, i poleca, by prosić te osoby o uzasadnienie odmowy, aby się od nich nauczyć lub je poprawić
. 

Współcześnie  bardzo wiele mówi się o wolności i niezwykle mocno zabiega się o wolność. Jednak często jest ona rozumiana, jako „swoboda czynienia wszystkiego, co tylko się podoba, w tym także zła. Wolność prawdziwa zaś to „szczególny znak obrazu Bożego  w człowieku”
. Wolność pojmowana jako swoboda w działaniu nigdy nie może być celem samym w sobie, a jest jedynie atrybutem, z którego człowiek musi należycie korzystać. Pozwala mu realizować swoją osobowość
, samookreślać się, dokonywać wyborów, podejmować działania, osiągać cele. Człowiek w swojej wolności zawsze szuka wypełnienia i oparcia. 
J. Escriva przestrzega, aby oparcie  uchroniło go przed upadkiem i nie zamieniło się w „ciężar nie do udźwignięcia”, w kajdany, które go „zamienią w niewolnika”
.  Josemaria Escriva powtarza, że oparcia należy jedynie szukać w Bogu. Chrześcijanin staje się w pełni wolny tylko wówczas, gdy jednoczy się z Chrystusem
.  Jest to droga uświęcenia, droga miłości i zerwania z grzechem. Człowiek musi się uwolnić od grzechu 
i wstąpić na drogę autentycznej „Bożej wolności”
. Prawdziwa wolność jest tylko w Bogu. Stąd J. Escriva podpowiada, jak pytać o Boga i szukać Go, z „otwartością na prawdę i piękno, swoim zmysłem moralnym, swoją wolnością i głosem sumienia, swoim dążeniem do nieskończoności 
i szczęścia”
. Człowiek pyta, bo Bóg nie przestaje go wzywać. Ale odpowiedź człowieka może być tylko w „Duchu i prawdzie”. 

Prawdziwa wolność wiąże się z faktem Bożego synostwa, bowiem wszyscy ci, których prowadzi Duch Boży, są synami Bożymi (Rz 8, 14), zjednoczonymi we wspólnocie Kościoła. J. Escriva uzmysławia, że każdy, jako  syn Kościoła Chrystusowego, „urodził się w Bożym domostwie” bez żadnej swojej zasługi
. Niezwykle obdarowany, nie ma potrzeby szukać pociechy poza Bogiem
. Nie może też sobie pozwolić,  aby poniósł go nurt, zamieniający ludzi w „dzikie bestie”
. Oddając się Bogu człowiek otrzymuje od Ducha Świętego „światło rozumu i siłę woli”
, aby przemienić swoje życie, bo „zbliżyć się bardziej do Boga, znaczy być zdecydowanym na nowe nawrócenie”
. 

Prawdziwa wolność wymaga pełnego nawrócenia, tak jak nawrócenie musi być fundamentem świętości. (Zostało o tym napisane w temacie 
o świętości u J. Escrivy, w rozdziale drugim). Człowiek staje się nowym stworzeniem nie poprzez deklaracje, ale przez wewnętrzną przemianę (nawrócenie, odnowę, doskonalenie, uświęcenie). Wolność nie przychodzi jednak sama. Wymaga szczerego pragnienia i trudu. Nierozerwalnie jest związana z wyrzeczeniem i odpowiedzialnością, w stosunku do Boga, do innych ludzi, a przede wszystkim do siebie samego. Trud przemiany nad sobą człowiek musi podjąć w imię odpowiedzialności wobec siebie samego. „Człowiek powołany jest do zwycięstwa nad sobą. Do zwycięstwa nad tym, co krępuje naszą wolną wolę i czyni ją poddaną złu. Zwycięstwo takie oznacza życie w prawdzie, prawość sumienia, miłość bliźniego, zdolność przebaczania, rozwój duchowy naszego człowieczeństwa”
. Jezus wzywa do nawrócenia, ale nikogo do niego nie zmusza, bo Jego Królestwo jest Królestwem miłości i wolności, Królestwem doskonałym.  Chrystus wzywa i pociąga człowieka ku Sobie nie siłą, ale mocą swego Krzyża
. On sam jest niedościgłym wzorem podporządkowania się woli Boga, składając życie w ofierze, za innych. Człowiek powinien więc iść śladem Mistrza
. Stąd właśnie ze względu na Chrystusa nie powinien się żalić, „gdy 
w drodze spotyka go cierpienie”
. 

Josemaria Escriva szanował wolność wszystkich ludzi, bo uzyskał ją Chrystus umierając na Krzyżu
. Człowiek jako wolny powinien się poddać dobrowolnej służbie. Chrystus jej jednak nie narzuca, ani nie wymusza 
w żaden sposób. Może tylko kiedyś powiedzieć: „ja chciałem, ale wyście nie chcieli”
. Dlatego J. Escriva przestrzega, że chrześcijanin w swym apostolstwie pobudzania innych do bardziej konsekwentnego życia 
w wierze musi okazać delikatność, wynikającą z szacunku dla wolności innych
. Nie można dokonać za kogoś wyborów, można mu jedynie pomóc 
w wyborze; można ukazać człowiekowi prawdę o nim samym, można 
i trzeba  wskazać, czym jest prawdziwa wolność. 

Człowiek poprzez posłuszeństwo woli Boga osiąga wewnętrzny pokój
. W doskonałym kierownictwie Boga człowiek uwalnia się od pokus złego i od własnych niepokojów, bo jak pisze J. Escriva, człowiek sam sobie jest największym wrogiem
. Skoro więc najwięcej niepokoju wprowadza własna ludzka wola i własne zdanie
, wyzwoleniem jest wolność „utkana z miłości i wyrzeczenia się”, polegająca na tym, że w nie ufa się sobie, lecz całkowicie Bogu
. Duchowe skutki tego oddania człowiek potrafi dostrzec. Josemaria Escriva zwraca się do swego czytelnika: „dawniej byłeś pesymistą niezdecydowanym i apatycznym. Teraz zmieniłeś się zupełnie: czujesz się odważnym, optymistą, pewnym siebie, gdyż wreszcie postanowiłeś szukać swego oparcia jedynie 
w Bogu”
. Jak dobry nauczyciel, chce, aby czytelnik sam ocenił, czy dokonał słusznego wyboru. 

„Poddanie się woli Bożej, to tajemnica szczęścia na ziemi”
, pisze 
J. Escriva w „Drodze”. Pełne szczęście można osiągnąć tylko będąc w pełni wolnym. I tylko będąc całkowicie wolnym można się Bogu oddać całkowicie, „raz na zawsze utożsamić się z Chrystusem, który jest Życiem”
. Aby tej wolności nie zatracić, trzeba ją stale odnawiać, 
w obliczu „buntu ciała” i „pokus przeciwnych wierze”
. Chrześcijanin powinien „mozolnie i radośnie” realizować tę Bożą wolność każdego dnia 
i w każdej sytuacji. 

2. Zagadnienie posłuszeństwa

Wolność u Josemarii Escrivy de Balaguera jest oddaniem się Bogu 
i polega na wiernym wykonywaniu woli Bożej
. Być prawdziwie wolnym, to w pełni wykonywać Boży plan, jaki został nam przez Boga dany
. Człowiek prawdziwie święty nie jest już zdolny zrozumieć siebie 
w oderwaniu od Bożego planu, ale żyje wyłącznie po to, by go realizować
. Prawdziwa wolność wyzwala, bo jest realizacją najdoskonalszego planu, Bożego zamysłu wobec człowieka. Jest wyzwoleniem, bo prowadzi ku szczęściu. 

W ten sposób praca staje się powierzoną człowiekowi misją, częścią Bożego planu, jaki człowiek otrzymał na ziemi. Wierne wykonywanie planu jest miarą świętości
. Im człowiek jest bardziej święty, tym bardziej posłusznie wykonuje obowiązki i zadania, które z tego Bożego planu wynikają. „Jeżeli wybrało się Boga, wszystko powinno się do Niego odnosić”
, pisze J. Escriva w „Bruździe”. 

Upadek człowieka był konsekwencją tego, iż chciał on jedynie słuchać siebie, w efekcie stając się niewolnikiem ciała, świata, własnych złudzeń
 i zdradzając siebie samego. Wyzwoleniem może być jedynie „ujarzmienie siebie” i poddanie się doskonałej i pełnej miłości woli Bożej. Najlepszym sprawdzianem posłuszeństwa Bogu i najlepszym sposobem panowania nad sobą  jest „służba: dobrowolna służba wszystkim duszom”
. Posłuszeństwo ma wymiar praktyczny i zapełnia „ontycznią próżnię”, jaką człowiek „zbuntowany” zostawił sobie „na uboczu, jako domenę zastrzeżoną wyłącznie dla siebie i nie podlegającą kontaktowi 
z Najwyższym Bytem”
. Posłuszeństwo przejawia się w pokornej prośbie chrześcijanina, aby Bóg napełnił go swoim światłem, nauczył utożsamiać się z wolą Bożą, uczynił swoim narzędziem „do pracy w szarości”
. 

U Josemarii Escrivy wolność jest nierozerwalnie związana 
z  wiernością i posłuszeństwem (wierność i posłuszeństwo zwykle występują u niego jako synonimy). Wolność wymaga posłuszeństwa, inaczej będzie pseudowolnością, wolnością fałszywą, destrukcyjną swobodą lub płytka i pustą swawolą. Jednak z powodu skażonej grzechem natury prawdziwa wolność człowiekowi nie jest dana raz na zawsze. Nierozerwalnie wiąże się z duchową walką, zmaganiem i codzienną próbą wierności. Człowiek chce być posłuszny swym wyborom, ale ma rozliczne wady i słabości; błądzi i podlega pokusom; waha się i dla „przelotnej ułudy” może nawet „porzucić sprawy Boże”
. Kiedy człowiekowi wydaje się, że już wybrał i osiągnął spokój, niespodziewanie znowu staje przed wyborem. Prawdziwa wolność i wierność, czy nieskrępowana swoboda 
i niewierność; miłość i służba, czy egoizm, który czyni niezdolnym do udziału w braterstwie Chrystusowym
. Bo „świętość, jak pisze J. Escriva, polega na walce, na świadomości, że mamy wady i na bohaterskich wysiłkach, by je zwalczać”
.

 Kto prawdziwie walczy (m.in. u świętego Pawła wysiłek ascetyczny jest ukazany jako nieustanna walka
), ten, jak podkreśla J. Escriva, powinien stale robić rachunek sumienia
. Jest to codzienna „buchalteria”, „której nie zaniedbuje nigdy żaden właściciel przedsiębiorstwa”
.  I pyta, czy istnieje przedsiębiorstwo, „które by  posiadało większą wartość od życia wiecznego?”
 J. Escriva, proponując szczegółowy rachunek sumienia, zapewnia, że może on doprowadzić prostą drogą do jednej z określonych cnót lub pozwoli wykorzenić wadę główną
. Założyciel Opus Dei każe się pochylić nad drobnostkami swego życia. 

Podpowiada, by nie bagatelizować u siebie drobnych wad, nie lekceważyć mało znaczących obowiązków, nie ignorować okazji do drobnych zasług. Kto jest wierny w małych rzeczach, będzie wierny także w rzeczach wielkich, pisze w „Drodze”, by dobitniej podkreślić potrzebę skrupulatnej pracy nad rachunkiem sumienia
. Stąd 
w założonej przez niego organizacji wiele uwagi poświęca się więc tzw. deontologii (nauce o powinnościach) w każdym zawodzie, czy to lekarza, prawnika, biznesmena, ale tak samo przecież gospodyni domowej
.

Josemaria Escriva de Balaguer przypomina, że prawdziwa pełna wolność sumienia oznacza obowiązek i umiejętność  słuchania imperatywu wewnętrznego (wewnętrznego nakazu) i wymaga poważnych formacji
. Stąd wskazuje on na potrzebę kierownictwa duchowego, któremu Autor poświęca osobny rozdział „Drogi” i wiele myśli w innych książkach. Zwraca uwagę, że im bardziej ktoś pełni odpowiedzialną rolę czy funkcje, tym bardziej jego dusza wymaga duchowego kierownictwa
. Opiekun duchowy pomaga zwyciężyć nad sobą, wspiera modlitwą, udziela rad
, Choćby tej, po jakie książki powinno się sięgać, aby  nie kupić rzeczy bezużytecznej albo szkodliwej
. (Nie bez ironii komentuje: „Ileż to razy ludzie myślą, że mają pod pachą książkę... a nie wiedzą, że obarczyli się ładunkiem śmieci”
). Kierownik duchowy jest tym, który ma ułatwić skuteczne działanie Ducha Świętego, by praca mogła wydać dobre owoce
. Z kolei dobre kierowanie „musi być giętkie, ale nie może być pozbawione wymagań”
. 

Wyrazem posłuszeństwa są pokuta i umartwienie, jako czynniki osobistego uświęcenia
. Przy czym, jak pisze Josemaria Escriva, „pokuta bez umartwienia jest niewiele warta”
. Pokuta to nie tylko wyraz nawrócenia, ale czynnik zabezpieczający rozwój duchowy. Pokuta ma pozwolić zapanować nad ciałem („Wolę mieć w tobie niewolnika, niż być twoim niewolnikiem”
, pisze J. Escriva w jednej ze swych książek, odnosząc się do ciała). Człowiek nie może stać się dojrzałym, ani szczęśliwym, jeśli żyje w obawie przed cierpieniem
. Cierpienie ma także wartość pozytywną. Jest „ścieżką, która prowadzi do Życia”
. J. Escriva przypomina, że  sens pokuty wynika z ofiary Chrystusa
. Pokuta hartuje wolę, bo „tylko ten, kto posiada silną wolę, potrafi przemóc się, gdy trzeba być posłusznym”
. 

Posłuszeństwo należy do rad ewangelicznych życia konsekrowanego, a więc w sposób szczególny poświęconemu Bogu, ale dotyczy także każdego chrześcijanina z tytułu jego przynależności do Kościoła Chrystusowego i dążenia do doskonałej miłości w służbie Królestwa
. Stając się dzieckiem Bożym i członkiem Kościoła człowiek ochrzczony nie należy już wyłącznie do samego siebie.  Z chrztu wynikają prawa 
i obowiązki
. Każdego chrześcijanina obowiązuje miłość i posłuszeństwo. Nie z powodów ludzkich, lecz ze względu na Boga
. 

Posłuszeństwo zawsze jest postawą całego człowieka, a nie jedynie manifestacją zewnętrzną. „Należy być posłusznym ustami, sercem i umysłem”
, pisze J. Escriva w „Bruździe”. Być posłusznym nie tylko wtedy, gdy to pasuje, gdy z posłuszeństwem jest wygodnie, albo gdy „przełożony wykazuje cnoty, które nam dogadzają”
. I Josemaria Escriva  poleca, by w chwilach trudności z posłuszeństwem spojrzeć na  Chrystusa, posłusznego aż do śmierci, śmierci na Krzyżu
. I przekonuje, aby bez wahania oddać się Bogu raz na zawsze
.  

ROZDZIAŁ PIĄTY

J. ESCRIVA DE BALAGUER JAKO ZAŁOŻYCIEL OPUS DEI

Josemaria Escriva de Balaguer jest szerzej znany przede wszystkim jako Założyciel Opus Dei, organizacji, której pełna nazwa brzmi: Prałatura Świętego Krzyża i Opus Dei. Organizacji tej, a ściślej instytucji Kościoła katolickiego, poświęcił niemal całe swoje aktywne życie. Zajmował się jej rozwojem przez czterdzieści siedem lat,  odkąd założył ją mając zaledwie lat dwadzieścia sześć, w roku 1928.  Przede wszystkim poprzez Opus Dei Josemaria Escriva realizował głoszoną przez siebie ewangeliczną ideę, że droga do świętości prowadzi również przez uświęcenie pracy 
i wykonywanie swoich codziennych obowiązków. „Znajdujemy Boga niewidzialnego, pisał, w rzeczach najbardziej widzialnych i materialnych”
. Mówiąc o Opus Dei często powtarzał, że był tylko narzędziem do tego, czego od niego chciał Bóg
. Opus Dei jest niejako dopełnieniem nauczania swego Założyciela.

Josemaria Escriva, tworząc Opus Dei, widział następujący cel, rozpowszechnianie i rozbudzanie świadomości powszechnego powołania do świętości oraz duszpasterskie i formacyjne wspieranie osób zainteresowanych. Cel ten w takim samym stopniu realizowany jest 
i obecnie. W pierwszym rzędzie dotyczy to tych, którzy z Prałaturą są formalnie związani, ale także wszystkich innych osób zainteresowanych tą formacją i tym rodzajem duchowością. Swoją działalnością Opus Dei, jako instytucja należąca do struktur hierarchicznych Kościoła, aktywnie włącza się w misję ewangelizacyjną Kościoła.
1. Początki

Opus Dei zostało założone przez Josemarię Escrivę de Balaguera 
w 1928 roku w Hiszpanii. Samo powstanie Opus Dei było proste 
i tajemnicze zarazem. W opisach tego wydarzenia wiele się mówi na temat jego nadprzyrodzonego charakteru. Dla lepszego zobrazowania tamtego wydarzenia należy nieco cofnąć się w czasie i przypomnieć, że J. Escriva zanim został kapłanem niezwykle poważnie traktował swoje życie i prosił, aby Bóg dał mu znać, czego od niego oczekuje. Jako kapłan odznaczał się gorliwością, czego przykładem mogą być zachowane relacje świadków. 
W roku 1927 ukończył studia prawnicze i za zgodą biskupa przeniósł się do Madrytu, aby pracować nad doktoratem. Pewnego dnia, uczestnicząc 
w kilkudniowych rekolekcjach, Josemaria robił zapiski ze swoich rekolekcyjnych przemyśleń. Konfrontując doświadczenia kapłańskie 
z ostatnich lat, odczytywał je, zastanawiał się nad nimi i modlił się. „I nagle przyszło światło. Zrozumiał zadanie, które Pan Bóg chciał mu powierzyć. Ma zapoczątkować w Kościele nową drogę, która będzie prowadzić do świętości i do apostolstwa”
. Jest to droga bardzo prosta, a zarazem niezwykle wymagająca. Przez uświęcanie codziennej, zwykłej pracy. Tam gdzie człowiek jest, „gdzie go Pan Bóg postawił”
. 

Było to 2 października 1928 roku. Co podkreśla się w Opus Dei, 
w  liturgiczne  wspomnienie Aniołów Stróżów. Sam Josemaria Escriva pisał, że „Dzieło nie zostało wymyślone przez człowieka... Powstało 
z inspiracji Pana naszego, który posłużył się nieudolnym i głuchym narzędziem”
. 

J. Escriva na początku nie posiadał koncepcji wizji zrealizowania tej idei, ani nawet podstawowej formy organizacyjno-prawnej. Zaczął od spotkań z młodymi świeckimi katolikami. Spotkania dość szybko zaczęły się przeradzać w ruch pogłębienia wiary, ruch apostolski, nacechowany religijną żarliwością. Sam Josemaria Escriva nie nadawał mu żadnej nazwy. Określał go po prostu „dziełem” i pragnął, na ile to możliwe, żeby nie miało nazwy, sformalizowanych struktur, ani osobowości prawnej
. Czyjeś przypadkowe określenie „Dzieło Boże” przylgnęło do nowej wspólnoty 
i stało się jej nazwą.  

Konieczność poszukiwania ścisłej formuły tworzonego nieformalnie ruchu przyszła wraz pierwszymi atakami przeciwników i krytyków. Przydać się miało wykształcenie prawnicze Josemarii Escrivy (w dziedzinie prawa powszechnego, jak i, w okresie późniejszym, kanonicznego).  

„Bądź silny. Bądź męski. Bądź mężczyzną. A następnie... bądź świętym”
, pisał w owym czasie, nie tyle w odniesieniu do mężczyzn, co 
o cnocie męstwa. Jednak na samym początku faktycznie nie przewidywał kobiet w Opus Dei. Czy wzorem niektórych zakonów miała to być „męska sprawa”?  Na pewno doceniał siłę, wiarę i upór kobiet, jednak zapewne jako młody ksiądz nie widział siebie w roli prowadzącego organizację dla kobiet. Kilkanaście miesięcy później, 14 lutego 1930 roku, zdecydował jednak, że Opus Dei powinno być otwarte także na kobiety. Tak rozpoczęła działalność sekcja żeńska Dzieła. Założyciel nie uniknął jednak krytyki. Zarzucano mu, iż angażuje kobiety do apostolstwa
. 

Pierwsze lata to czas niezwykle intensywnej pracy J. Escrivy. Docierał do różnych grup społecznych, ewangelizował w wielu środowiskach. Jego pragnieniem było, aby jak najwięcej mężczyzn i kobiet wszystkich środowisk społecznych starało się naśladować Chrystusa 
i miłować bliźniego oraz dążyło do świętości w życiu codziennym. Nie uznawał swojej działalności za coś odkrywczego. Chciał przypomnienia ducha i litery Ewangelii w zlaicyzowanej Hiszpanii. Pragnął ożywienia wiary, która w wielu miejscach została zapomniana bądź wyrugowana. 
W intencji Dzieła Josemaria Escriva  intensywnie modlił się i umartwiał. Jego nieustanna praca zaczęła przynosić owoce. Coraz więcej świeckich włączał w głoszenie i praktykowanie powołaniu do świętości poprzez wykonywany zawód i podejmowane obowiązki
. 

W 1933 roku został otwarty pierwszy ośrodek Opus Dei, Akademia DyA (Akademia „Prawo i Architektura”) w Madrycie, prowadzący wykłady z prawa i architektury. Praca J. Escrivy nie ograniczała się jednak do środowisk studenckich i akademickich. W tym czasie podejmował wiele inicjatyw wobec robotników i ludzi różnych zawodów. Nauczał katechezy, głosił orędzie o uświęceniu i apostolstwie, podejmował dzieła opieki nad ubogimi i chorymi na przedmieściach Madrytu. 

W roku 1934 opublikował w Cuence „Rozważania duchowe”, które 
z czasem zaczęto porównywać do „O naśladowaniu  Chrystusa” Tomasza 
a Kempis. Tego roku drukiem wyszła także jego maleńka książeczka  „Różaniec”. Wybuch wojny domowej w lipcu 1936 roku przyniósł tragiczne skutki. Lewaccy republikanie wytoczyli bezpardonową walkę Kościołowi. Wielu kapłanów zostało zamordowanych. J. Escriva, po półtorarocznym działaniu w ukryciu, musiał opuścić Madryt. Od początku roku 1938 zamieszkał w Burgos, gdzie, nie przestając zajmować się działaniami apostolskimi, zaczął pisać pracę doktorską dotyczącą aspektów prawnych pewnego historycznego faktu – sprawowania przez przeoryszę klasztoru Las Huelgas jurysdykcji świeckiej i kanonicznej. Przypadek ten miał nasunąć mu z czasem rozwiązanie prawne, którego efektem będzie przekształcenie Opus Dei w prałaturę personalną. 
Kiedy w roku 1939 J. Escriva mógł powrócić do Madrytu, okazało się, że niektórzy z jego przyjaciół i współpracowników ponieśli śmierć lub odnieśli rany, a akademia DyA, zaczątek pracy apostolskiej wśród młodzieży studenckiej, legła w gruzach. Niezrażony, kontynuował Dzieło. Prowadził pracę apostolską, głosił rekolekcje dla świeckich, kapłanów 
i zakonników, kontynuował zajęcia z prawa i z coraz większą grupą sympatyków odbudowywał to, co zniszczyła wojna domowa. W 1939 roku wydał „Drogę” (rozszerzoną wersję „Rozważań duchowych”). W tym czasie pojawiły się ataki ze strony skrajnej prawicy. Tworzony ruch określano jako „frakcja masonerii”
. Jego książkę publicznie spalono, 
a jego samego chciano aresztować. Oskarżenia nieco przygasły, gdy biskup Madrytu, Eijo y Garay, z sympatią odnoszący się do działań Josemarii Escrivy de Balaguera, w 14 stycznia 1941 roku wydał pisemną aprobatę dla Opus Dei, nadając mu rangę diecezjalnego „związku pobożnego” (pia unio – pobożnego zgromadzenia
). Biskup przyspieszył swą decyzję w tej sprawie, pomimo kanonicznych trudności ze znalezieniem odpowiedniej formuły (nie było to bowiem typowe stowarzyszenie, ani Trzeci Zakon)
. Odtąd zaczął się długi proces poszukiwania ostatecznej formuły prawnej dla Dzieła. W 1943 roku ten biskup udzielił pierwszej oficjalnej aprobaty kanonicznej dla Opus Dei. Tego samego roku J. Escriva określił rozwiązanie prawne, które pozwoliło na święcenia kapłańskie członków Opus Dei, którzy żyli w celibacie i mieli odpowiednie przygotowanie teologiczne i formacyjne. Tak 14 lutego 1943 roku powstało Kapłańskie Stowarzyszenie Świętego Krzyża. W tym czasie Stolica Apostolska po raz pierwszy dała wyraz akceptacji Opus Dei. W następnym roku biskup Madrytu udzielił pierwszych święceń kapłańskich trzem członkom Opus Dei. Kapłanami zostało trzech inżynierów, w tym Alvaro del Portillo, późniejszy następca J. Escrivy de Balaguera na czele Opus Dei. 
W 1945 roku organizacja rozpoczęła swą działalność w Portugalii, 
a rok później we Francji. (Już w roku 1936 Escriva planował rozszerzyć Dzieło na te kraje, jednak wojna domowa zniweczyła te plany). Opus Dei zaczęło nabierać charakteru międzynarodowego. Był to jeden z powodów, dla których J. Escriva de Balaguer rozważał przeniesienie siedziby Dzieła do Rzymu. Zasadniczym był jednak ten, aby być blisko Następcy Piotra 
i w ten sposób jeszcze bardziej włączyć się w uniwersalność Kościoła.
W 1946 roku J. Escriva, choć nie cieszył się dobrym zdrowiem (lekarze odradzali mu wyjazd), wraz z kilkoma współpracownikami przeniósł się na stałe do Rzymu. Tak miał rozpocząć się nowy okres 
w historii Opus Dei. 

2. Rozwój

Od chwili przybycia Josemarii Escrivy do Rzymu w 1946 roku rozpoczyna się okres intensywnego rozwoju Dzieła. Mimo złego stanu zdrowia J. Escriva de Balaguer bez przerwy angażował się w tę pracę. 
W dniu 22 kwietnia 1946 roku J. Escriva został mianowany prałatem honorowym Jego Świątobliwości
. Jeszcze tego samego roku rozpoczęto pracę w Anglii. W roku 1947 Stolica Apostolska wydała pierwszą oficjalną aprobatę Działa. Tego samego roku Opus Dei rozpoczęło misję duszpasterską w Irlandii. Odtąd co roku misja rozszerzać się będzie o nowe kraje
. W roku 1948 J. Escriva założył w Rzymie Kolegium Rzymskie Świętego Krzyża, służące formacji mężczyzn z Opus Dei pochodzących 
z całego świata. W 1949 roku Opus Dei rozpoczęło działalność w USA 
i Meksyku.

16 czerwca 1950 roku Pius XII udzielił ostatecznej aprobaty Opus Dei. Odtąd także księża diecezjalni będą mogli należeć do Kapłańskiego Stowarzyszenia Świętego Krzyża. Zostaje także udzielona możliwość mianowania na współpracowników Dzieła osób niebędących katolikami, ani nawet chrześcijanami. W tym roku Opus Dei rozpoczyna pracę 
w kolejnych krajach Ameryki Południowej i Środkowej. 

W roku 1952 w Montefalco w Meksyku powstało Centrum promocji kobiety i spotkań. W trzech budynkach prowadzone były szkolenia, imprezy, spotkania kulturalne i formacyjne, czasem powstanie tam zespół wielu szkół i ośrodków edukacyjnych. Takich ośrodków edukacyjnych dla kobiet w następnych latach Opus Dei uruchomi na świecie kilkadziesiąt. 
W 1952 roku powstał w Hiszpanii Uniwersytet Nawarry w Pamplonie 
z kilkunastoma kierunkami nauczania, który wykształci w sumie około 30 tysięcy studentów, w tym wielu obcokrajowców, a ponad 6 tysięcy przejdzie programy szkolenia zawodowego. Przy uniwersytecie powstał dom studencki na 800 miejsc i klinika uniwersytecka, dysponująca 500 łóżkami. 12 grudnia 1953 roku założył Kolegium Rzymskie Świętej Maryi, międzynarodowe centrum udzielające formacji duchowej, teologicznej 
i apostolskiej kobietom z Opus Dei. W tymże Opus Dei uzyskało status instytutu świeckiego, jako pierwsze w Kościele. Wcześniej pomogło wypracować tę formę prawną. 
W latach 1955-1962, po wyjściu z ciężkiej choroby, Escriva odwiedził m.in. Szwajcarię, Niemcy, Francję, Belgię, Holandię, Wielką Brytanię. Wierzył, że pośrednictwo Najświętszej Maryi Panny przyniesie wolność dla krajów Europy Wschodniej i Środkowej. Jego „Drogę” zaczęto tłumaczyć na języki słowiańskie. 

Zarówno Pius XII jak i Jan XXIII wielokrotnie wyrażali swe poważanie dla Opus Dei. W kolejnych latach J. Escriva zostal konsultorem kongregacji watykańskich (w 1957 roku Kongregacji do Spraw Seminariów, a w 1961 roku Papieskiej Komisji do prawidłowej interpretacji Kodeksu Prawa Kanonicznego), honorowym członkiem Papieskiej Akademii Teologicznej i prałatem honorowym Jego Świątobliwości. 
W 1958 roku w Barcelonie powstał wydział uniwersytetu Nawarry, Instytut IESE,  nadający stopnie akademickie z dziedziny ekonomii i zarządzania oraz przedsiębiorczości i handlu, współpracujący z uniwersytetem 
w Harwardzie (przez lata wykształci przeszło 11 tysięcy studentów). 
J. Escriva w 1960 roku uzyskał doktorat z teologii przy Uniwersytecie Laterańskim (był to jego drugi doktorat po doktoracie z prawa, jaki uzyskał w 1939 roku). W tym czasie Opus Dei rozpoczęło misję w Afryce i Japonii. W roku 1961 powstało kolegium edukacyjne Kianda w Kenii (był to pierwszy w Afryce ośrodek edukacyjny, który przyjmował uczennice niezależnie od rasy
). W tym samym roku powstał instytut językowy 
w Japonii. Opus Dei dotarło do kolejnych krajów Azji. 

11 października 1962 roku rozpoczął się Sobór Watykański II, który wypracował koncepcje nowych form instytucjonalnych do celów duszpasterskich, w tym prałatury personalnej
. Josemaria Escriva włączył się w prace soborowe
. 

Kolejni papieże okazywali życzliwość dla Opus Dei. Paweł VI 
w 1964 roku nazwał je „żywym wyrazem nieustającej młodości Kościoła”. W roku 1965 Papież uroczyście otworzył Centro ELIS, ośrodek kształcenia zawodowego dla robotników (w ciągu 20 lat ośrodek wykształci około 3500 uczniów, w tym osoby z różnych państw; ośrodek także podejmować będzie inicjatywy w innych krajach). Wraz z ośrodkiem powstał dom dla 100 uczniów, robotników i pracowników. Paweł VI powiedział, że cechy Opus Dei czynią z niego instytucję Kościoła szczególnie dostosowaną do dzisiejszych czasów - czasów rozejścia się kultury masowej i religii
. 
W tym okresie J. Escriva de Balaguer na zaproszenie biskupów angażował się w prace apostolskie i ewangelizacyjne w świecie. Opus Dei stworzyło liczne inicjatywy: szkoły zawodowe i średnie, ośrodki doszkalające rolników, uniwersytety, szpitale, ośrodki pomocy medycznej itp. W 1967 roku ukazały się drukiem „Rozmowy z Prałatem Escrivá”. W tym samym roku powstała szkoła hotelarstwa i gospodarstwa domowego w Kenii. W 1968 roku powstał Uniwersytet w Piurze w Peru. 

W roku 1969, z upoważnienia Stolicy Apostolskiej, w Rzymie odbył się Nadzwyczajny Kongres Generalny Opus Dei, gdzie przedmiotem studiów było przekształcenie się tej Opus Dei w prałaturę personalną, formę prawną przewidzianą przez Sobór Watykański II, która okazała się odpowiednia dla duszpasterstwa Dzieła. W roku 1970 w Australii powstał college, pierwszy profesjonalny college prowadzony przez katolickich profesorów w tym kraju. W ciągu tych lat takich ośrodków powstało 
z inicjatywy Opus Dei na świecie kilkadziesiąt. 
W 1970 roku J. Escriva odwiedził Meksyk, wizytując ośrodki Opus Dei i głosząc katechezy. W roku 1972 podjął dwumiesięczną podróż poprzez Hiszpanię i Portugalię, spotykając się z tysiącami osób. W tym okresie powstało wiele inicjatyw Opus Dei w Ameryce Południowej. 
W tym samym roku rozbudowano instytut językowy w Ashiya w Japonii, powstał także ośrodek kultury. Założona wcześniej szkoła rolnicza, Instytut Valle Grande, w roku 1973 uruchomiła tzw. szkołę radiową, w której przy pomocy rozmieszczonych we wsiach radioodbiorników nadawano programy dotyczące uprawy roślin, hodowli bydła, a także spraw kulturalnych i religijnych. W marcu 1973 roku drukiem wyszedł zbiór homilii Josemarii Escrivy „To Chrystus przechodzi” (pozostałe dzieła zostaną oddane do druku dopiero po jego śmierci). W roku 1974 J. Escriva zakończył prace nad kodeksem prawa szczegółowego Opus Dei, przygotowując ostateczną formę dla Dzieła
. W roku 1974 i 1975 odbył dwie długie wyczerpujące podróże do Ameryki Środkowej i Południowej (pierwsza trwała sześć miesięcy). Wyprawy te odbył wbrew wskazaniom lekarzy. Na jego spotkania przychodziły tłumy. Niektóre ze spotkań zostały zarejestrowany na filmach. Wkrótce po powrocie z ostatniej podróży zmarł w Rzymie na atak serca 26 czerwca 1975 roku. Jego ciało spoczęło 
w Kościele Prałackim Opus Dei pod wezwaniem Najświętszej Maryi Panny Królowej Pokoju. 

We wrześniu 1975 roku jednogłośnie następcą Escrivy de Balaguera wybrano jego wieloletniego bliskiego współpracownika, Alvaro del Portillo. W roku 1981 kardynał Ugo Poletti (wikariusz diecezji rzymskiej, w której zmarł Josemaria Escriva) podpisał dekret o wszczęciu postępowania beatyfikacyjnego. 12 maja 1981 roku w Rzymie został wszczęty proces beatyfikacyjny i kanonizacyjny.

28 listopada 1982 roku Jan Paweł II konstytucją apostolską „Ut sit” erygował Opus Dei jako Prałaturę Personalną (jest to jedyna do tej pory prałatura personalna w Kościele) oraz mianował jej prałatem   Alvaro del Portillo. 19 marca 1983 roku odbyła się uroczysta ceremonia inauguracji Prałatury.  W 1985 roku powstało  Rzymskie Centrum Akademickie Świętego Krzyża. Były to sekcje wydziałów teologii i prawa kanonicznego Uniwersytetu Nawarry. W roku 1986 wyszła drukiem „Bruzda”, a rok później „Kuźnia”. W ten sposób zamknięta została trylogia zapoczątkowana przez „Drogę”
. Wszystkie trzy książki napisane zostały 
w charakterystycznej dla J. Escrivy de Balaguera formie, z podziałem na krótkie akapity. W tymże roku Rzymskie Centrum Akademickie zostało przekształcone w Rzymskie Ateneum Świętego Krzyża. W roku 1989 Opus Dei rozpoczęło  działalność w Polsce, a następnie na Węgrzech, 
w Czechach i Słowacji. W roku 1991 Jan Paweł II udzielił Alvaro del Portillo sakry biskupiej. 

9 kwietnia 1990 roku ogłoszono dekret o heroiczności cnót Josemarii Escrivy, a 17 maja 1992 roku Jan Paweł II beatyfikował J. Escrivę de Balaguera w Rzymie. Beatyfikację poprzedziły protesty. Pojawiły się głosy, że ta beatyfikacja „zablokuje dialog Kościoła z lewicą”
. Zarzucano osobie Escrivie de Balaguera integryzm, postawę przeciwną wszelkim reformom 
w Kościele
. Na beatyfikację przybyło prawie 300 000 wiernych. W tymże roku Stolica Apostolska powierzyła Opus Dei parafię rzymską pod wezwaniem błogosławionego księdza Jesemarii. W 1993 roku Opus Dei rozpoczęło pracę w Izraelu i w Indiach. W 1994 roku zmarł w Rzymie na atak serca Alvaro del Portillo, pierwszy prałat Dzieła. 20 kwietnia 1994 roku nowym prałatem Opus Dei papież mianował Javiera Echevarrię, który podobnie jak A. del Portillo wiele lat pracował u boku J. Escrivy. 
W styczniu 1995 roku Echevarria otrzymał z rąk papieża Jana Pawła II sakrę biskupią. W tym samym roku Opus Dei rozpoczęło pracę apostolską w Estonii, Panamie i Ugandzie. W 1997 roku podjęło się pracy 
w Kazachstanie, a następnie w kolejnych krajach azjatyckich 
i afrykańskich. W roku 1998 Rzymskie Ateneum Świętego Krzyża zostało erygowane jako uniwersytet papieski. 
26 lutego 2002 roku Jan Paweł II, po wysłuchaniu przychylnej opinii kardynałów i biskupów zebranych na Konsystorzu, ogłosił, że ceremonia kanonizacji Josemarii Escrivy odbędzie się 6 października 2002 roku. Tego właśnie dnia w czasie uroczystej Mszy na placu Świętego Piotra 
w obecności ogromnej rzeszy wiernych Jan Paweł II kanonizował dziewięciu błogosławionych, wśród nich Josemarię Escrivę. Tegoż roku Opus Dei uroczyście obchodziło stulecie urodzin swego Założyciela.  
Obecnie (dane z roku 2004) do Prałatury należy na świecie około 84 tysiące osób
, z których prawie 1,8 tysięcy stanowią kapłani inkardynowani do Opus Dei (prezbiterium Prałatury). Należy do niej też około 2 tysięcy kapłanów i diakonów diecezjalnych. Spośród świeckich członków w przybliżeniu połowę wiernych stanowią kobiety, a połowę mężczyźni. W Afryce jest około  1,6 tysięcy członków Opus Dei, w Azji 
i Oceanii około 4,7 tysięcy, w Ameryce Północnej i Południowej 29 tysięcy, w Europie około 48,7 tysięcy. Znacznie więcej jest też współpracowników 
i sympatyków. 

W Polsce Opus Dei działa dopiero od roku 1989. I jak na całym świecie są to dwie osobne sekcje, męska i żeńska. Siedziba Prałatury 
w Polsce (wikariusza regionalnego) znajduje się przy ul. Górnośląskiej 43 w Warszawie
.  W Warszawie jest też kilka ośrodków, nad którymi duchową opiekę sprawuje prałatura personalna Opus Dei. Są to, Ośrodek „Przy Filtrowej” w Warszawie, Ośrodek „Potok”, Dworek w Bożej Woli koło Mińska Mazowieckiego i in. W podwarszawskiej Falenicy 
i Międzylesiu działają pierwsze dwie szkoły i przedszkole, stworzone przez działaczy i sympatyków polskiego Opus Dei. Na Mazowszu organizowany jest ośrodek dla kobiet z terenów wiejskich, w którym będą one podnosić swoje kwalifikacje w zakresie uprawy, nowoczesnych metod hodowli, agroturystyki i zarządzania gospodarstwem
. Dzieło prowadzi ośrodek akademicki „Barbakan” w Krakowie, Ośrodek „Sołek” w Poznaniu, działa w Szczecinie, Katowicach, Lublinie, Gdańsku, Bydgoszczy, Toruniu i in. W 1992 roku. Dzieło liczyło w Polsce około 50 członków. Obecnie jest ich około 300 (mniej więcej tyle samo mężczyzn, co i kobiet), z tego około jedną czwartą stanowią numerariusze (o tym dalej). Opus Dei ma w Polsce około tysiąca współpracowników. Praca formacyjna obejmuje także wielu innych ludzi. Biorą oni udział w rekolekcjach, wykładach, spotkaniach formacyjnych itd. Przykład przed kanonizacją ponad 20 000 osób prenumerowało bezpłatny biuletyn informacyjny o życiu i nauczaniu bł. Josemarii Escrivy. Opus Dei głównie prowadzi zajęcia formacyjne dla studentów i osób pracujących, w tym m.in. dni skupienia, lekcje 
z nauczania Kościoła katolickiego, spotkania kulturalne i in. Wydaje książki swego Założyciela oraz innych autorów. Prałatura Opus Dei zachęca wiernych do uświęcenia siebie i swojej pracy oraz ewangelizowania, aby inni także podejmowali trud uświęcenia oraz przekształcania świata, wpływając na kształt struktur świeckich. Opus Dei w Polsce prowadzi kilka stron internertowych. Stamtąd pochodzą niektóre przytoczone dane 
o działalności Opus Dei w Polsce. 

3. Cechy charakterystyczne Opus Dei

           Opus Dei, jako prałatura personalna należy do hierarchicznych struktur Kościoła katolickiego o zasięgu międzynarodowym powoływanych przez Stolicę Apostolską
. Podobnie jak wikariaty polowe jest strukturą prawną o charakterze ściśle osobowym (co oznacza, że nie jest przypisana do określonego terytorium). Jest to forma przewidziana w soborowym Dekrecie o posłudze i życiu kapłanów
, a usankcjonowana prawem kanonicznym na podstawie kanonów 294-297 Kodeksu Prawa Kanonicznego. Według Kodeksu, „dla właściwego rozmieszczenia duchowieństwa albo prowadzenia specjalnych dzieł duszpasterskich lub misyjnych w różnych regionach, albo dla różnych grup społecznych, Stolica Apostolska, po wysłuchaniu zdania zainteresowanych Konferencji Episkopatu, może ustanowić prałatury personalne, złożone z kapłanów 
i diakonów duchowieństwa diecezjalnego”
. 


Celem Prałatury  Personalnej Opus Dei jest angażowanie się 
w ewangelizacyjną misję Kościoła. Prałat i duchowieństwo Prałatury prowadzą szczególną działalność duszpasterską w środowisku laikatu należącego do Opus Dei (wspierając się i opiekując się laikatem Opus Dei w wypełnianiu zobowiązań ascetycznych, formacyjnych i apostolskich), 
a cała Prałatura (duchowieństwo i laikat wspólnie) realizuje apostolstwo 
w służbie Kościoła Powszechnego i Kościołów lokalnych (upowszechniając we wszystkich środowiskach społecznych świadomość powszechnego powołania do świętości i apostolstwa, a przede wszystkim o uświęcającej wartości codziennej pracy zawodowej). Te dwa fundamentalne aspekty celu Opus Dei „uzasadniają strukturę Prałatury i jej naturalną obecność 
w pasterskiej i ewangelizacyjnej działalności Kościoła”
.  

Prałatura personalna rządzi się statutami nadanymi jej przez Stolicę Apostolską.  Sposób tej współpracy, a także główne obowiązki i prawa 
z nią złączone winny być odpowiednio określone w statutach. Statuty uwzględniają prawa biskupa diecezji, na terenie której prałatura działa, aby działalność ta odbywała się w pełnej „całkowitej zgodności i pełnej jedności z Kościołem powszechnym i Kościołami lokalnymi. Opus Dei swój program duszpasterski w każdej diecezji realizuje za zgodą miejscowego biskupa
. Biskup diecezjalny musi być poinformowany 
o planowanej stałej działalności Prałatury na terenie swojej diecezji. Zgody biskupa diecezji wymaga także powołanie ośrodka na terenie diecezji (warunek sine qua non). Biskup ma prawo wizytacji ośrodków, jeśli chodzi o oratorium, tabernakulum i miejsce spowiedzi. Jurysdykcja od biskupa diecezjalnego jest także potrzebna, aby księża Prałatury mogli pełnić posługę wobec wiernych nie będących członkami Prałatury. Biskup diecezjalny może powierzyć Prałaturze parafię, zawierając stosowną umowę. 

Siedziba Prałatury mieści się w Rzymie. Kościołem prałackim zostało ustanowione oratorium kaplica Najświętszej Marii Panny Królowej Pokoju przy siedzibie generalnej, przy viale Bruno Buozzi nr 75 w Rzymie. Na czele Prałatury stoi prałat, dożywotnio wybierany przez Kongres wyborczy Prałatury. Wybór musi być zatwierdzony przez papieża. Jest on ordynariuszem prałatury i ma rangę biskupa diecezji. Może też zostać wyświęcony na biskupa. Prałat ma prawo zakładać krajowe lub międzynarodowe seminarium, a także przyjmować alumnów i promować ich do święceń tytułem służby prałaturze. Pierwszym prałatem Opus Dei był Alvaro del Portillo. Obecnie jest nim biskup Javier Echevarria. 

Prałat sprawuje jurysdykcję nad księżmi inkardynowanymi 
w Prałaturze oraz świeckimi członkami Prałatury. Tymi ostatnimi jedynie 
w zakresie więzi prawnej z Prałaturą określonej umową. Prałat co pięć lat, jak każdy biskup diecezjalny,  składa Papieżowi, poprzez Kongregację ds. Biskupów, raport o stanie Prałatury, podając szczegółowe dane na temat jej stanu i sposobu, w jaki spełnia swoją misję apostolską.


Prałata wspiera rada generalna. Prałat za zgodą swojej rady eryguje regiony lub quasi-regiony, którymi zarządza wikariusz regionalny, mianowany przez prałata, w porozumieniu ze swoją radą. Regiony dzielą się na okręgi terytorialne. W ramach danego okręgu terytorialnego działają ośrodki. Mogą też działać organy pośrednie, jakimi są delegatury. 

Prałatura Opus Dei składa się zarówno z księży jak i świeckich. 
W Opus Dei podkreśla się, że wszyscy oni tworzą organiczną całość. Prałatura „działa jako organizacja apostolska, w której skład wchodzą kapłani i świeccy, zarówno mężczyźni jak i kobiety, będąc równocześnie organiczną i niepodzielną całością pod względem swej duchowości, celu 
i kierownictwa”
. 

Księża tworzą Stowarzyszenie Kapłańskie Świętego Krzyża. Należą do niego duchowni Prałatury (inkardynowani do niej), jak również kapłani 
i diakoni diecezjalni, którzy pragną należeć do Stowarzyszenia. Księża diecezjalni ze stowarzyszenia nie są inkardynowani do Opus Dei, tylko do swojej diecezji). Przewodniczącym (prezesem generalnym) Stowarzyszenia jest prałat. 
Duchowieństwo Prałatury (Prezbiterium Opus Dei) tworzą wyłącznie kapłani inkardynowani do Prałatury, skupieni w Stowarzyszeniu Kapłańskim Świętego Krzyża (jest to wewnętrzne stowarzyszenie Prałatury, nieodłącznie z nią związane, powstałe 14 lutego 1943 roku). Kapłani ci są włączenie związani z Prałaturą Opus Dei (na takiej zasadzie, jak kapłan diecezjalny jest związany ze swym kościołem partykularnym) i podlegają prałatowi. Powinni jednak przestrzegać ustanowionych przez biskupów diecezjalnych norm dotyczących dyscypliny duchowieństwa, jak również wszystkich zarządzeń terytorialnych obowiązujących wiernych katolickich. Żaden kapłan lub kandydat na kapłana nie wywodzi się z duchowieństwa diecezjalnego
. Duchowieństwo Prałatury wywodzi się ze świeckich członków Opus Dei, którzy żyjąc wcześniej w celibacie (mając ukończone studia teologiczne) wyrazili gotowość pozostania kapłanami. Decyzję 
w sprawie wyświęcenia podejmuje prałat, kierując stosowne zaproszenie do tych, którzy mogą posiadać powołanie do służby kapłańskiej. Wyświęceni członkowie  Dzieła pełnią posługę kapłańską głównie na rzecz wiernych Prałatury, jej współpracowników oraz osób, na rzecz których Prałatura świadczy chrześcijańską formację i posługę. Kapłani oraz diakoni inkardynowani do Prałatury należą do grupy supernumerariuszy Stowarzyszenia

Poza kapłanami inkardynowanymi do Prałatury, do Opus Dei mogą należeć także kapłani i diakoni diecezjalni. Nie należą oni do duchowieństwa Prałatury, gdyż należą do prezbiteriów lokalnych. Mogą jednak należeć do Stowarzyszenia Świętego Krzyża. We wszystkim, co należy do inkardynacji zależą od swego biskupa. W pozostałych sprawach, w których mogą w  sposób  wolny  decydować  i  dysponować, wolno im wiązać  się ze Stowarzyszeniem i Prałaturą. 


Wszyscy członkowie Opus Dei dzielą się na trzy grupy. Są to numerariusze, przyłączeni i supernumerariusze. Każda z tych trzech form członkostwa wiąże się z innym przeżywaniem powołania chrześcijańskiego, w zależności od sytuacji osobistej danej osoby, jej predyspozycji, sytuacji rodzinnej i zawodowej, stanu itp. Jednak wszyscy mają równe powołanie, aby się uświęcać i poświęcić pracy apostolskiej właściwej Opus Dei. Świeccy, jak wszyscy inni wierni diecezji, podlegają swemu biskupowi diecezjalnemu (jako członkowie Kościoła partykularnego), ale w tym, co dotyczy celów Prałatury podlegają prałatowi. Nie ma w tej materii konfliktów, ponieważ kompetencje obydwu ordynariuszy (ordynariusza diecezji oraz prałata Opus Dei) nie nakładają się. Ich misję określił Jan Paweł II, mówiąc, że „dzięki przynależności wiernych świeckich zarówno do własnego Kościoła partykularnego, jak i do Prałatury, której są członkami, specyficzna misja Prałatury łączy się z działaniem ewangelizacyjnym każdego Kościoła partykularnego, zgodnie z tym, co zalecał Sobór Watykański II, postulując tworzenie prałatur personalnych”
. 

Numerariusze (łac. numerari) to duchowni i świeccy żyjący 
w celibacie, zwykle mieszkający w ośrodkach Prałatury. Są oni całkowicie dyspozycyjni w realizacji apostolskich zadań Opus Dei
. Osoby w tej grupie muszą mieć ukończone studia wyższe, posiadają też formację teologiczną, jaką otrzymują księża, na poziomie studiów teologicznych. Właśnie z tej grupy wywodzą się ci, którzy w Opus Dei przyjmują święcenia kapłańskie). 

Przyłączeni (łac. aggregati), to grupa osób, które żyją w celibacie (bezżenni mężczyźni lub niezamężne kobiety), ale z powodów zawodowych, rodzinnych czy społecznych nie mieszkają w domach Dzieła, ale m.in. przy rodzinie lub tam, gdzie okoliczności zawodowe lub inne tego wymagają. Zwykle bardziej niż supernumerariusze gotowi do niektórych prac apostolskich, natomiast z powodu ograniczeń zawodowych i innych nie mogą być tak dyspozycyjni w pracach apostolskich organizowanych przez ośrodki Opus Dei jak numerariusze. Wierni świeccy numerariusze 
i przyłączeni podejmują z Prałaturą indywidualną dwustronną umowę, 
w której określa się zobowiązania stron, tzn. Prałatury i każdego z nich. M.in. dotyczy to  życia w celibacie oraz zobowiązań duchowych 
i formacyjnych (o tym dalej).  

Supernumerariusze (łac. supernumerari), to  najliczniejsza grupa 
w Prałaturze (stanowią około 70 procent wszystkich członków). Tak samo 
i na równi powołania uczestniczą w apostolstwie Opus Dei. Jednak mogą być dyspozycyjni w takim stopniu, w jakim pozwalają im obowiązki rodzinne, zawodowe, społeczne. Nie są związani celibatem, zwykle więc są to osoby żyjące w stanie małżeńskim. Środkiem uświęcenia jest ich praca zawodowa, a także rodzina.

Z Prałaturą są związani także współpracownicy - mężczyźni 
i kobiety, którzy świadczą pomoc apostolstwu Prałatury swoją modlitwą (jeśli są wierzącymi), pracą i pomocą materialną. Nie są członkami Opus Dei, ale należą do stowarzyszenia ściśle związanego z Opus Dei. Otrzymują dobra duchowe przyznane przez Kościół dla tych, którzy współpracują 
z Opus Dei i korzystają z modlitw wiernych Prałatury w ich intencji. Również mogą korzystać, jeżeli tego sobie życzą, ze środków formacji, które oferuje Prałatura. Współpracownikami Opus Dei są katolicy, chrześcijanie innych wyznań, osoby innych religii, a także niewierzący. Różne są przyczyny, dla których chcą być współpracownikami. Jedni m.in.  popierają  misję duchową Prałatury, inni ze względu na pożyteczne dzieła społeczne Opus Dei. 

Członkiem Opus Dei może zostać osoba pełnoletnia. Poza tym przy wstępowania ograniczeń wiekowych nie ma. Wystąpienie z Prałatury nie nastręcza trudności, gdyż, jak się podkreśla, przynależność ma charakter dobrowolny; „nie można być wiernym Prałatury wbrew swojej woli”
.

O wstąpieniu do Prałatury decyduje powołanie. Osoba, która uważa, że jest to jej droga i ma ku temu powołanie, powinien się starać przez dłuższy okres czasu rozeznać na modlitwie, czy rzeczywiście może takiego wyboru dokonać. Jeśli po modlitwach, medytacjach i rozmowach utwierdzi się w swym przekonaniu, przez co najmniej półtora roku, zapoznaje się 
z duchowością Dzieła, odbywa rekolekcje, przygotowuje się do wstąpienia.  Jeśli po tym okresie nadal trwa w swym postanowieniu, w obecności dwóch świadków zawiera umowę z Prałaturą (kontrakt) na okres roku. Umowa ma charakter ustny. Przedłużając umowę, po pięciu latach osoba taka może „umówić się” na całe życie. Zawieranie umów z Prałaturą jej świeckich członków przewiduje Kodeks kanoniczny
. Nie wymaga się składania ślubów, aby podkreślić świecki charakter członkostwa i fakt, że pozostają oni nadal wiernymi świeckimi swojej diecezji. Na podstawie takiej umowy świeccy mogą się poświęcić dziełom apostolskim prałatury personalnej.

W umowie kandydat zobowiązuje się do pracy duchowej 
i formacyjnej nad sobą. Plan tej pracy duchowej ustala sam kandydat 
w konsultacji z Opus Dei, w oparciu o stałe obowiązki członka Opus  Dei 
i własną sytuację życiową, rodzinną, osobistą. Zobowiązuje się on do szukania świętości w życiu codziennym, korzystając z intensywnego życia sakramentalnego i do apostolstwa
 zgodnie z  konkretnymi sposobami, zatwierdzonymi przez Kościół
. Prałatura zaś wspiera i umacnia swych członków oraz osoby w inny sposób związane z Prałaturą w powołaniu do świętości i do apostolstwa. Zapewnia tym osobom formację duchową 
i opiekę duszpasterską, w ramach której osoby związane z Prałaturą zachęcane są do życia według wskazań nauki Chrystusa, pielęgnowania cnót chrześcijańskich i uświęcenie pracy zawodowej. Umowa nie zawiera szczegółowych zobowiązań. Te zawierają się w propozycjach do „planu życia duchowego”, jaki każdy członek Opus Dei powinien wypełniać, jeśli chce żyć w duchu Opus Dei. Każdy członek Opus Dei powinien w swym rozkładzie zajęć starać się uwzględnić codzienne uczestniczenie we Mszy Świętej i przyjmowanie Komunii świętej, cotygodniową spowiedź, modlitwę myślną (do godziny dziennie), czytanie Ewangelii i lektur religijnych zalecanych przez kierownika duchowego (kwadrans dziennie), odmawianie i rozważanie tajemnic różańca, kilkuminutowy rachunek sumienia, comiesięczne (kilkugodzinne) uczestniczenie w dniu skupienia oraz coroczny udział w rekolekcjach. Ten rytm stałych praktyk określany bywa zasadą „spontaniczności regulowanej”
.Chodzi też o ciągłą próbę dostrzegania nieustannej obecności Boga i stałe poszukiwanie Boga 
w każdym momencie dnia. Plan duchowy członka Dzieła, w tym jego zobowiązania ascetyczne, stopniowo mają prowadzić go do spotkania 
z Bogiem w pracy zawodowej i innych codziennych zajęciach.

Wielką wagę przywiązuje się do pracy zawodowej jako środka świętości i apostolstwa w miejscu pracy. Jednak Opus Dei w żaden sposób nie zajmuje się pracą, która jest wykonywana przez jego członków, aby 
w żaden sposób nie ograniczać niczyjej wolności, jednak bardzo dba praca ta była wykonywana w duchu chrześcijańskim, nie tylko w sposób przykładny, ale nawet „najlepiej jak się da i z  miłości do Boga 
i bliźniego”
. Apostolstwo powinno być traktowane jako zasadniczy składnik powołania, a nie działalność dodatkowa. Członek Opus Dei musi starać się dawać świadectwo prawdzie. Nie może w żadnych okolicznościach sprzeniewierzyć się naukom Kościoła.

ZAKOŃCZENIE
Josemaria Escriva de Balaguer jest jednym z tych, którzy trwale wpisali się w historię Kościoła, a także wywarli wpływ na swoją epokę. Widać to nie tylko po dynamicznym rozwoju Opus Dei, ale także poprzez prekursorskie wpisanie się J. Escrivy w nauczanie Soboru Watykańskiego II, a zatem  i w przemiany, jakie Sobór zapoczątkował. Był prekursorem nie tylko z tego powodu, że od roku 1928  głosił powszechne powołanie do świętości, ale także dlatego, że w sposób praktyczny dawał przykład 
i przekazywał formację, która miała  wpływ na duchowość świeckich (traktował o tym rozdział pierwszy).

J. Escriva już w młodości był świadkiem wielu dramatycznych wydarzeń w swej ojczyźnie, doświadczył zła „systemowego” 
i niespotykanej agresji w stosunku do Kościoła (m.in. na fali antykościelnego modernizmu i anarchizmu), a w konsekwencji wobec człowieka. Jego nauczanie zrodziło się z moralnej i duchowej refleksji, że świat wydaje się zmierzać ku zagładzie i że tylko święci ludzie mogą go 
z drogi zagłady sprowadzić. Był absolutnie przekonany, że niezbędne 
w takiej sytuacji jest zaangażowanie tysięcy, setek tysięcy, a może milionów ludzi, którzy będą żyć święcie w każdym obszarze swego życia, w pracy, w rodzinie, w miejscu publicznym, w życiu społecznym. Chodziło o stawianie sobie wysokich wymagań, dotyczących nie tylko samej wiary, ale także pracy zawodowej, codziennych zadań, rodzinnych obowiązków, 
w duchu ewangelicznym, uświęcającym rzeczywistość człowieka, w której przyszło mu żyć. Konsekwentnie przypominał, że wezwanie do świętości dotyczy każdego i że wszyscy chrześcijanie orędzie Chrystusa o świętości powinni nieść do innych, docierając do każdego człowieka, bez wyjątku. Pokazywał „zwyczajną świętość” i dawał jej zwyczajne wzory, możliwe do naśladowania przez każdego (rozdział drugi). Uczył „świętej normalności” 
i pokory. Przypominał, że największe zadania składają się z rzeczy drobnych, a wielkość człowieka buduje się na wierności i doskonałości 
w małych rzeczach. „Osoba prawdziwie pobożna, bez dewociarstwa, wypełnia swoje zadania zawodowe w sposób doskonały, gdyż wie, że ta praca jest modlitwą zwróconą do Boga”, pisał w „Kuźni” (nr 739). 

Wzywał chrześcijan do szukania jedności z Bogiem poprzez pracę 
i zwyczajne obowiązki. Nieustannie zachęcał, żeby swoje relacje z Bogiem ściśle łączyli z relacjami zawodowymi, rodzinnymi, społecznymi, w pracy 
i sytuacjach dnia codziennego poszukując Boga i własnej świętości (rozdział trzeci). Podkreślał, że Boga niewidzialnego należy szukać 
w rzeczach najbardziej widzialnych i materialnych. To nauczanie jest więc szczególnie aktualne w dzisiejszych czasach, który po okresie materializmu ideologicznego wszedł w materializm praktyczny, permisywizm 
i konsumpcjonizm. Josemaria Escriva przekonywująco uczy drogi Bożej - uświęcania siebie w każdych okolicznościach, apostolstwa 
i odpowiedzialności za Kościół. 

W owym czasie takie podejście było dość rewolucyjne, a nawet kontrowersyjne. Nie miało w sobie jednak niczego nowego ponad to, co wynikało z Ewangelii. Jedynie zostało wyrażone językiem człowieka współczesnego i poszukiwało praktycznych odniesień do współczesności. Było więc tak samo proste jak Ewangelia i tak samo trudne. 

J. Escriva od początku był traktowany jako postać kontrowersyjna. Spośród wielu zarzutów, jakie kierowano pod jego adresem, najmniej groźne byłe te o chorobie umysłowej (żartował więc, że należeć do takiego ,,domu wariatów”, jaki stworzył, to zaszczyt). W latach trzydziestych ubiegłego wieku oskarżano go o herezję, przypisując spisek skierowany przeciw Kościołowi i tradycyjnemu porządkowi społecznemu. W czasie wojny domowej skrajna lewica uznała go za niebezpiecznego klerykała. Widzieli w nim tego, który pragnie zawłaszczyć dla Kościoła „świat pracujący” i „robotnicze masy”, tradycyjny obszar wpływów hiszpańskich anarchistów i marksistów. Inni, podziwiając jego działalność, oczekiwali, że przyczyni się do zwalczania hiszpańskiej anarchizującej i wybitnie antykościelnej  lewicy. Sądzono, że stanie się charyzmatycznym liderem skutecznej politycznie organizacji. Tymczasem sam J. Escriva nigdy nie pozwalał sobie na polityczne oceny, a członkowie Opus Dei, wolni 
w swych politycznych zaangażowaniach, wywodzili się z najróżniejszych obozów, w najmniejszym stopniu nie pozwalając sobie na upolitycznienie religijnego Dzieła. 

Josemaria Escriva całe życie odpierał zarzuty i konsekwentnie tłumaczył, że misja Opus Dei jest całkowicie apolityczna, polega bowiem na uświadamianiu człowiekowi jego powołania do świętości i pomocy na drodze do uświęcenia swojej pracy, samego siebie i swego środowiska, zawodowego, rodzinnego, społecznego. Natomiast zaangażowanie polityczne każdego z członków jest jego wolnym i osobistym wyborem, 
w który żaden kierownik duchowy nie ingeruje w najmniejszym nawet stopniu, tak jak nie ingeruje się w to, jaki ktoś wybiera zawód, czy z kim zakłada związek małżeński. Szanował wolność wyboru i pluralizm  poglądów. W wolności społecznej widział szansę na pozytywne przemiany i nieskrępowane głoszenie Chrystusowej  nauki. Wielki nacisk kładł na osobistą wolność człowieka, bo uważał, iż tylko człowiek w pełni wolny może ofiarować się Bogu i iść drogą świętości (rozdział czwarty). Uczył, że oddanie się Chrystusowi wymaga całkowicie dobrowolnej rezygnacji 
z siebie. Z całą, czasem bezpardonową szczerością pomagał dokonać wyboru pomiędzy posłuszeństwem wobec doskonałej i najlepszej dla nas woli Bożej, a woli własnej, zdradliwej, niewiernej nawet samej sobie.  Uczył, na czym polega prawdziwe szczęście,  choćby prowadziło tu przez Krzyż, pokutę i wymagało ciągłego nawrócenia. 

J. Escriva nie zakładał żadnej rewolucji. Jedyna rewolucja, jaką dopuszczał, powinna się, jego zdaniem, dokonywać w sercu człowieka, 
i, co podkreślał, dokonywać w imię miłości.  I nie jednorazowo, w ramach ożywionego porywu serca, ale konsekwentnie, przez całe życie. Dzień po dniu. 

Rozwój Opus Dei (rozdział piąty), dynamika w działaniu jej członków, podjęcie wielu inicjatyw społecznych budziło jednak emocje. Po Soborze, gdy niektórzy zbyt powierzchownie odczytali przemiany 
w Kościele, zaczęto krytykować J. Escrivę za nadmierny konserwatyzm. Oczekiwano, że na fali silnej zachodniej lewicy, nowych ruchów anarchistycznych i lewicowych (kontrkultury), lewicujących chrześcijan (teologii wyzwolenia, księży-robotników we Francji, kościołów państwowych w  niektórych krajach komunistycznych) Kościół ulegnie marksistowskiej wizji świata. W ofensywie była lewica, a wszystko, co umacniało tradycyjny hierarchiczny i apostolski Kościół zdecydowanie zwalczano. Stąd i poglądy J. Escrivy de Balaguera traktowano, zwłaszcza 
w Europie, jako wsteczne, nieprzystosowane do współczesności, a ponadto stojące na przeszkodzie dialogowi, by nie powiedzieć „pojednaniu” katolicyzmu  z marksizmem. Do tego doszła wielka fala postmodernistycznego New Age i rozwoju sekt  (szczególnie w latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych ubiegłego stulecia), permisywizmu moralnego i rozluźnienie zasad na niespotykaną skalę. J. Escriva uważał, że chrześcijanin nie może czuć się w takiej sytuacji jedynie obserwatorem, ale  aktywnym uczestnikiem po stronie ewangelicznej prawdy. Wszystkim reformatorom pragnącym iść na skróty odpowiadał: „Czy nie byłoby lepiej, gdybyśmy się wszyscy zreformowali, aby wiernie wypełniać to, co zostało przykazane?”, pisał w „Bruździe (nr 131). Odpowiedzią na antyewangeliczną i antykościelną agresywną laickość był jego chrześcijański dynamizm. Wydaje się nawet, że wówczas celowo J. Escriva zaczął akcentować pewien konserwatyzm swej organizacji. Dla przeciwwagi. 

Ale, jak był atakowany, tak od początku spotykał się także 
z niezwykłą  życzliwością. Za  życia, jak również po śmierci. Była to życzliwość tysięcy ludzi, w tym wielu biskupów, od biskupa Madrytu poczynając, który nie zwlekał z oficjalną aprobatą Dzieła, aby nie dopuścić do sądzenia J. Escrivy za „sekciarski spisek”. Bezsprzecznie wielką życzliwość i wsparcie Dziełu okazał Jan Paweł II. Jest to niezwykła historia zaufania, którą teraz, po śmierci Papieża, z dystansu będzie można lepiej zrozumieć. Jan Paweł II w przemówieniach, homiliach i wypowiedziach odnoszących się do Josemarii Escrivy de Balaguera (związanych 
z beatyfikacją, kanonizacją, rocznicą urodzin i przy wielu innych okazjach, jak np. w książce „Wstańcie, chodźmy!”) nie szczędził pochwał dla tego „żarliwego kapłana, apostoła świeckich na nasze czasy” i dla jego nauczania o obowiązku dążenia do świętości każdego człowieka. Nauczanie J. Escrivy było doskonale zbieżne z tym, co od początku głosił  i realizował Jan Paweł II, jeszcze jako świecki opiekun religijnego koła modlitewnego młodych w czasie okupacji w Krakowie, a potem już jako aktywnie działający na rzecz świeckich kapłan i biskup.  Stąd szczególnie Jan Paweł II doceniał, jakim darem dla Kościoła powszechnego stało się nauczanie 
i działalność Josemarii Escrivy i zaliczał je do tych opatrznościowych impulsów duchowej odnowy w dziejach Kościoła. Wskazywał, że 
J. Escriva nie ustawał w nawoływaniu, aby życie wewnętrzne, życie rodzinne, zawodowe i społeczne stanowiły jedną i tę samą, "świętą i pełną Boga", egzystencję. Papież podkreślał, że nauczanie J. Escrivy 
o znajdowaniu Boga niewidzialnego w rzeczach najbardziej widzialnych 
i materialnych jest dziś aktualne i pilne. Każdy wierzący wezwany jest bowiem do zacieśnienia z Panem nieprzerwanej i żywej relacji.

Zasługa Josemarii Escrivy de Balaguera nie polegała na stworzeniu nowej idei czy kierunku duchowego, bo do takiej roli nigdy nie aspirował, ani takich zasług nigdy sobie nie przypisywał. Cóż przecież nowego może być wobec przesłania Ewangelii o świętości (Mt 5, 48). Polegała ona na żarliwym i konsekwentnym przypomnieniu ewangelicznego wezwania 
i skierowania go w sposób niezwykle praktyczny do wszystkich środowisk. 

Jego zasługą było przypomnienie prawdy, że wszystko, co czynimy jest ofiarą składaną Bogu i stąd wszystkie nasze działania powinny być święte, czyste, doskonałe. Całe jego nauczanie było rozwinięciem prawdy 
o tym, jak w praktyce człowiek Bogu siebie ofiarowuje, łącznie z owocami swej pracy, troskami i krzątaniną dnia codziennego, swoim środowiskiem  
i jak poprzez te uświęcone dary swego życia sam się uświęca.

Nowatorstwo Josemarii Escrivy de Balaguera polegało na tworzeniu praktycznej formy realizacji ewangelicznego wezwania do świętości 
w założonej przez siebie wspólnocie wewnątrz Kościoła, jaką jest Opus Dei, nastawionej na służbę świeckim w ich misji ewangelizacyjnej, formacyjnej i apostolskiej. J. Escriva uznał, że na drodze tej niezbędni są także kapłani – wywodzący się z kręgów świeckich, przygotowani przez świeckich i zgodnie ze swoim  powołaniem konsekrowani w pełni dla świeckich. Tak w latach trzydziestych ubiegłego wieku zrodziło się Stowarzyszenie Kapłańskie Świętego Krzyża.  

Czymś nowym było także wypracowanie wraz ze Stolicą Apostolską w latach pięćdziesiątych ubiegłego wieku formuły instytutów świeckich (Opus Dei stało się pierwszym instytutem świeckim w Kościele), 
a następnie, w wyniku prac soborowych, formuły prałatur personalnych. Opus Dei stało się pierwszą organizacją życia wspólnotowego, której członkowie nie musieli składać święceń. Pozostawali w świecie, na swych stanowiskach pracy, prowadząc pracą zawodową i działania apostolskie. Wspierani przez własnych kapłanów, doskonale znających ich problemy, bo wcześniej także pracujących zawodowo i prowadzących w pełni świeckie życie. Mówiąc o praktycznym nowatorstwie J. Escrivy, trzeba też wspomnieć, że Opus Dei, nie tracąc nic ze swej katolickości,  przyjmowało  jako współpracowników chrześcijan  innych wyznań, a nawet niechrześcijan. Wykazywało pełną otwartość w tym, co nie podważało zasad wiary Chrystusowej, znajdując pole współpracy choćby z ateistą czy muzułmaninem. W latach pięćdziesiątych dla wielu było to trudne do pomyślenia, jak i sam temat ekumenizmu czy apostolstwa świeckich. Poprzez założoną przez siebie organizację J. Escriva przyczynił się do szerzeniu orędzia chrześcijańskiego oraz powstania szerokiej gamy inicjatyw na rzecz rozwoju ludzkiego, które skutecznie pomagają 
w szerzeniu Ewangelii i mają znaczny oddźwięk społeczny. Podkreślił to Jan Paweł II w Bulli ogłaszającej kanonizację J. Escrivy. 

W czterdzieści lat po zakończeniu  Soboru Watykańskiego II, nauka o powszechnym powołaniu do świętości jest już powszechnie obecna 
w Kościele. Jako podstawowa nauka Chrystusa nigdy nie straci na aktualności. Skoro więc mówimy o wkładzie Josemarii Escrivy 
w przypomnienie tej Chrystusowej prawdy, w tym sensie możemy mówić 
o trwałej aktualności nauczania J. Escrivy. Dowodem tego jest też zainteresowanie, jakie wciąż towarzyszy jego osobie. Niepoślednią rolę 
w tym procesie odegrała jego beatyfikacja,  następnie kanonizacja dokonana przez Jana Pawła II. Jeden z niemieckich kardynałów określił jego kanonizację jako jego „deprywatyzację”,– czyli przekazanie jego nauczania i przykładu całemu Kościołowi, nie tylko wiernym Prałatury. 

Kongregacja do Spraw Kanonizacji, oceniając życie i pracę 
J. Escrivy, stwierdziła, że jego „orędzie głoszące uświęcanie się w ramach rzeczywistości ziemskich i uświęcanie samych rzeczywistości okazuje się opatrznościowe i niezwykle aktualne w sytuacji duchowej naszej epoki, kiedy to tak gorliwie wychwala się ludzkie wartości, a zarazem tak łatwo ulega się immanentystycznej wizji świata oddzielonego od Boga”. 
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